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TEET. zz "gp an 
Smakosze paia tylko 
w zwijkach i bibułkach do papierosów 


ALT 33h. 


Mokka-Pełnowa 
150 sztuk 35 groszy. 


NEC "OE ZĘ Ty EEC APOZEZECE 
We czwartek demonstracyjny 
strajk w Polsce 


Warszawa. 30. 3. (Sin.) Komitet central- 
ny Związków Zawodowych w Polsce po za- 
poznaniu się z całokształtem spraw, związa- 
nych z zajściami krakowskimi, postanowiłe. 
wezwać klasę robotniczą Polski do 1-godzin- 
nego strajku powszechnego w dniu 2 kwię- 
tnia br. między godz. 11—12. 

Motywów przytoczonych przez komisję, 
nie podajemy ze względów cenzuralnych. Je- 
dnocześnie prezydjum: centralasge- wydziału 
Z. Z. Z. uchwaliło odpowiednią rezolucję — 
zwróconą przeciwko miejscowym władzom 
krakowskim i wezwało klasę pracującą, by 
przyłączyła się do l-godzinego strajku pro- 
testacyjnego. y 

Unja Związków Zawodowych Pracowni- 
ków Umysłowych wczwała swoich współpra 
cowników do brania udziału w strajku pro- 
testacy jnym. 


x 


Warszawa. 30. 3. (Sin.) Jutro o godz. 6 
popołudniu p. premjer przyjmie przedstawi- 
cieli komitetu centralnego Związków Zawod. 
w Polsce p. Kwapińskim na czele. Delegacja 
przedstawi p. premjcrowi postulaty Związ: 
ku spowodu obecnej sytuacji w kraju. 


Dziś strajkuje 

Zagłębie Dąbrowskie 

_ Sosnowiec. 30. 3. (K) W związku z zajścia 
mi krakowskiemi na jutro 31 bm. związki za 
wodowe proklamowały strajk protestacyjny 
na całym terenie Zagłębia Dąbrowskiego. — 
Do strajku zgłosiły dotychczas akces C. Z. 


G., C. Z. M., ZZZ., i Zw. Zaw. Przemysłu Me 
talowego w Polsce. 


* 


Nowe strajki okupacyjne 


Sosnowice, 30. 3. (K) Przed kilku miesiąca: 
mi donieśliśmy o unieruchomieniu kopalni „Re- 
den” w Dąbrowie Górniczej w związku z po. 
żarem na tej kopalni. Pomimo, że ogień zo- 
stał już dawno zlokalizowany, a władze górni- 
cze wyraziły już zezwolenie na ponowne uru. 
chomienie kopalni, dyrekcja do dnia dzisiej. 
szego pomimo inicrwencji aninisterstwa nie 


Torebki damskie, 
rękawiczki i paski 
(dobrane do garnituru) 

JULIUSZ NACHT, Kraków Stradom 
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Ceny ogloszeń i prenumeraty uwidocznione ną Ostatniej slronie 


Olbrzymie „zwycięsiwo” Hitlera 


Frekwencja 98'95 proc. — za listą kanclerza $8'73 proc. 


Berlin, 30. 3. PAT. Urzędowe tymczasowe 
wyniki głosowania we wczorajszych wyborach 
do Reichstagu przedstawiaja się następująco: 

Uprawnionych do głosowania — 45.406.191, 
głosowało 44.932.038, czyli 93,95 proc. 


Za listą kanclerza wypowiedziało się glosów 
44.339.146, przeciwko liście kanclerza 312.895, 
czyli w procentach: za listą 05,70 proc, prze- 
ciwko 1,21. 


Co mówią o wyborach? 


W_Berl.nie: 
Twarda jak stal jednomyślność... 


Berlin, 30. 3. PAT. Prasa niemiecka, komen: 
tując wczorajsze wyniki głosowania do Reiche- 
tagu, zgodnie podkreśla niebywałą ilość stosów, 
które opowiedziały się za polityka Hitlera. Ale. 
fred Rosenberg twierdzi w „* oelkischer Beo- 
bachter”, że ub. niedziela w Niemezech udo- 
wodniła całemu światu, że próby etraszenia 
Niemiec według metod wersalskieh lun chęć 
wniesienia w nie nuty rozdźwięku. są już dziś 
bezowocne. Twarda jak stal jednomyslność 65 
miljonów Niemców stala się politycznym czyn- 
nikiem, z którym świat cały musi się liczyć. 

„Angrifł” w artykale p. t. „Największe zwy: 
cięstwo świata” podkreśla, że nie było w histo- 
rji plebiscytu, któryby dal tak jednomyżlny 
wynik. Wynik tea poza swem znaczemen dla 
polityki wewnętrznej Rzeszy odbije się, zda- 
niem „Angritfu”, również na polityce zagra- 
nicznej. 


W Londynie: 
Wybory były farsą 


Londyn, 30. 3. PAT. Rezultaty wyborów oie- 
mieckich vie sprawiły w Avglji żadnego wzaze- 


nia, Prasa angielska jednomyślnie poJhresla 
swoje wątpliwości co do wartości odbytego 


aktu głosowania. 

slimes“ oświadcza, że inny rezultat uie był 
wogóle możliwy. Ludziom, znajdujacym się po- 
za granicami Niemiec, trudno jest zrozumieć 
potrzebę całej tej procedury „Wyborv były 
farsą” — oznajmia .,Times". Jako próba zau- 
fania narodu do obecnych przywódców, Akt 
wyborczy obciążony był metodą kontro pań- 
stwowej i uiemożliwościa złożemia głosu prze- 
ciw liście rzadowej. Nawet wstrzymanie się od 
głosowania lub zniszczenie kartki do gloscwa: 
nia wymagało w tych warunkach nadzwyczaj- 
nej odwagi. „„Vimes* nawołuje Hitlera, aby po 


i RÓ U E a 


kwapi się z jej uruchomicniem. Wezoraj wiccz3 
rem około 3UU robotnikom udało się niepo- 
strzeżenie dostać na teren kopalni. Robotnicy 
ci usadowili się w hali zbornej i oświadczają, 
że nie opuszczą terenu, dopóki dyrekcja nie n. 
ruchomi szybów. W związku z tem na terenie 
kopalni bawił w dniu dzisiejszym starosta bę- 
dziński BoXa, który interesował się wytworz3- 
mą sytuacją. 

Również na kopalni „Grodziec“ w Guodzcu 
wybychł dzić strajk okupacyjny, Około 270 ro 


tem nowem wzmocnicniu swego wlasnego pre- 
stiżu wewnątrz Niemiec dowiódł, że jest mę- 
żein stanu przez skuteczne przyczynienie się do 
pacyfikacji Europy. 

Berliński korespondent „Timea“ zapawiada 
jednak, że stanowisko Niemiec będzie bardziej 
nieprzejednane, aniże!: mona bylo się spodzie- 
wać. 


W. Paryżu: 
Nie można liczyć na jakąkolwiek 
opozycię w Niemczech 


Paryż, 30, 3. PAT. Wynik plebiscytu uiemiec- 
kicgo wywołał w Paryżu duże wrażcnuire. jek: 
kolwich nie był on niespodzianką. „Wymk ple: 
biscytu niemiechiego przekroczył wszystkie do- 
tychczasowe przewidywania — oświadcza Per- 
tinax w „Echo de Paris“. Oznacza to, że wszech 
władza reżimu hitlerowskicgo nie znajduje żad- 
nego oporu w psychice narodu niemicekiego 

Minął już czas, stwierdza — „Ami du Peu- 
ple“ — kiedy możua było liczyć na jakąkolwiek 
opozycję w Niemczech, któraby się ujawniła 
przy nadarzającej się okazji. 

Według „LOeuvre"”, w berlińskich kulaca 
dyplomatycznych panuje przekonanie, że kane- 
lerz musi podtrzymać nadal wytworzony na- 
strój wsród ludności niemieckicj, to tez wkrót- 
ce należy się liczyć z jakimś aktem na rzecz 
Anschlussu. 

Zarówno „OQenvre” jak i „Echo de Paris“ za- 
powiadają, że w wyniku zwycięstwa kanclerz 
Hitler jcszcze z większą siłą wystąpi z uowemu 
propozycjami. Na tle wyników plebiscylu nie- 
mieckie dzienniki komentują wczorajsze prze- 
mowienie min, Flandina. Charakterysiycznem 
jest, że spotkało się ono z ostrym atakiem £o- 
cjalistycznego organu „Populaire”, Dzicnuik. 
ten stwierdza, że min, Flandin niepottzcbnie 
dał się wciągnąć w polemikę z kanclerzem Hi- 
tlerem, przez co w sposób wyraźny wszedi na 
płaszczyznę argumentów ‘niemieckich. 


Warszawa. 30. 3. (Sin.) P. wicepremjer 
Kwiatkowski wrócił do zdrowia i objął urzę- 
dowanie dnia 28 bm. 


« + 


= 
Warszawa. 30. 3 .(Sin.) W *Dzienniku Us 


taw” ogłoszony został budżet państwa. 
PR A 


botników okupuje podziemia, nie opuszczając 
ich. Powodem etrajku jest wydalenie 9 robot. 
uików z pracy, 


F NOWY DZIENNIK" wtorek 31 marcs s 1936. 


— rosą 


paraan Frandi w wojnie z Niemcami 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Paryż, w marcu. 

Gdy dnia 7-go marca r. b. Niemcy znio- 
sły klauzułe militarne traktatu wersalskie- 
go i w strzępy rozerwały podpisany przez nie 
dcbrowołnie pakt locarneński, zdawało się 
wszystkim, iż wyrok Instytucji genewskiej 
w cdniesieniu do III Rzeszy będzie zwykłem 
przeprowadzeniem formalności i poprzedzi 
objęte regulaminem dalsze kroki. Atoli oka- 
zało się inaczej. Brutalny szantaż zastąpił 
prawo w stosunkach międzynarodowych i 
przyjął — narazie pozornie — formę regu- 
ły. Sytuacja na horyzoncie politycznym za- 
gmatwała się wybitnie i dziś bardziej niż 
kiedyindziej ukazuje nam się wizja nowej 
wojny. Francja zdaje się coraz bardziej spo 
strzegać anemję Ligi Narodów i oczy swe 
zwraca na własne możliwości i na własne 
siły efektywne. Ton całej prasy krajowej 

nabrzmiały jest rozgoryczeniem, spowodo- 
wanem zarówno chwiejnością Anglji, w rę- 
kach której znajduje się klucz wytworzonej 
sytuacji, oraz dziwnem zachowaniem się 
kilku państw na naradach londyńskich wo- 
bec prowokacyjnego aktu Hitlera. 

Pozycja Quai d'Orsay jest jasna i zdecy- 
Gowana: Francja uważa, iż pogwałcenie 
przyjętych na siebie zobowiązań międzyna- 
rodowych winno znaleźć na terenie Ligi Na- 
rodów wyraz w realnem i konsekwentnem 
postępowaniu; w przeciwnym razie ciało ge- 
newskie traci swój charakter i znaczenie, 
zamieniając się zgoła w zbędny i bezużyte- 
czny organizm. 

W jakim kierunku idzie dziś orjentacja 
Francji — świadczyć może powódź pojawia 
jących się publikacyj, tyczących szans Fran 
cji w ewentualnej rozgrywce wojennej z na- 
pastującemi Niemcami. Opierając się szcze- 
gólnie na wywodach wielkiego znawcy pro- 
klemów militarystycznych, byłego ministra 
wojny, Jeana Fabry, otrzymamy niczwykle 
charakterystyczny i interesujący szkic. Nie 
trudno będzie z przeprowadzonego zestawie 
nia wywnioskować, że możliwości obronne 
Francji byłyby w danym wypadku zupełnie 
dostateczne. Przypatrzmy się najpierw sta- 
nowi uzbrojenia w Niemczech. 

Od czasu zagarnięcia władzy Hitler wydał 
na zbrojenia i reorganizację armji 12 mil- 
jardów marek. Ciężki przemysł niemiecki 
pracuje w dzień i w nocy nieprzerwanie i 
intensywnie. W Hamburgu gorączkowo przy 
gotowują całe serje wyposażonych w najno- 
wocześniejsze urządzenia techniczne łodzie 
podwodne, torpedowce j krążowniki. Praca 
idzie całą parą. Rząd Rzeszy odmówił przyj- 
mowania wszelkich zbrojeniowych zamó- 
wień zagranicznych, aż do r. 1938, usiłując 
całą wydajność produkcji przeznaczyć wy- 
łącznie dla własnych potrzeb i celów. Wedle 
oceny ekspertów pełne zaopatrzenie armji 
niemieckiej w tanki, aeroplany, czołgi i ar- 
maty uskutecznione będzie nie wcześniej a- 
niżeli pod koniec roku 1937, jeśli nie później. 
W dniu dzisiejszym posiadają Niemcy 500 
bojowych aeroplanów. Licząc się z zapowie- 
dzią Goeringa, ilość ta już w roku przysz- 
lsm urośnie w dwójnasób. Nie należy przy- 
tem zapominać, że w wypadku wojny ogro- 
mna część samolotów pasażerskich z łatwo- 
ścią da się przekształcić w» samoloty wojso- 
we. Ale ten moment o tyle nie ma wielkiego 
znaczenia, że podobny proces odbyć się mo- 
sc i w Francji. 

', O ile chodzi o armję lądową Niemcy roz- 
porządzają w dniu dzisiejszym armją stałą, 
liczącą 800,000 żołnierzy, przyczem cyfra ta 
dosięgnąć może całego miljona. Kolosalnym 
atutem w ich ręku są możliwości masowej 


industrji, która podczas wojny szybko i bez|: 


zasadniczych przeszkód zaopatrywać może 
swą armję we wszelkie niezbędne akcesorja. 


Jakie formacje wojskowe i jaki kontyn- 


dodać należy rekrutów z kolonji francuskich 
tak zwane „kolorowe wojsko”. Ponadto jest 
25.000 zawodowych oficerów i 110.000 zawo 
dowych podoficerów i szeregowych zakon- 
traktowanych dla armji na dłuższy okres 
czasu. Jeśli dodamy do tego 5 regimentów 
piechoty i 1 kawalerji z pośród Legji Cudzo 
ziemskiej oraz kilka innych jeszcze istnieją- 
cych formacyj, otrzymamy sumę 500.000 
aktywnego wojska. Coprawda na gruncie 
europejskim przebywa tylko 300.000 żołnie- 
rzy, ale transport rekrutów z kolonji półno- 
cno-afrykańskich na teren Metropolji nie 
przedstawia najmniejszej trudności. A teraz 
nie należy zapominać o rezerwistach w 
Francji. Powołując tylko pięć roczników. 
wojsko powiększa się o cały miljon młodych 
ludzi. W praktyce rezerwy wojsk francus- 
kich przekroczyć mogą dwa miljony osób. 
I nawet więcej. System mobilizacyjny tak 
jest tu zorganizowany, że rezerwiści wciele- 
ni mogą być do szeregów w niesłychanie 
krótkim czasie. Rzecz jasna, kondycja mili- 
tarna rezerwistów wymaga pewnego czasu 
na doskonalenie się, panuje jednak zdanie, 
iż okres od 2 do trzech tygodni byłby w tym 
celu dostateczny. Co się tyczy ilości wojsko- 
wych samolotów- Francja posiada ich w su- 
mie 1200. 

Wypada jeszcze choć parę słów poświęcić 
tak zwanej „linji Maginota”. Jest to długi 
pas forteczny z żelazobetonu, ciągnący się 
od granicy lusemburskiej aż po Wogezy. 
Fozmiary tego jedynego w swoim rodzaju 
wału ochronnego, jego instalacje podziemne 
i techniczne możliwości są zaiste gigantycz- 
nem dziełem, zakrojonem na miarę history- 
czną. Jak wynika z powyższego skrótu, zdol 
vość obronna Francji w ewentualnem star- 
ciu orężnem z Niemcami jest nawskroś wi- 
doczna. 

Weźmy tęraz pęd uwagę moment czysto 
polityczny. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
w wypadku wojny Francja nie wystąpi sa- 
ma. Według wszelkiego prawdopodobieńst- 
wa przy boku jej staną następujące państ- 
wa: Anglja, Italja, Belgja, Z. S. R. R., Cze- 
chosłowacja, Jugosławja i Rumunja. Woj- 
skowe koła francuskie obliczają zjednoczone 
siły floty powietrznej tej konstelacji państw 
sw sposób następujący: 

Ilość bojowych samolotów francuskich 
|wynosi 1200 jednostek, sowieckich — 1200, 
angielskich — 1000, włoskich — 800, jugo- 
słowiańskich — 500, czeskich — 500, ru- 
muńskich — 200, belgijskich — 100, co łącz- 
nie wyraża się sumą 5.500 jednostek. W po- 
równaniu z tą pokaźną liczbą samoloty nie- 
mieckie tworzą znikomą ilość. O innych po 
łączonych formacjach wojskowych nie war- 
to wspominać, albowiem sam kontyngent lą- 


dowy francuski jest dostateczny. Wystarczy 
tylko nadmienić, że jak ocenia Herriot, re 
zerwy armji Związku Sowieckiego przekro: 
czyć mogą 15.000.000 osób. 

Jak przedstawiałby się plan  współpracu: 
jących z sobą generalnych sztabów sprzy: 
mierzonych z Francją mocarstw w wypadku 
bombardowania Paryża przez samoloty niee 
mieckie? Bo — zauważyć trzeba — hipoteza 
lotniczego ataku na stolicę Francji, jako 
rierwszy krok zaczepny ze strony Niemiec, 
wydaje się być najbardziej brana pod uwa- 


ę. 

Trasę do Paryża via Luxemburg przebyć 
mogą aeroplany niemieckie w przeciągu jed- 
nej zaledwie godziny. Wtedy to eskadra po- 
wietrzna francuska zaatakowałaby nie Berlin 
wprawdzie, oddalony w prostej linji od Pa- 
ryża o 880 kilometrów, lecz ośrodki przemy- 
słowe nadreńskie. I w tym momencie nieoce- 
nione przysługi oddać może Czechosłowacja 
jako brama wypadowa dla skonsygnowanej 
na terenie czeskim powietrz. floty sowieckiej 
(przybyłej przez Rumunję) oraz jugosłow. i 
włoskiej, przybyłej przez terytorjum austr- 
jackie. Z bazy lotniczej w Czechosłowacji u- 
derza połączona. flota na Berlin (trasa 450 
klm). Natomiast samoloty angielskie roz- 
strzeliłyby się w dwóch kierunkach: część 
zaatakowałaby bezpośrednio Hamburg, dru- 
ga część staje w Belgji i stąd dopiero uderza 
na Berlin (trasa 700 klm). Lot swój konty- 
nuowałaby w kierunku południowym, do 
Czech, gdzieby ponownie zaopatrzyć się mo- 
gła w materjał i znów ruszyć na Berlin. Połą 
czona flota takiej koalicji byłaby w stanie 
zrzucić na teren Niemiec w przeciągu jednej 
doby conajmniej 500.000 kilogramów wybu- 
chowego materjału, siejących zagładę. 

Oto w przybliżeniu garść uwag na temat 
przypuszczalnej odpowiedzi na ewentualne: 
pogwałcenie granic Francji przez Trzecią 
Rzeszę. Należy sie jednak liczyć z okoliczno- 
ścią, że bieżące wydarzenia na arenie między 
narodowej zmienić mogą nieco konfiguracje 
wzajemnych stosunków między Francją a 
resztą wymienionych przez nas państw. Nie- 
mniej jednak sprowadzić się mogą nasze wą 
tpliwości conajwyżej do Anglji i Italji. Neu- 
tralizując nawet te dwa mocarstwa — obraz 
naszkicowany wyżej nie uległby zmianom za 
sadniczym. Nie trudno zaopinjować, że w o- 
becnych warunkach Niemcy nie mają wiel- 
kich szans skaptowania dla swych niedwu- 
znacznych celów, jakiegoś wielkiego mocar- 
stwa europejskiego. 

Nie sposób prorokować o cwentualnych 
przyszłych posunięciach strategicznych; jed 
no natomiast jest widoczne: Francja mogła- 
by się z powodzeniem zmierzyć z Niemcami, 


„gdyby te sprowokowały eksplozję. J. H. 


Minister spraw wewnętrznych fir. Frick- 
zadecyduje, kto wejdzie do nowego Reichstagu 


Berlin 30. 3. (Z. R.) Lista kandydatów do 
Reichstagu obejmowala jak wiadomo, 10353 na- 
zwisk, z których zaledwie 650-—700 moż wejść 
w skład nowego parlamentu rzeszy, Obecnie o- 
pinją publiczną interesuje się tem, kto z tej 
liczby kandydatów będzie wykluczony, zwłasz- 
cza jeśli chodzi o tych, którzy nie kaudydują 
na uprzywilejowanych miejscach na liscie, 

Na nieuprzywilejowanych miejscach figuruje 
976 kandydatów, lecz o ich wyborze nie decy- 
duje liczba porządkowa ua liście, Niemiecka o- 
pinja publiczna miała sposobność dowiedzieć 
się, że o wyborze danego kandydata decyduje 
się tak jak o samych wyborach. Wiadomo dob- 
rze, że w niedzielę wyborca niemiecki nie mógł 
głosować „przeciw“, a mógł tylko wyrazić 
zgodę na proponowanych kandydatów, bez 
| względu na to, czy kartkę głosowania oznaczy 

w ten czy ów aposób. Wiadomo też, że w nic- 


gent przeciwstawić móże Francja? W dniu dzielę wezyscy wyborcy musieli pójść do wybo: 


dzisiejszym znajduje się na terenie Francji 
175.000 żołnierzy pod karabinem. Do tego 


rów, o ile nie chcieli narażać się na nieprzyjem- 
uości, a głosując, wcale nie decydują o wyborze 


kandydata, chociaż znaczna ich część należy tyl 
ko do jednej partji, Wybrani kandydaci przeto 
nic mogą uważać się za istotnych przedstawicie= 
li ludu niejmikckisge, O tem, kto wejde do 
Reichstagu i o tem, kto przepadł nie decyduje 
prosta arytmetyka wyborcza, jak to dzicjie się 
w innych państwach. Decyduje jednostłku, we- 
dług wlasnego widzimisie, mianowicie neruster 
spraw wewnętrznych Rzeszy Dr. Frick, stóry 
w Reichstagu urzęduje równocześnie (aka „prze 
wodniczący partji'. 

Nieuprzywiłejowamych, jak już powiedziano 
jest na liście kandydatów 976, a figurują oni 
tam w porzadku alfabetycznym. Z pośród nich 
wybranych będzie tylu posłów, ile razy po 
60.000 głosów oddanych będzie na listę. Jed- 
nakże o tem, którzy posłowie zosianą skreśłe» 
ni z lisiy, zadecyduje tylko minister spraw we- 
wnętrznych Dr. Frick. Tak więc wyglądają „wy: 
bory“ niemieckie, Rzecz prosta, że w tea epo- 
sób wejdą do nowego Reichstagu tylko osoby 
najwierniejsze reżimowi hitlerowskiemu. 
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PrZEGIW rozróżnianiu między bezpieczeństwem 
na zachodzie i wschodzie Europy 


Londyn. 30. 3. (R) Oba główne pisma nie- 
dzielne ,Observer' i ,Sunday Times,  poś- 
więcają naczelne artykuły omówieniu sytua- 
cji międzynarodowej w świetle czwartkowe- 
go przemówienia min. Edena i oba z nacis- 
kiem, jako niewzruszoną zasadę angielskiej 
polityki, stawiają tezę, że Anglja pod żad- 
nym pozorem nie może przyjssować na sie- 
bie zobowiązań co do gwarantowania bezpie 
czeństwa jakiegokolwiek państwa poza Fran 
cją i Belgją. 

Z drugiej strony wpływowy tygodnik ‚The 
Economist” przynosi bardzo ciekawy komen 
tarz o tendencjach przeprowadzenia linji po- 
działu między bezpieczeństwem Europy za- 
chodniej i wschodniej. Omawiając przychyl- 
ne tej tendencji stanowisko większości 
państw europejskich, podkreśla „The Eco- 
nomist” że ze strony polskiej zarówno min. 
Beck w Londynie, jak i prasa polska w kra- 
ju dawały wyraz protestom przeciwko kaba 
le mocarstw lokarneńskich. 

Polska — pisze „The Economist” — zna- 


krążenie” miało zostać uzupełnione doda- 
niem do łańcucha ogniwa włoskiego i angieł- 
skiego. Polska znalazłaby się w oblężeniu for 
tecy niemieckiej, nie na wiele przydałaby się 
świadomość, że nie,ona jest objawem wro- 
giej uwagi mocarstw, gdyż następstwa dla 
niej byłyby tylko o jeden stopień mniej nie- 
przyjemne, aniżeli następstwa, które groziły 
by Niemcom samym. Polacy atakują — i zu 
pełnie na słusznej podstawie — geograficz- 
ny system Locarna. Locarno przeciągnęło ar 
bitralnie linję poprzez Europę po to, aby mo 
carstwom Europy zachodniej dać bezpieczeń 
stwo pierwszej klasy, którego temsamem od 
mówiono państwom na wschód od tej linji. 

Domagając się jednolitego załatwienia za- 
gadnienia bezpieczeństwa Europy, Polacy 
mówią językiem dobrych Europejczyków, al 


| bowiem geograficzne rozróżnanie między E- 


uropą zachodnią i wschodnią stało się strate 
gicznie, a więc i politycznie anachronizmem. 
Celem do którego powinno się dążyć, to ró- 
wność bezpieczeństwa dla wszystkich państw 


lazłaby się w położeniu nie do pozazdroszcze | europejskich. 


nia, gdyby rosyjsko - czesko-francuskie ,„o0-' 


Wybito szyby w synagodze t 
i domach żydowskich w Muszynie 


Urzędowo komunikują: 

Dnia 29 marca br., usiłował Stefan Patyk 
praktykant Składnicy Kółek Rolniczych w 
Muszynie, rozwiesić na murze domu ulotkę 
antyżydowską. Widząc to dentysta Jakób 
Lampel, wyzn. mojżeszowego wystąpił czyn 
nie przeciw Patykowi. Na wieść o tem, zeb- 
rały się w godzinach wieczornych na rynku 
w Muszynie po nieszporach grupki ludzi, ko- 
mentując zajśtie, poczem poczęły wybijać 
szyby w domach żydowskich. Wybito szyby 
w Synagodze oraz w w kilkudziesięciu do- 
mach, na ogólną szkodę około 600 zł. Po u- 
spakajającem przemówieniu burmistrza i in 


IN. LICHTIG 


terwencji policji, demonstrujący rozeszli się. 
Żadnego rabunku ani napadu na ludzi poza 
wybiciem szyb nie było. Na miejscu prowa- 
dzi dochodzenia podprokurator Sądu Okręg. 
z Nowego Sącza, wraz z wicestarostą. 


TANI TYDZIEN RĘKAWICZEK! 


Imitacja duńskich wciągana 0.75 
Krótkie ze zdobnym manszataem 1.— 
Czarne do żałoby. . . a.s s 1.— 
Ręcznie przeszywane . . . . . 1.90 


| WIELKI WYBJR RĘKAWICZEK SKORZANYCH 
SZEWSKA 21 
GRODZKA 71 
FLORJAŃSKA 21 


Sensacyjne aresztowanie 
sedziego we Lwowie 


Lwów. 30. 3. (O) Wielkie wrażenie w ko- 
łach sądowych wywołała wiadomość o aresz 
towaniu sędziego okręgowego Michała Gąsia 
rowskiego we Lwowie. Sędzia Gąsiarowski 
od 20 lat piastuje swój urząd sędziowski i 
przed 21 laty został przeniesiony z Czortko- 
wa do Sądu okręgowego karncgo we Lwo- 
wie. 

W ubiegły poniedziałek zawezwany został 
urzędowo do prokuratora i oznajmiono mu, 


że wyteczono ' przeciw niemu dochodzenie 
karne. W sobotę popołudniu, gdy Gąsiarow- 
ski zjawił się w kancelarji prokuratora Pra- 
chtel-Morawińskiego, prokurator zawezwał 
telefonicznie oficera policyjnego, który tak- 
sówką odwiózł sędzicgo Gąsiarowskiego do 
Brygidek. 

Szczegóły afery, w którą wmieszany jest 
sędzia Gąsiarowski, ze zrozumiałych wzglę- 
dów trzymane są w tajemnicy. 


Odrzucone wnioski obrony truciciela 


o nowych biegłych 


Sosnowice, 30. 3. (K) W dalszym ciągu sen- 
sacyjnego procesu truciciełskiego dzisiaj w gv- 
dzinach popołudnicwych sąd ogłosił decyzję 


w sprawic wniosków obrony o powołanie nə- ! 


wych ekspertów i calego szeregu nowych świad. 
ków. Sąd postanowił wszystkie wnioski-za wy 
jątkiem jednego oddalić. W motywach są 
wskazał, że powołanie ekspertów w osobaca 
prof. Wachholca i prof. Olbrychia jest niepo- 
trzehne, gdyż w kwestji otrncia złożyli już ze- 
znania prof. Siengalewicz z Wilna oraz biegle 
Lemańczyk. Co się tyczy wniosku o powolanie 
Dra Lustra z Krakowa na okoliczność wypada. 
nia włosów, sąd wychodzac z założenia. że wy- 
padki łysienia zachodzą przy wszystkich cho- 
robach infekcyjnych, postanowił również odda 
lić i ten wniosek. 


i nowych Świadków 


szolskiej sad również uważa za nieskuteczne, 
albowiem mózg w międzyczasie konserwowany. 


JE 


NIEZAWODNY... 
ANTYMAG NETYCZNY 


Zagraniczne pogłoski 


(Telefonem od naszego korespondenta, 

Warszawa, 30. 3. (Sin), W prasic zagranicz- 
nej ukazała się wiadomość, że sesja nudzwy- 
czajna Sejmu będzie zwołana w pierwszej po- 
łowie czerwca br. celem uchwalenia pożyczki, 
Jednocześnie prasa podaje wiadumość o zmia- 
nach w rzadzie. 

Wiadomości takie ukazują się zwykie w pra- 
sie zagranicznej nazajutrz po zamknięciu besii 
budżetowej. 

za 


Wizyta przedstawiciela łotew- 
skiego lil. S. Z. w Warszawie 


Warszawa, 30. 3. PAT. Dziś rano przybył do 
Warszawy sekretarz generalny łotewskizgo M. 
S. Z. p. Wilhelm Munters w lowarzystwie p. 
A. Kampe, szefa biura prasowego. Wraz z p. 
min. Muntersem przybył posel polski w Rydze 
p. C. Harwat oraz przedstawiciel polskiego min. 
spr. zagr. p. B. Kościałkowski, który powitał 
p. min, Munlerea ua granicy. 

Na dworcu witali goscia łotewskiego: wice- 
minister spraw zagr. Szembek, posel soiewski 
min. Walters w otoczeniu członków poselstwa, 
poseł estoński min. Markus w otoczeniu człon- 
ków poselstwa, szel prolokułu dyplomatyczne: 
go Remer. dyrektor w miu. spraw zagr. Koby-; 
lański, prezes tow. polsko-łotewskiego sca. Be- 
czkowiez, prezes porozumienia prasowcjo pol-| 
sko-łoiewskiego red. M, Obarski, prze'letawi- 
ciele prasy. 

Po powitaniu p. min. Munters odjechał w 
iowarzysiwic p. wiecm. Szembeka do zarczcre 
wowanych apartamcutów. 

Min. Munters w godzinach przedpoluduio- 
wych wpisał się do księgi audjencjonatnej wa 
Zamku oraz złożył wizyly: p. premjerowi Zyn- 
dram-Kościałkowskiemu, p. min, spraw zagr. 
J. Beckowi oraz p. wicemin. Szembekowi. 

O godz. 13-:ej b. min, Munters złożył wieniec 
na grobie Nicznanego Żołnierza. W czasie u- 
roczystości jako asysta wojskowa przed gma- 
chem sztabu głównego ustawiła się konipanja 
choragwiana 36 pp. z orkiestrą. W chwili skla- 
dania wieńca orkiestra odegrała hymny łotew- 
ski i polski. 


był w różnych preparatach tak, że skutek mogl- 
by być watpliwy. Sąd zgodził się jedynie na po- 
wołanie Ura Rołodzicja ze Śląska, który miał 
już w śwcj praktyce kilka wypadków przypad- 
kowego zatrucia talem. Świadek tcn przesiuchi- 
wany będzie w godzinach wieczornych. Jutro 
będzie najprawdopodobniej zarządzona przer- 
wa w rozprawie celem dania stronom mjzności 
zapoznania się z materjałem, 


Oszust, Obłąkany, czy prawdziw 
zabójca dziecka Lindbergha? 


Nowy Jork. 30. 3. PAT, W Trenton w etanie 
New Jersey naczelnik bezpieczeństwa publicz» 
nego zawiadamia, iż aresztowauo niejakiego 
Pawła Wendla, b. adwokata skreślonego z listy 
adwokatów w Trenton. Aresztowanie nastąpiło 
pod zarzutewu zamordowania dziecka Lindber- 
gha. Wendel upewnia rzekomo, iż Hauptman 
jest niewinny, twierdząc, iż on sam porwał dzie- 
cko Lindbergha, które się następnie przypad- 


Ponowne zbadanie płatu mózgu Lucyny Grze ! kowa zabiło. Wendel zaniósł zwłoki driecha 


na niiejsce, gdzie je znaleziono, pozostawił ró- 
wnicż i kartkę, w której domagał się okupu. 
Przeczy jednakże, jakoby otrzymał pieniądze, 
przeznaczone na okup. Wendel był aresztowa:« 
ny w Nowym Jorku 14 lutego 1936 r. pod za- 
rzutem oszustwa. Prokurator Wilentz, który 
przesłuchiwał Wendla w więzieniu, twierdzi, że 
aresztowany przeczy swym pierwotnym żeznu» 
niom, które miał złożyć rzekomo pod presją 
władz palicyjnych. t 


R 
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(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika“) 
Jerozolima, w marzu. 

Znajdujemy się obecnie w przejściowym 6e- 
zonie politycznym. Właściwie nic się niz mnie- 
niło, rząd swoje a my swoje. Z jednej strony 
rząd zapewnia Arabów, że Rada Ustawodawcza 
umożliwi im wpływ na rządy, nie wspominając 
wogóle o zgodzie na mandat jako o preliminar- 
nym warunku stworzenia parlamentu. W Beer 
Szewa na polecenie rządu odbyło się zgroma- 
dzenie szcików beduińskich, na którem wybra- 
no już nawet kandydata na członka Rady Usta 
wodawczej. Z drugiej strony przeprowadził de- 
partament polityczny Agencji Żydowskiej jed. 
ną z najbardziej udałych akcyj politycznych ma 
terenie Izby Lordów i Izby Gmin. 

Sytuacja żydostwa na świecie jest tragiczna w 
pełnem tego słowa znaczeniu. Czytelnikom pol- 
skim chyba przytyku tego nie trzeba wyjaśniać. 
Sytuacja międzynarodowa wogóle uniemożliwia 
skierowanie uwagi świata na nasze bóle i tros- 
ki. W takiej chwili trudno prowadzić bellum 
contra omnes. W takiej chwili trudno walczyć 
z Anglją, rzucić wszystko na szalę. Nic możemy 
sobie bowiem pozwolić na stratę jedynegu ino: 
że kraju, który przecież potrafił w taki czy in: 
ny sposób protestować przeciw barbarji. Sytu- 
acja ta utrudnia w niesłychany sposób naszą 
planom. W takich warumkach ciężko prowadzić 
walkę przeciw Radzie Ustawodawczej. 

Dyskusja w Izbie Lordów oraz ostatnia dy- 
akusja w Izbie Gmin wykazały, że tym razem 
wybrał departament polityczny jedyną słuszną 
drogę. Nie zwoływano wieców. protestacyjnych 
przeciw rządowi angielskiemu, nie wybijano 
sżyb w konsulacie angielskim (wogóle nie na- 
leżymy do zwolenników wybijania szyb w ja- 
kimkolwiek konsulacie), — pozwolono mówić 
przedstawicielom opinji publicznej, Mówili lu: 
minarze życia parlamentarmego Aaglji.  ©łos 
Winstona Churchilla, b, ministra kolonij i jed- 
nego z czołowych polityków angielskich oraz 
Amery'ego również b. ministra kolon'j — ma 
olbrzymie znaczenie dła rozwoju wypadków. 
Pod wpływem listów w „Times“, przemówień 
lordów i powszechnej niemal opinji mówców 
w Izbie Gmin — musiał Thomas pójść na pew- 
me ustępstwa. Przedewszystkiem oświadozył, że 
sprawa ograniczeń imigracyjnych (podniesienie 
minimum wymaganego dla kapitalistów na 2000 
funtów) zeszła zupełnie z porządku dziennego. 
Thomas w swem przemówienin musiał również 
uznać kolosalne znaczenie imigracji żydowskiej 
dla rozwoju kraju. 

Dyskusja w parlamencie angielskim ma jed. 
nak znaczenie czysto moralne. Rzeczywistość 
wygląda bowiem odmiennie. Rząd palestynski,. 
a przedewszystkiem Sir Artur Wauchope, uwa. 
tają stworzenie Rady Ustawodawczej za rzecz 
hieodzowną. Słyszałem z ust wysokiego urzędni. 
ka rządowego — było to po dyskusji w Izbie 
Lordów, że Ich Lordostwo nie zna polożenia w 
kraju, my zaś..the men on the spot“ (ludzie na 


miejscu) uważamy, że Rada Ustawodawcza Jest 
konieczną. 


Uroczystość imienin Marsz. Piłsudsziego 


w Tel 


Z Tel Awiwu donoszą nam: Z okazj: imienin 
Marszałka Piłsudskiego odbyło się w kousula- 
cie Rzplitej w Tel Awiwie uroczyste zebranie, 
na którem konsul R. P. p. Łukaszewicz udeko- 
rował orderem Polonia Restituta znanego dzia- 
łacza palestyńskiego i radnego m. Tel Awiwu 
p. Mosze Chelouche'a (Szeluszu), dyrektora 
Izby Handlowej polsko-palestyńskiej, oraz p. 
Tadeusza Piecha, dyrektora banku P.K.Q. w 
Tel Awiwie. 

Konsul polski w Tel Awiwie p. Łukaszewicz 
złożył na wstępie hołd pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego, wspominając o uczuciach czei, jakie 
żywi naród polski dla ewego wielkicgo Bohate- 
ra, którego śmierć opłakuje cala Polska, Na- 
ród przysiągł, że pójdzie w Jego ślady, — bę- 
dzie strzegł całości, niepodległości i honoru 
Polski w myśl wskazań Marszałka Piłsudskie- 
go, by zapewnić porządek, spokój, bezpieszeń- 
stwo oraz normalny rozwój Państwa Polekie- 
go. Marszałek Piłsudski nałożył na naród pol- 
ski odpowiedzialność i obowiązek kontynucwa: 
nia Jego działalności w myśl słów Marszałka: 
„Idą ezasy, których znamiennem będzie wyścig 
pracy, jak dawniej był wyścig żelaza i krwi“. 
Konsul Łukaszewicz zakończył swe przemówie- 
nie, podkreślając, że rząd polski śledzi z zainte- 
resowaniem rozwój działalności swych obvwa- 
teli w kraju i zagranicą. A oto z okazji imienin 
Marszałka Piłsudskiego wręcza w imieniu rzą- 
du polskiego order „Polonia Restituta“ p. Moj. 
żeszowi Chelouche oraz p. Tadeuszowi Piecho- 
wi za ich owoeną działalność i życzy im dalsze- 
go powodzenia w pracy nad rozwojem zbliżenia 
polsko-palestyńskiego. 

Zebrani uczcili pamięć Marszałka Piłsudskie. 
go powstaniem z miejsce i jednominutowem 
milezeniem. 

Dyr. M. Chelouclie odpowiedział na słowa p. 
konsula: 


Awiwie 

„Wysoko cenię zaszczyt, ja!. zydaał w 
| ndziale oraz ocenę jego Eksceleucji p. Vrezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej odnośnie do 
mej działalności jako przewodniczącego lzby 
Handlowej Polsko-Palestyńskiej. Moi towarzy*- 
sze w kierownietwie i w sekretarjacie oraz ja 
staraliśmy się zawsze pamiętać o celach lzby 
i od czasu jej powstania pracowaliżmy nad roz- 
wojem stesunków handlowych między Polską 
a Palestyną. W okresie 10-ciu lat, kończących 
się w bieżącym miesiącu stworzyła Izba śtosun- 
ki ekonomiczne i społeczne o wielkiej wadze 
i wielkim pożytku. Okres ten był okreszm bu- 
dowy w Polsce pod kierunkiem wielkiego O- 
swobodziciela Polski, Marszalka Piłsudskiego. 
On stworzyl i wzmocnił gospodarkę krajową — 
podniósł znaczenie Polski — opiekował się 
wszystkimi swymi poddanymi bez różnicy 
wiary i rasy — i uznawał prawa mniejszości na- ` 
rodowych, żyjących w Jego krajn. I oto w dniu 
tym, dniu będącym świętem Wielkiego Człowie: 
ka, oraz świętem wszystkich polskich obywa» 
teli bez względu na wyznanie, a który zamie- 
nił się obecnic w dzień narodowej żałoby po 
śmierci Marszalku, — wręcza mi p. Konsul to 
wysokie odznaczenie. 

W roku ubiegłym przebywałem w Polsce — 
i byłem świadkiem — w dniu urodzin Marczał. 
ka Piłsudskiego — radości narodu polskiego 
bez względu na różnice wyznaniowe — była 
ta ogólna radość związana z osobistością Józe- 
fa Piłsudskiego, który potrafił zaprowadzie ład 
i spokój w Swem państwie, 

A oto dzisiaj, nim jeszcze minął rok od zgo- 
nu Marszałka Piłsudskiego, niepokój ogernia 
Żydów polskich o ich los. Ale jestem pewny, 
że rząd polski, idący śladami Marszałka Fileud- 
skiego, podejmie wszelkie kroki, aby zapewnić 
pokój i stać na straży praw swych obywateli 
bez różnicy wyznania i rasy“, 


nA) 000 
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Ostatnia poczta z Palestyny 


Paul Morand w Jerozolimie 


Znakomity pisarz francuski Paul Morand ba- 
wił ostatnio w Jerozolimie, gdzie złożył wizytę 
francuskiemu konsułowi generaluemu, poczem 
odleciał samolotem do Kaira. Po kilku dniach 
powrócił Morand do Jerozolimy i wygłosił w 


„Ośrodku Kultury Francuskiej“ w Jerozolimie 
odczyt na temat „Wiek XIX i jego idee", 


Naczelny rabin Anglji dr. Heriz 
bawi w Jerozolimie 

Z okazji zaślubin swego syna przybył do Jð 
rozolimy nadrabin Anglji dr. Hertz i zainiesz 


kał w domu przywódcy Mizrachi prof. Picka 
W synagodze „Jeszurum”, gdzie rabin Hert; 


Należy tu odróżnić dwie strony zagadnienia, 
Z jednej — Wysoki Komisarz związał się mo- 
realnie wobec delegacji przywódców aralskich 
w tej materji. Kiedy przedsiawit projekt delc- 
gacji, przerwał mu przewodniczący pactji mu- 
ftiego-Dżemal Husseini uwagą, że przyszekano 
już nieraz. Wysoki Komisarz oświadczył wów- 
czas, że tym razem przyrzeczenie zostanie Zrc- 
alizowane. To samo oświadczył Thomae w [zbie 
Gmin. „Rząd związany jest moralnie przyrze- 
czeniem zrealizowania Rady Ustawodawczej*. 
Możliwe, że Wysoki Komisarz ad personam, 
gdyby mógł wyjść w sposób honorowy bez u- 
szczerbku dla słowa gentlemana z tej sprawy, 
byłby z tego zadowolony. Z drugiej jednak 
strony nie wolno nam zapomnieć, że w admi- 
mistracji palestyńskiej jest bardzo wieie czyn- 
ników, które uważają stworzenie Rady Ustawo- 
dawczej za rzecz konieczną, a nawet poży:ecz- 
uą. W kraju jest obecnie naprężenie stosunków 
między Arabami a nami. Rząd ponosi dużą 
część winy, pozatem wpływ stosunków między- 
narodowych i rozwoju wypadków w Ezipcie i 
Syrji musi się wziąć pod uwagę. Część tych 
czynników sądzi, że powstanie Rady Ustawo- 


dawczej przyniesie pewnego rodzaju ulgę krä 
jowi pod tym względem. Inna jednak częśł 
Stoi na stanowisku wręcz proarabskiem i żądi 
Rady Ustawodawczej jako koncesji na rzedł 
Arabów, 

Oceniając sytuację aa podstawie tych fak: 
tów, dochodzimy do przekonania, że akcja na 
sza będzie miala tylko znaczenie moralue, mo: 
że przyczyni się do kategorycznego odrzucenia 
żądań arabskich w sprawie rozszerzenia kom: 
petencji Rady. Na sam fakt powstania parla. 
mentu nie będzie jednak miała wpływu. Data 
powołania do życia Rady Ustawodawczej nie 
jest narazie ustalona. Dyskusja w Izbis Gmin 
może mieć wpływ na odroczenie terminu po- 
wołania jej do życia. Rada Ustawodawcza pó: 
wstanie jednak — z tego, my paleslynczycj, 
zdajemy sobie dokładnie sprawę. Jesteśmy bd. 
wiem przekonani, że mimo dyskusji, Izba Gmiń 
uchwali projekt Rady. Kto zna technikę głód 
sowania w parlamencie angielskim, ten duskol 
nale zdaje sobie sprawę, że indyferentni wobeć 
sprawy posłowie rządowi na rozkaz swego „nak 
ganiacza partyjnego” zaważą na szali, 3 

OQ 


wraz z synem był obecny na nabożeństwie so- 
Lotniem, zebrały się różne delegacje, a wśród 
nich sporo Żydów angielskich, którzy przyszli 
złożyć gratulacje swojemu rabinowi. Wśród o- 
becnych znajdował się także znavy magnat naf- 
towy Willey Cohen. Z synagogi udali się goście 
do micszkania dra. Dawida Jellina, gdzie urzą- 
dzono dla nich przyjęcie. 


Aba Achimeir wyjeżdża zagranicę 


Znany przywódca rewizjonistów  palestyfis- 
kich Aba Achimeir, który jak wiadomo, w 
zwiazku z zabójstwem Arlosorowa odsiadywał 
karę więzienia, wyjechał z Palestyny na dłuż- 
ezy pobyt zagranicę. Achimeir odwiedzi Zabo- 
tyńskiego i zatrzyma się przez jakiś czas w 
Pelsce. Jest to pierwsza podróż Achimeira za- 
gramece, od chwili opuszczemia więzienia. 


foałębienie poriu w Hajfie 
dla ckrętów wojennych 


„A-Liwaa“ donosi, że wkrótce przybędą do 
Hajfy inżynierowie specjaliści, aby pokierować 
pracami, mającemi ua celu biępiębienie portu, 
aby mogły do niego zawijać wielkie okręty wo» 
jeune, 


„Fenieja” — fabryka szkła w Hajfie 


Po okresie różnych doświadczeń rozpoczęła 
fabryka „Fenicja* produkować szkło. W krót- 
kim czasie wypuści fabryka swe produkty na 
rynek, 

0 większą liczbę policjantów Żydów 
w porcie jaffskim 


Wedle „A Difae* wysłała Agencja Żydowska 
list do dyrekcji ceł, w którym żali się na małą 
liczbę żydowskich połicjantów w porcie jaffe- 
kim i ua złe zachowanie się policji arabskiej 
w stosunku do Żydów. Agencja Żydowska do- 
maga się zwiększenia liczby policjantów żydow: 
skich w porcie. 


Elektryfikaeja Górnej Galilei 


Zaniedługo rozpoczną się prace dokoła prze: 
dłużenia sicci elektrycznej z Tyberjas do Sa. 
fedu. Linja ta będzie przeznaczona tak dla Sa- 
fedu jak i dla całej Górnej Galilei. 


Nagroda dla geologa Żydowskiego 


Dr. L. Picard, geolog Uniwersytetu Hebrajs- 
kiego otrzymał stypendjum 4 „Królewskiego 
Towarzystwa Naukowego” dla celów badań ge- 
ologicznych nad historją formacyj z apoki dylu- 
wialacj w Palestynie. Sybsydjwan to dano wspo- 
innianemu uczonemu na podstawie jego badań 
w Dolinie Jordanu. 
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Odałosy 
„Pakta konwenta* 


Omawiając artykuł „Tempa“, który: wskazał 
na trudności zbliżenia polsko - sowieckiego 
(carat, wojna belszewicka, antysemityzm pew- 
nych kół polskich, nieostrożne wypowiedzenia 
na tematy ukraińskie i propaganda bolszewic- 
ka w Polsce), uważa „Czas“ piórem p. Grabca 
za zupełnie niedopuszczalne stawianie sprawy 
żydowskiej w paktach konwentach polsko » ro- 
syjskiego zbliżenia. 

Podzielanmy w zupelności argumentację P. 
Grabca, że moment taki byłby wodą na młyn 
dla naszych antysemitów, u których znowu od- 
żył ostatnio argument o spólnocie żydowsko * 
bolszewickiej. Z drugiej jednak strony uważn- 
my, że p. Grabiec zbytnio przecenia głos „Tem. 
pa“, uważając go za „dobrą radę i uczynną o- 
ferte“, Tak „dobrze“ jeszcze nie jest, by spra- 
wa położenia mniejszości żydowskiej w ja- 
kiemś państwie mogła być przedmiotem „pak: 
tów konwentów“ między dwoma, czy więcej 
państwami. Wide tragedja żydostwa niemiec- 
kiego ), 

Zyczyć Ly sobie również należalo, by zdanie 
P. Grabca — 


Pamiętajmy, że nasza opinja publiczna 
ale zdaje sobie niestety sprawy z tego, jax 
ciężkim jest los rosyjskiego żydostwa mi- 
3 Litwinowów i Kaganowiczów na Krem- 
u. 


b dotarło do szerokich sfer polskiej opinii 
pu licznej, tumanionych tendencyjneni wymy- 
amı o żydowskim raju w Sowictach. (y). 


„NOWY DZIENNIK“ wtorem 31 marcu 1030. 


Przegląd prasy 


„Wyrostki żydowskie” 
czy wspólny front? 


B. poseł Niedziałkowski pisze w „Robotni: 
RU > 

W Polsce istnicje wiele gniewów, wiele 
żalów, wiele złości. Zlości często słusznej, 

Obóz t. zw. narodowy usiłuje skierować 
owe wszystkie gniewy, Żale, złości na.. spra- 
wę żydowską, Tragedia krakowska a — o- 
bok mej — przebieg strajku powszechnego 
włókniarzy w Lodzi i w okręgu lódzkim wy- 
kazajy jasno, że i ta kombinacja zawiodła. 
Powstała wobec tego wersja podchwycona W- 
służnie przez koncern „I. K. C., o „Wyrost- 
kach żydowskich“ i i. p, — wersja, której 

„Warszawski Dzicnnik Narodowy“ nadał 
niezwlocznie formę „fteorji“ o komuntstach, 
wyzyskujących „Front Ludowy“ dla włas- 
nych celów. Na te głupstwa klasa robotnicza 
Krakowa odpowiedzisla właśnie w dniu po- 
grzebu, „Front Ludowy“ w Polsce — to jest 
zagadnienia wbpólnego frontu mas robotlnę- 
czych mas włościańskich i mas pracowni- 
czych. Wchodzą tu w grę dwa wielkie ruchy 
społeczno- polityczne: ruch socjalistyczny i 
ruch ludowy. Polski ruch socjalistyczny cie 
zamierza — rzecz oczywista — w niczem re- 
zygnować ze swojej ideologji, ani nie wy- 
maga niczego w tym rodzaju od ruchu ludo- 
wégo. Tak samo — odwrotnie, O żaduych 
„wpływach komunistycznych niema tu w ogó- 
lc mowy, Sprawa polega na tem, że na porza- 
dku dziennym stanęły podstawowe kwestje: 

1) usiroju społeczno-gospodarczego i kui- 
turalnego Pofskik 

2) ustrojn politycznego Polski; 

3) położenia międzynarodowego Polski. 

Ani trwanie w ustrojowo-gospodarczej po- 
lityce obozu „sanacyjnego”, ani koncentrows- 
mie życia dokoła.. „uboju rytualnego" już siż 
nie powiodą, jako sposoby „szukania wyj- 
ścia”... 

A wyjście istnieje... Polska musi wejść na 
nowy dziejowy szlak. Nadchodzą nowe czasy... 


Gen. Sikorski o powadze chwili 


W związku z zapowiedzią nowej konferen- 
cji międzynarodowej, która nia rozpatrzyć spra 
wę ostatnich propozycyj Hitlera, pisze gen. 
Wł. Sikorski na łamach „Kurjera Warszawskie 
go" o potrzebie jednolitego frontu państw pow. 
stałych po wojnie. Państwa te — pisze autor — 

powiuny się porozumieć i ujworzyć blok, re- 
prezcutujący silę, potrzebną dla obrony waro 
dzących w rachubę aplerecsów wspólnych. 
Dzisiaj toczy się sprawa a wojskowe opano- 
wanie Renu, Według opinji, wypowiadane] 
zarówno wy prasie naszej, jak i zagranicznej, 
śuiro wybuchnąć może spór o niczależnaść 
Austrji, a także o przyszłość Czechosłowacji, 
pojutrze zaś przyszłaby kolej na Litwa 
Gdańsk, Pomorze i Śląsk. W świelle tych 
opinji sianelibyśmy wobec perspektyw, które 
doprowadzićby mogly do przeksztalcenia sta- 
lus quo Europy. Program ten nabralby nie- 
bylejjakiego rozmachu, gdyby państwa, nim 
zagrożune, nie wyzyskały konjunktury i nie 
doszły w najbliższym czasie do porozumie- 
nia. 

W szczególności my. Polacy, ażeby wzmo- 
cnić bezpieczeństwo własne i uchronić kraj 
przed konsekwencjami, których źródłem jest 
odwieczna polityka zaborcza Niemiec, zdać 
sobic musimy jasno sprawę z kompuomiso- 
wych tendencii angielskich a częściowo i 
francuskich, które z konieczności trwzć będa 
jeszcze jaki$ czas; tożsamości iuieresów, ja- 
kie nas łączą z państwami, powstałemi w 
Europie w wyniku Traktatu Wersalskiego, 
W dalszym ciągu autor wskazuje na potrzebę 

wzmocnienia siły zbrojnej państwa poczem koń 
czy w duchu, pokrywającym się poniekąd z 
cytowanym przez nas onegdaj głosem „Polski 
Zbrojnej“: 

Aloli obronność państwa zalcży również 
i to w linji prostej, od pogolowia moralnego 
jego obywateli. Siły moralne zalem należy 
skupiać i ku produktywnej pracy kierować, 
a nio rozpraszać oraz marnować na cele dru- 
gorzędne i uboczne. Wysiłek zaś Społeczeń 
stwa, na podobnem skupieniu oparty, zape- 
wni nam prawdziwa jedność, ną której do- 
piero wznieść można gmach trwały bezpie- 
czeństwa państwowegu. Niczwyciężalną bo- 
wiem jest dopiero armja, kęedacą w całem 
słowa lego znaczeniu emanacją narodu 
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Dzień nolityczny. 


Jeszcze jedno napiętnowanie 
»Iempa Dnia“ 


Oświadczenie grona literatów i artystów. 

W „Robetniku* ukazało się poniżeze oświad< 
czenie grona literatów i artystów: : 

Podpisani literaci i artyści, piętnują jak naj« 
ostrzej haniebne stanowisko, jakie wobec krwa 
wych wypadków krakowskich zajęło „Tempo 
Dnia”, wydawanc przez koncern „l. K. C.* 
Nie od dzisiaj datuje się nienawistna i perfidua 
w stosunku do ruchu rebotniczego działalność 
wydawnictw tego koncernu. To jednak, co czy 
taliśmy w ..Fempic Dnia”, wydawanem w dniu 
wypadków, w godzinach, kicdy nie ostygła je- 
szcze świeży przelana krew robotników krakow 
skich, — przekroczyło wszelkie granice nawet 
najbardziej elastycznie pojmowanej etyki dzien 
nikarskiej. W całej niczaleźnej, myślącej i czu- 
jacej opinji społecznej, solidaryzującej cię 0 
całkowicie z broniącymi swej godności robots 
nikami Krakowa, kłamliwy i zohydzający głos 
z „Pałacu Prasy“ wywołał jednomyślne oburze« 
nie i pogardę. którym to uczuciom uważamy, 
ża stosowne dać wyraz publiczny, r 
Maks Boruchowicz, Merjan Czuchnowski, Iena 
ryk Dembiński, Jerzy Fedkowicz, Kornel Filie 
powicz. Józef Jarema. Marja Jaremianka, Hal.* 
na Krahelska. Wladyslaw Krzemiński, Hanna 
Krzetuska. Leon Kruczkowski, Emil Krcha, 
Wanda Markiewiczówna. Antoni Olcha, Lech 
Piwowar. Adam Polewka, Zbigniew Pronaszko, 
Jacek Puget. Edward Raczkowski. Czesław Rze- 
piński. Hanna Rudzka Cybisowa, Bolesław Sta- 
wiński. Emil Schinagel. Jonass Stern. Henryk 
Wiciński. Alfred Winterstein, Juljusz Wit, Ma» 


rja Żeromska. 


T. U. R. zrywa z P. P. S.? 


Pogłoski o buncie młodych socjalistów. 


Endccki „Wieczór Warszawski“ donosi: 

Wezoraj wieczór rozeszły się pogłoski, że “| = 
warzystwo Uniwersytetów Robotniczych TL : 
(niebieskie koszule z czerwonemi krawatan:i] 
wypowiedziało posłuszeństwo centralnym wła- 
dzom PPS. Na czele TUR'u stoi b. posel i b 
wiezień brzeski, p. Stanisław Dubois. 

TUR rządził się do tej pory własnym statu» 
tem w oparciu o ustawę o stowarzyszeniach i 
grupował młodzież socjalistyczną, W ostatnich 
czasach TUR zbliżał się coraz bardziej do t. zwą 
Jednolitego Frontu, kierowanego przez komu- 
nistów. Władze CKW. postanowiły podobno 
wobec tego dążyć do likwidacji TUR'u. Tym- 
czasem TUR przeciwstawił się zdecydowanie 
władzom PPS. i postanowił zerwać z niemi wy. 
raźnie. 


Nozpowyzednijie „łowy Denik“ 


Małe zapytanie pod adresem * 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów 


Mamy przed sobą Dodatek do Spisu Abonen- 
tów Sieci Telefonicznej Krakowskiej na rok 
1936. Druk nie jest wykonany szczególnie czy- 
sto, papier lichy, musiało też być w samym dru- 
ku sporo błędów, których nie da.o się już na- 
prawić, skoro zaszła potrzeba zaklejania dużą 
„łatą”” ostatniej kartki, 

Ale mie to jest najważniejsze. Na ostatniej 
stronie czytamy dopisek: „Drukarnia Józef 
Kowaleki, Kraków, Stolarska 6, tel. 110-18“. 
Otóż wiadomo, że ta drukareńka na ulicy Sto- 
larekiej „wsławiła* się szczególnie tem, iż jest 
ona wylęgarnią najczarniejszych ulotek i pise- 
mek pogromowych w rodzaju „Hasla Podwa- 
welskiego" i „Polskiej Karty — tygodnika na- 
rodowo=<ocjalistycznego*. Oba te „czasopis- 
ma", szerzące najohydniejsza propagandę ży- 
dożerczą, drukowane są w tejsamcj oficynie 
drukarekiej, której „firma” zatem figuruje za- 
równo na ostatniej stronie owych pisin, iakoteż 
na wspomnianym Dodatku do Spisu Abonentow 
sieci Telefonicznej Krakowskicj. 

Zapytujemy otóż Szanowną Dyrekcję Poezi 1 
Telegrafów, czy doprawdy nie znalazła się w 
Krakowie, słynącym z doskonałe rozwiniętego 
przemysłu graficznego, żadna inna drukarnia 
(niekoniecznie żydowska...), któraby iepiej, e- 
stetycznicj i bodaj taniej wydrukowała 1o ofi- 
cjalne wydawnictwo pocztowe, aniżeli owa dru- 
kareńka na Stolarskiej, zaczerniająca cierpliwy 
papier najbardziej piugawą hecą, podburzają- 
cą jedną część ludności przeciw drugiej i w tej 
hecy niejako „wyspecjalizowana. I czy nie 
uważa Szanowna Dyrekcja Poczt, że zamawia- 
jąc swe druki oficjalne (opatrzone godłem pań- 
stwowem) właśnie w owej drukareńce mimo- 
woli ściąga na siebie zarzut finansowego popie- 
rania tej niecnej propagandy! 


Jedyna rodzina żydowska 
w Mydlnikach 


W Mydlnikach pod Krakowem mieszka od 
dawna już jedna jedyna rodzina żydowska, Ani 
to karczmarze żadni, którzy „spijają” wieś, anı 
„lichwiarze”, ani pijawki”, ciągnące zyski z 
biedoty chłopskiej — tak jak to się czyta zwy- 
kle w. prasie antysemickiej. Poprostu rudzina 
L. z dziada pradziada uprawia rolę na małem 
trzymorgoweim gospodarstwie, które z trudem 
wielkim wystarcza na skąpe utrzymanie do.» 
mowników. Dzis prowadzi to gospodarstwo 
wdowa z czworgiem dzieci. 

Ale to wdowie gospodarstwo stało się sola 
w oku miejscowych „bohaterów“ endeckich. 
Niema dnia, by młodzi członkowie Związku Na- 
rodowego pod wodzą utytułowanego inteligen- 
ia (dr!), nie przypuścili szturmu do biednej za- 
srody wdowy żydowskiej. Wśród okrzyków 
„Hurra na Żydów“ rzuca się podburzony 
przez agiiatorów tłum wyrostków wiejskich na 
domostwo żydowskiej wdowy, Spada gral ka- 
mieni. Zamknięta wewnątrz rodzina przezywa 
dzień w dzień chwile paniki. Kamienie po- 
dziurawiły poważnie dach kryty gontami. 

W ów poniedziałek zaś, kiedy szlachetne pi- 
semko kurjerkowe przyniosło w alarm: jące) 
formie wieśei o „prowokacji żydowskiej , któ- 
ra doprowadziła do rozlewu krwi na ulicach 
Krakowa, szturmowanie domostwa biednej 
wdowy żydowskiej szczególnie przybrało na si- 
le. Córka pani L. wyszła przed dom, starając 
się uspokoić wzburzone masy. Omal nie przy- 
płaciła to życiem. Miejscowy posterunek zaś 
iest za słaby, względnie nie usiłuje wogóle rea- 
gować na to wszystko, 

Apelujemy do władz bezpieczeństwa 2 zaję- 
cie się tą sprawą. Fo nie uchodzi przecież, aże- 
by rodzina żydowska była systematycznie te- 
roryzowana i małtretowana, Czy nic chcieliby 
też zainteresować się sprawą „humanitaryści”, 
których serce tak tkliwe jest i czułe na wszel- 
ką dolę... zwierzęcą. Chodzi tu o biedną wdowę 
i czworo dzieci. 


„Judasz* w Pruchniku 


} Pisaliany już o tej sprawie zeszłego roku. Jest 
miasteczko Pruchaik obok Jarosławia. i otoz 
tydowecy mieszkańcy tego miasteczka, obok 
wielu innych codziennych kłopotów, mają je- 
azcze na dodatek taką oto doroczną „atrakcję *. 
Nie przyjeżdża wprawdzie mistrz Solski z „Ju- 
deszem”, ale zato, co roku w wielki piątek miej. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 31 marca 1936. 


W ROZMOWNICY WIELKANOC W RUMUNJI 


CZERNIOWCE-BUKARESZT 


Zgłoszenia: P. B. P. „FRANCOPOL" KRAKÓW, św. JANA 1, tel. 168-68 


cena od Zł, 32.,— 


Dublany są zamknięte 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy 


Lwów, w marcu. 

O kiłkanaście kilometrów od Lwowa lezy nic- 
wiełka wieś Dublany, siedziba Akad, Rolniczej, 
Administracyjnie należy Akad. do Poltitechni- 
ki Lwowskiej jako jej Wydział Rolniczo-Laso- 
wy. Nie znamy Żyda, któryby ukonczył stadja 
w Dublanach. To szkoła, o której akademix ży- 
dowski wiedział tylko tyle, że podobnie jak 
n. p. Akademja Górnicza, nie jest dla Żydów 
dostępna. I jeszcze to, że jeśli sludentom Po- 
litechniki Lwowskiej należy się palma pierw- 
szeństwa w zakresie pałkaretwa i umiejętności 
urządzania ekscesów antyżydowskich —- to jest 
to w dużej mierze zasługą 150 mieszkańców in- 
ternaiu dublańskiego, naogół dobrze odżywio: 
nych i nie mających innych zmartwień pani- 
czyków — przyszłych jaśnie panów — dziedzi- 
ców majątków ziemskich. — Od kilku dni za- 
wieszono na czas nieograniczony wykłady i ćwi- 
czenia w Dublanach, a stało się to po kilkudnio- 
wych wyjątkowo brutalnych ekecesach: nietyl- 
ko władze akademickie, ale nawet policja nie 
mogła zaprowadzić ładu, ba nawet — nie clicąc 
robić użytku z broni palnej — musiała policja 
wraz z będącemi pod jej opieką etudenta:ni ży- 
dowskiemi, wbród przeprawiać się przez rzecz- 
kę i przez bagna uciekać przed tlumem nupa- 
stników, złożonym z obwiepolskich akademi- 
ków i podburzonych przez mich chłopów. 

Przed trzema laty przyjęto na Wydział Rol- 
niczy kilku studentów żydowskich. Niewa o- 
czywiście mowy o tem, by mieli :nożność za- 
mieszkania w internacie leżącym ma terenie 
Szkoły: zbyt miłe iun jeszcze życie, nie mówiąc 
o tem żeby ich nie przyjęto. „Rolnicy żydow- 
acy mieszkają we Lwowie, dojeżdżają codzien- 
nie do Bublan koleją, i apodziewają się że tak 
czy owak uda im się ukończyć studja. 

Obecnie jest ich przeszło dwudziestu na pierw 
szych trzech latach studjów. To że ich przyjęto 
— zawdzięczają stanowisku profesorów — któ- 
rzy chcieli ocalić Wydział Rolniczy przeł za- 
mierzanem przez Warszawę zwinięciem. A że 
miejsc wolnych było dość — woleli przyjąć Ży- 
dów — aniżeli dopuścić do zmniejszenia licz- 
by nowowstępujących student. Dlatego dancm 
było tym chłopcom — wśród niesłychanych 
szykan i trudności swych nieżydowskich „„kole- 
gów” — móc rozpocząć cichą, ale twardą i cięż- 
ką, codzienną walkę o prawo do nauki. 

i PoE" 

Ekscesy i upokarzania studentów żydowskich 
przez ich dublańskich kolegów były przez te 
trzy lata tak częste, tak zwyczajne, że Senat 
Politechniki nieźle ię z niemi oswoił i uważał 
stosunki za normalne. Dziwić przesiali się z 
czasem wszyscy, ba nawet studenci żydowscy. 
Ale to co się ostatnio działo w Dublanach wy- 
biega daleko poza normę zwyczajną i wymaga 
oświetlenia... 

Widzieli przywódcy obwiepolecy, że nie mo- 
gą na terenie ogólnoakademickim — nawet we 
Lwowie (!) — utrzymać dłużej pogromowej at- 
mosfery, trwającej od listopada. Pod groźbą u- 
traty wpływów trzeba było prócz hecy autyży- 
dowskiej, „zająć się“ akcją antyopłatową. Pierw 
szy wiec autyopłaiowy można było wprawdzie 
w całości poświęcić „żydoznąwsetwu”, ule już 
na drugim, kiedy już mówiono dwie godziny o 
Żydach — przecież odezwały się głosy, hy 
przejść do sprawy opłat na uczelniach --- De- 
monstracje, urządzone przez polską młodzież 
akademicką w czasie pobytu ministra Święto- 
sławskiego we Lwowie, także wskazywały ną to, 


scowa młodzież urządza sobie zabawę w Juda- 


sza, polegającą na tem, że z worków i słomy 
sporządza się kukłę Judasza w karykaturalnej 
postaci Żyda z brodą. Kukłę tę młodzież z mia- 
ata i okolicznych wsi obnosi demonstracyjnie 
po Rynku, wzdłuż i wszerz, oraz po wszystkich 
ulicach miaeteczka, kiedy zaś oryginalny po- 
chód przechodzi obok damu żydowskiego, biją 
kukłę (na ezczęście tylko kukłę) pałkami, 
wznosząc różne „dowcipne“ okrzyki w rodzaju 
„wujko żydowski” itp., ubliżające Żydom i ży: 


że wbrew  usilnym staraniom przywódców — 
dla przeciętnego akademika lwowskiego spra" 
wa wygórowanych opłat i możności ukończenia 
studjów jest omalże tak ważna, jak walka z za- 
lewem żydowskim, Dlatego, kiedy eudecy zor- 
jentowali się, że dalsze niepokoje nie leżą w 
ich interesie, we Lwowie zapanował względny 
spokój, a Dublańczykom polecona wyładować 
swe „patrjotyczne* uczucia u siebie w domu 
na studentach żydowskich. 

Niedługo trzeba bylo czekać na skutki. Na- 
przód pobito w Dublanach kilku studentów ży” 
dowskich, innego dnia jeden z profesurow wi- 
dział się zmuszonym odwieźć własnym samo- 
chodem sześciu studentów żydowskich, którzy 
odważyli się przyjechać na ćwiczenia. Wysiłki 
profesorów Wydziału, którzy starali się dopro- 
wadzić da uspokojenia, nie dały żadnych rezul- 
iatów. Dziekan, pytany przez studentów ży- 
dowskich o radę, czy mają się wstrzymać od 
przyjeżdżania na wykłady, słuszuie odpowic- 
dział, że to do niczego nic prowadzi, a zreszta 
że jest obowiązkiem studenta uczęszczać na wy- 
kłady i ćwiczenia, a co do bezpieczeństwa, ic 
jest to obowiązek Rektora — zapewnić bezpit- 
czeństwo. Zresztą trzeba stwierdzić, że profe- 
sorowie w Dublanach robili, co tylko megli. 
Wkońcu uzyskali od endeków zapewnienie, że 
na eketerytorjalnym terenie Politechniki bić nie 
będą. Istotnie, ekscesy przeniosły się na drugą 
stronę parkanu. Ze stacji kolejowej Dublany 
prowadzi droga do Akademji przez las; lu o- 
czekiwano odtąd studentów żydowskich z wicl- 
ce urozmaiconym arsenałem, 

Słaby posterunek wiejski policji nie mógl nie 
poradzić, endecy zdołali podburzyć zależnych 
od siebie finansowo chłopów — od których in- 
ternał dublański kupuje wiktuały. W końcu 
zdecydował się Senat na wysłanie ewego dele- 
gata do Dublan celem zagrożenia endekom za. 
wieszeniem wykładów, a kiedy i to nie pomo» 
gło i na drugi dzień znowu Żydzi i wzmosnio- 
na asysta policyjna zostali z Dublan wyparci i 
także kilku policjantów zostało ugodzonych ha- 
mieniami — Dublany zamknięto, 


* « * 


Mlodzież się już wyszumiała; narazie pono 
więcej szumieć nie będzie. Bo cóż pozostajs do 
osiągnięcia: Obniżka czesnego — mało dia en- 
deków ważna; poza żydowskiemi malo jest zre- 
sztą uieuwzglednionych podań jak słyszeliśmy 
od p. ministra Świętosławskiego. Żydowskich 
studentów —- mimo cofnięcia oficjalnych za. 
rządzeń —— przecież de facto na wielu salach 
wirącono do ghetta. Relcgowanym technikom 
żydowskim zmniejszono teoretycznie karę do 
półtora roku. Praktycznie jest to wszystko je: 
dno — ci studenci Politechniki Lwowskiej nie 
będą mogli skończyć, a o przydzieleniu im cer- 
tyfikatów także niestety ucichio. Na oddziale 
lotniczym ogłoszono oficjalnie numerus nullus 
dla mnicjszości narodowych, a na Wydziale Jn- 
żynierji zapanowały takie stosunki, jakich do- 
tad nie znano. A w Rektoracie pewien wpły. 
wawy urzędnik wyeila eię nad zazadnieniem, 
jakby rozbić towarzystwo techników żydows- 
kich: zawiesza Zarządy, mianuje komisarzy į to 
niebylejakich, ustawicznie wprowadza zamęt, 
miesza się do Wyborów, które ustawowo ma 
przeprowadzać komisja — i unieważa:a gjonie 
styczną listę kandydatów — oczywiście bez- 
podstawnie. Czegóż brakuje”.., 


OSET. , 


dostwu. Przytem w takim nastroju nie obejdzie 
się też bez wybijania szyb w domach żvdow- 
skich. Tak np. w roku ubiegłym w okało 10-ciu 
domach żydowskich rozbito szyby, a ponad 20 
domów żydowskich wysmarowano błotem. Ce- 
remonjał kończy eie uroczystem „powiesze- 
umiem Judasza na drzewie. 

Za naszem pośrednictwem ludność żydoweha 
w Pruchniku zwraca się gorąco z prośbą du sta- 
rostwa w Jarosławiu. by zechciałg położyć kres 
tej gorszącej swawoli. 


„NOWY DZIENNIK“ wrek 31 marca 1936. 


Ostatnia faza procesu 
Grzeszolskiego 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika 
F J £ 


Susnowiec, w marcu. 


Sensacyjny proces trucicielski ma się kn koń- 
cowi. Ważą się losy oskarżonego. Wolność, dłu- 
goletnie więzienie, albo nawet szubienica, Jed- 
nak Grzeszolski sicdzi wciąż niewzruszony : o- 
panowany, a ta przerażająca wprost równowa- 
ga i miezmącony spokój były w ciągu calego 
procesu przedmiotem głębokich studjów sadn, 
i od ich wyników w wysokim stopniu zależny 
jest wyrok. 

Przed sądem w ciągu 12 dni rozprawy prze- 
sunęło się około 130 świadków. Większość z 
nich wezwana została dla określenia charakie- 
ru i usposobienia oskarżonego. Zeznania ich 
nie były korzystne dla obrony, ale ta rzadka 
spotykana równowaga u oskarżonego — możua 
Śmialo twierdzić — może zadecydować o jego 
losie. 

Zachowywamie eie Grzeszolskiego w czasie 
choroby i śmierci dzieci w świetle zeznań świad. 
ków jest wielce dla niego nickorzystne. O ile 
miesamowite opowiadanie głównego świadka o- 
skarżenia Kuczalskiej budzą wiele zastrzeżeń, 
o tyle zeznania lekarzy. wezwanych w czasie 
choroby dzicci, nie budzą żadnych podejrzeń. 
Grzeszolski na wiadomość o chorobie syna ani 
nic drgnał. Wieść o jego Śmierci wie wywołała 
również oddźwięku. Zmarłemu synowi towarzy- 
czy om na miejsce wiecznego spoczynku w za- 
mkniętej dorożce, a nawet błagania córki, by 
wyszedł pożegnać poraz ostalni syna nic odno- 
szą skutku. Chorobę córki przyjmuje również 
spokojnie. Po jej śmierci nie hierze nawet u- 
działu w pogrzebie, Wiele podobnych oskarżeń 
pada z ust świadków, ogdnych wiary, ale każ- 
demu z tych zeznań przeciwstawia się jedno — 
charakter oskarżonego. ..Czy oskarżony. lut] 
się zwierzać przed kim“? — „Czy oskarżony 
był skryty w sobie?“ — „Czy oskarżony wyka: 
zywał komuś czułości?“ — takie oto pytania 
padają jak z rogu obfitości zarówno z ust obro- 
ny jak i eędziów, a to tylko dzięki epokojowi 
oskarżonego. Recz ta jest naprawdę go'lna u- 
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czas straciłam już zupełnie cierpliwość. Cze- 
kałam tylko na Mikołaja i siedziałam jak 
kloc, nie odzywając się ani słowem. Było jej 
to przykre i dlatego spytała się: „Cóż dziś 
Isię dzieje z tobą, mon cherie?” i 

„Dobra nota w matematyce. Chcę ją po- 
kazać Mikołajowi. Jeśli mnie nie zechce za- 
brać ze sobą do Metzu, odejdę natychmiast. 
| „Powiedz mi Katarzyno, dlaczego jesteś 
(dziś tak nieznośna dla mnie?” spytała mi 
isię nagle. 4 
' „Prawdopodobnie dlatego, 
charakter!” * 

„Nie wierzę ci zupełnie. Czy nic mogłabyś 
być dla mnie trochę milsza?” 

„Jestem jak zawsze i jak dla wszyst- 
kich.” 

„Tak? spytała się, chociaż wiedziała na- 
turalnie, że ja to powiedziałam z uporu, „a 
nie możesz dła nikogo zrobić wyjątku?” 

; Ogarnęła mnie bezmyślna wścickłość i za- 
Wołałam: „Wykluczone! 

' A jeśli pani chce wiedzieć całkiem dokła- 
dnie: Ja —” 

Zmiarkowała widocznie, co chciałam po- 

iedzieć: „Nie lubie pani! Nie lubię pani!” 
Bo położyła mi rękę lekko na ustach, odzy- 
wając się: „Ssst! Ależ, Katarzyno!” 

Wyrwałam się i poprostu uciekłam. 

Ë Nie mogłam udać się odrazu do pensjona- 
tu. Byłam zanadto wzburzona. Mikołaj usi- 
łował ze mną połączyć się telefonicznie, a 


że mam zły 


wagi. Czy Grzeszolski, człowiek inteligentny, 
obrotny, musiał się naprawdę afiszować swą 
niechęcią do dzieci w chwili, gdy w głowie jego 
zrodził się już plam niesamowitej zbrodni. Czy 
poto naprawdę studjował różne kodeksy karne 
oraz ksiażki o metodach śledczych, by własno- 
ręcznie stworzyć przectw sobie łańcuch moc- 
nych poszlak. A czy po śmierci dzieci kiedy jnż 
cała okolica była pełna pogłosek o otruciu, mu- 
siał te praktykę dalej kontynuować? To pyta- 
nic może tylko rozwiązać głębokie przesiu ł;o- 
wanie charakteru Grzeszolskiego. Jego zacię- 
tość, zamknięcie w sobie — będą miały aiejed- 
no do powiedzenia w rozwiązaniu zagadki. 

Ale faktem miezaprzeczalnym jest. że w or- 
ganizmach zmarłych był zal. i to w pokażnej ilo- 
ści. Tę zagadkę trudno wyjaśnić. Różne hipo- 
tezy obrońcy, że tal mógł się dostać z trumny, 
że wieśniaczki zaprawiają nieświeżą śmietanę 
związkami chemicznemi, z których mógł się wy- 
tworzyć tal itd. — zostały przez biegłych oha- 
lone. Więc kto otruł? Tutaj, pomijając ciężkie 
oskarżenie rzucone ze strony Grzeszolskiego 
pod adresem szwagierki Kuczalskiej, trzeba 
przytoczyć kilka charaktervstycznych pytań po- 
stawionych przez obrońcę Hofmokl-O3trowskie- 
go świadkowi-Kuczalskiej: — „Czy baia się pa- 
ui policji? Dlaczego krzyknęła pani na widok 
policji, przybyłej do was — czy chcecie mnie 
aresztować” 

Te szczegóły nie zostały zupełnie zbadane, ale 
były wielce charakterystyczne. Zarzadzona w 
sobotę wizja lokalna odsłoniła wiele kulis tego 
procesu. Niespokojna atmosfera środowiska 
miejsca zamieszkania Grzeszolskiego i jezo zac- 
nej rodziny Bugajów wiele mówi za siebie. Tłu- 
maczenie się oskarżonego, że nie pojechał na 
pogrzeb córki, obawiając się „widowiska“ ze 
strony Bugajów są poniekąd usprawiedliwione. 
Cała okolica jest mocno zbuntowana. Ukazanie 
się Grzeszolskiego w czasie wizji nie wywołało 
wśród licznie zebranego tłumu zachwytu. Nie. 
wiele brakowało, by motłoch sam nie wymie- 
rzył „sprawiedliwości“. Tylko silny oddział po- 


ADRIENNE THOMAS 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


Gabjrela Kazała podać herbatę; ale wten- | ponieważ nie było mnie w domu, czekał, aż 


przyjdę i wybrał późniejszy pociąg. Chociaż 
było mi to przykro, byłam jednak szczęśliwa 
że miał z mego powodu kłopoty. Ale bardzo 
się też wstydziłam, i napisałam mu natych- 
miast list, w którym niczego nie było, a któ- 
ry miał tylko ten jeden cel, bym się uspra- 
wiedliwiła nostalgją za domem, i by on ni- 
czego nie zauważył. 

Gdym wyszła od Gabrjeli, nie wiedziałam 
z początku, dokąd mam się udać. Poszłam 
więc do katedry. I usiadłam w małej bocznej 
nawie, gdzie stoi „Piet'a”. Tam się uspoko- 
iłam. Być może dlatego, że byłam już tam 
raz z Mikołajem. Zdawało mi się, że jest 
znowu przy mnie i że słyszę znowu, co mi 
wtenczas powiedział: „Co jest straszniejsze 
dla matki, czy to, że jej syna ukrzyżowano, 
czy też to, że powiedział do niej: „Kobieto, 
cóż mam z tobą wspólnego?” 

Musiałam nagle pomyśleć o aresztowaniu 
Huberta. Zdawało mi się zawsze, że Hubert 
ma na języku te słowa. Tu w bocznej kapli- 
cy uświadomiłam sobie, że wtenczas, pod- 
czas aresztowania Huberta, coś się we mnie 
załamało. Hubert nagle zniknął, jak zniknę- 
ło całe moje życie dotychczasowe aż do tego 
momentu. 

A potem przyszedł Mikołaj i wyrwał mnie 
pierwszem słowem, które wypowiedział, ze 
stanu, w którym i tak dłużej pozostać bym 
nie mogła. 

Jego rozumiem lepiej niż rodziców, lepiej 


licji uchronił od tego, Specyficzne to środowis- 
ko może wytłumaczyć niejedno. 

Przewód sadowy jest faktycznie ukończony. 
W poniedziałek zapadnie decyzja w sprawie 
wniosków obrony co do powołania w charak: 
terze biegłych prof. Wachholca, Dra Lustra z 
Krakowa oraz oddania do ponownej analizy 
mózgu Lucyny Grzeszolskiej. O ile wnioski ic 
zostaną uwzględnione, proces ulegnie niewat- 
pliwie odroczeniu. W razie odrzucenia wnios- 
ków, sąd przerwie prawdopodohnie rozprawę 
na dwa dni by dać możność strononi do pizy* 
gotowywania się do przemówień. W tym wypad- 
ku wyrok zapadłby już w sobotę. W eksperty- 
zie prof. Wachholca obrona pokłada wiele na- 
dzieci. Prof, Wachholc przed tygodnicm udzie- 
lił pewnemu dziennikowi wywiadu, z którego 
wynika. że tal może wvtworzyć się 6amorzutnie 
w organiźmie ludzkim. Aczkolwick oświadlcze- 
nie prof. Wachholca stoi w wyraźnej sprzecz- 
ności z ekspertyzami prof. Olbrychia oraz prof. 
Siengalewicza, obrona jednak wiele po niej fo- 
bie obicenje. Z drugiej strony zgloszony zosta! 
również wniosek prokuratora o wezwanie prof. 
Olbrychta. W razie uwzględnienia obu tych 
wniosków, będziemy świadkami ciekawej roz- 
prawy pomiędzy dwiema znakomitościami nau- 
ki medycznej. 


CH. KIMMELMANN. 
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niż Huberta. A bez niego nie wyobrażam 
sobie wogóle życia. Gdy go nie widuję, mam 
doprawdy uczucie, że jest we mnie trucizna. 
A gdybym sobie nie mogła pomóc tem, że to 
wszystko spisuję, nie wiem doprawdy, jak 
mogłabym nadał udawać wobec wszystkich 
naiwną dziewczynkę szkolną. 


Przekład autoryzowany 


Dano już sygnał odejścia pociągu, a Mi- 
kołaj wskoczył dopiero do niego. 

„Dostałem połączenie z nią” odezwał się 
z ulgą. 

„No — i?” zapytała Gabrjela. 

„Tęskni za domem”. 

„A czy teraz jest spokojniejsza?” 

„Była tak przykro uprzejma, jaką nigdy 
jeszcze nie była” odpowiada  potrząsając 
głową, „ciebie zaś tysiąckrotnie błaga o 
przebaczenie. Zresztą wyjątkowo mówiłem 
z nią po niemiecku, co jej zawsze sprawia 
szaloną satysfakcję, ale ona odpowiedziała 
mi po francusku”. 

„Powinnam była może pozostać w domů” 
zauważyła Gabrjela. 

Mikołaj wziął ją za rękę: „Nie przesadzaj) 
my naszych obowiązków rodzicielskich. W 
ostatnim czasie nie było zbyt dużo sposob- 
ności, byś ze mną razem mogła, wyjechać. 
Właściwie wciąż jeszcze nie rozumiem, co 
się stało z tą dziewczyną”. 

„Ja też nie”, odpowiada Gabrjela z uśmie 
chem ironji. 


* 


(C. 4. n.) 
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Shirley Temple zagraża Szekspirowi... 


(6) „Już doszło do tego, że Shirley Teanple 
wyrugowała Szekspira“. To zdanie stanowiło 


punkt kulminacyjny sensacyjnej mowy znanego j na władza wystąpiła przeciwko 


wybitnego pedagoga, prof. Sydney Carolla, wy- 
głoszonej na tegorocznym kongresie wychowaw 
czym w Londynie. I angielscy pedagodzy mnszą 
to przyznać: sześcioletnia dziewczynka zwycię: 
żyła największego dramaturga wszystkich cza- 
sów. „80 procent angieiskich dzieci, używa dzi- 
siaj zamiast klasycznego języka Szekspira. wul- 
garno anglo - amerykańskiego akcentu małej 
zwiecdki.,.” 

Rozpacz szkól londyńskich jest wielką i u- 
zasadniona. Gimnazjaliści, deklamująa monolog 
Hamleta w rytmie uroczego „argol“ kalifornij- 
skiego ulubsiemicy świata. a uczniowie szsół po- 
wszechnych używają jej wyzwisk i słów pieszczo 
tiwych w rozmowach z kolegami, I temn wszy- 
sikiemu przygladała się pedagogika angielska 
przez cały rok. Nauczyciele chwytali się wszy- 
«tkich środków. byleby tylko wvplenić „ten 
kult małej Shirley. ałe bezskutecznie. Szkoły 
nie uczęszczały jnż na filmv z Shirley. bo te 
odciagały nczniów od klasyków i problemów 
matematycznych. wogóle od miesięcy wystrze: 
gali eię nauczyciele dyskusji na temat kina, bo 
wali chłopcy i dziewczęta, zawsze umieli ząrah- 
nie naprowadzić rozmowę na temat zabawek, 
loków i zwierzatek ubóstwianej Shirley, A te- 
raz już rzad wkroczył: tegoroczny tradycyjny 
kongres wychowawczy, w którym biorą udział 
najznakomitsi pedagodzy hrytyjscy, orzekł, 
iz wplyw złotowłosej gwiazdki na wychowanie 
młodych Anglików, należy za wszelką cenę u- 
sunąć. I powzięto następującą sensacyjną rczo- 


ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym nakładzie 


dnia 7 kwietnia br. 


i zawierać będzie oprócz szeregu 
prac majwybitniejszych sił 
publicystycznych i literackich 


ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje 


Adm. Nowego Dziennika, Kraków, ul. Orzeszkowej 7, — Tel. 102-79 


wać swój wlasny i angielskiej mowy prestiż. 

Poraz pierwszy w historji angielskiej, naczel- 
sześcialetniej 
dziewczynce, ażeby uratować angielską mło- 
dzież. Złotowłosy brzdac odniósł niezaprzeczo- 
ne zwycięsiwo nad dziecięcemi duszyczkami i 
nad problemami politycznopedagogicznemi. Fak 
tem jest, że urocza Shirlev prosto z ekranu 
„wtańczyła” się w serce dzieci angielskich. A- 
merykańska ułubienica zdobyła szturmem całą 
Anglję. Robotnica z dzielnicy portowej i wy- 
pielęgnowana girl z City marzą taksamo » lal- 
ce à la Shirley“, a dystyngowane damy, starają 
się główki swoich córeczek koniecznie upodob- 
nić do złotej główki Shirley, Na balu dziecię- 
cym urządzonym w jednym z najelegantezych 
hoteli „londvúskich, wzięło udział w tańcu 
przynajmneij z czterdzieści „Shirlejek*. Złoto- 
włose dziewczątka, zgrabnemi rękami fryzjerek 
ucharakteryzowane na Shirley, kręciły się po 
sali i tańczyły walca, i miało się wrażenie, że 
mała gwiazdka nagle się „pomnożyła”, alba też 
tańczv ze swoim odbiciem lustrzanem. Zado- 
wolone i dumne mamusie, zaledwie w tym tlu- 
mie małych ,.„Shirlejek*, mogły odróżnić ewoje 
córeczki, 

Ale czy ta rezolucja wyższych władz odnie- 
sie skutek? Czy ta krucjata, przeciwko najsłod- 
szej dzieweczee uda się? Londyńskie matki śce- 
ptycznie się na to zapatrują. Bo znajdują stale 
wśród książek i zeszytów swoich dzieci, mimo 
srogich zakazów, najnowsze zdjęcia Shirley. A 
dziewczynki w wieku od sześciu do dziesięciu, 
nie znają większej przyjemności, jak siedzieć 
przed wielkiem lustrem w gotowalni matki i ro- 


lucję: Szekspir sam musi pomóc, ażeby zacho- | bić sobie loczki „st Ja Shirley Temple“... 
$ R 


Elżbieta Bergner 
jedzie do Hollywood 


Wielka tragiczka filmowa Flżbieta Bergner, 
która od chwili przymusowego wyjazdu z Nie- 
miec przebywa w Londynie, odnosząc tam nie- 
brwałe triamfv. dała się namówić poteatatom 
filmowym z Hollywoodu. 

Podczas ostatniej swej choroby (operacja śle- 
pej kiezki i komplikacje) nie tracila jednak cza- 
su. Widziała sie z właścicielem wytwórni Me- 
tro Goldwyn. Samem Goldwynem i jemu to 
dala podpis na kontrakcie, angażującym ją do 
Tollywood. 

Juz wkrótce z mężem swym. reżyserem Pau- 
Tom Czinnerem wyrusza do Kaliforaji. gdzie 
umówiła sie z Charlie Chaplinem, Douglasem 
Fairbanksem i Mary Pickford. 

Bergner zamierza w Hollywood nakręcać ko- 
leino trzy filmy. 

Pierwszy, to „Mały David* wedlug powieści 
Jamesa Barrie. 

Drugi to „Święta Joanna“ Shawa, którą ka- 


pryśny G. B. S. zgodził się dać sfilmować je- 
dynie na prośby Bergner. 

Trzeci to ..Mała pani wielkiego domu“ Lon. 
dona. 


Ó O e 
Premje za zgodne pożycie 
12 L4 e 
małżeńskie 

Wśród wielu zwyczajów angielskich, niczna- 
nych zupelnie na kontynencie, zasługuje na u- 
wagę oryginalny zwyczaj nagradzania par mał- 
żeńskich za zgodne z sobą współżycie. Zwyczaj 
ten zachowuje od 500 przeszło lat około 390 gmin 
angielskich. 

W dniu patrona danej gminy przed miejsco- 
wą władzą staja pary małżeńskie. które preten- 
duja do nagrody za zgodne pożycie, Odbywa 
się rodzaj są.du ludowego, w którym sąstedz: 
po uroczyslem zaprzysiężeniu według formuły 
zachowanej w stylu średniowiecznym. zaświad- 
czają, czy dana para żyła przez cały rok w przy- 
kładnej zgodzie. Jeśli opinja świadków wypad- 
nie jednomyślnie, przykladni małżonkowie o- 
trzymują nagrodę, dochodzącą w aiektórych 
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Kraków (283.5) 6.30 Audycja poranna; 650 Ta. 
niec sceniczny (płyty) o 7.20 dziennik poranny : 
Warszawy 750 Program na dzień bieżący ora 
pzrę infomnacyj; 8.00 Audycja dla szkół: 11.57 
Sygnał czasu Hejnał z wieży marjackiej 12.03 Dz:: 
nnik południowy; 12,15 Audycja dla szkół: Kuki»! 
ki śląskie: Śląskiem na przełaj, Adolfa Fierli w 
wyk. zespołu dziecięcego Rozglośni katowickiej: 
12,40 Godzina we Francji, koncert w wyk. orkiesi 
ry Kameralnej pod dyr. dr. Adama Hermana 13.23 
Chwilka gospodarstwa domowego i Z rynku pra- 
cy; 13.36 Płyty; 15.15 Wiadomości o eksporcie pa! 
skim i przeglad giełdowy; 15.30 Plyty; 16.00 Skrzy 
nka PKO. 16.15 Z Krakowa: Koncert zespołu Wik 
tora Tychowskiego i Jerzego Rosnera; 16.45 Cała 
Polska śpiewa, audycję prowadzi prof. Bronisław 
Rutkowski; 17,00 Ze Lwowa: Skarby Polski „Co 
wiek ną ziemiach naszych“ — Kaszubi 17,15 Pły- 
ty dla znawców, z objaśnieniami dr. E. Elsnerów 
ny 18.10 Piosenki francuskie w wyk. Stefanii Mil 
lerowej; przy fort. prof, Ludwik Urstein; 18.50 
Feljeton literacki: Podróż w nieznane, Adama Po 
lewki 18.45 Plyty: 19.00 Odozyt: Wędrówki roślta 
wygl. Henryk Nidjol; 19.10 Program na dzień nas 
tępny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne 
wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe 
z Warszawy; 19,45 Pogadanka aktualna; 20.00 Łań 
cuch nieszczęścia, skecz Bogdana Brzezińskiego 
20,10 Koncert muzyki lekkiej w wyk. ork. PR, pod 
dyr. Miecz. Mierzejewskiego; 20,45 Dziennik wie- 
czorny i Obrazki z Polski współczesnej; 21,00 IX- 
ty koncert historyczny muzyki polskiej. W Prog- 
ramie utwory Józefa Elsnera. Słowo wstępne i 
opracowanie dr. Zdzisława Jachimeckiego, prof. 
U. J. — Wykonawcy: Ilelena Zboińska - Ruszkow 
ska (sopr) Zbysław Woźniak (tenor) Emil Fili- 
powski (skrzy Krakowski Kwartet Smyczkowy rp 
Stanisław Eibenschfifz (I skrz) Adolf Peters (If. 
skrzy Stefan Schleichkorn (altówka) Ferdynand 
Macalik (wiolonczela) Nadlo Kuczeba (kontrabas) 
A'eksander Frączkiewicz (akomp) 22.00 Muzyka 
lekka w wyk. Małej ork, PR. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego z udziałem solistów; 22.45 Osobi- 
wości wód leczniczych w polsce, odczyt w języku 
Esperanto dr. Adama Gadomskiego, odczyta Ta- 
deusa Hodakowski; 23,00 Wiadomości meteoroio- 
giczne dla żeglugi powietrznej; 23.05 Płyty; 

Warszawa (133.3) 6.30 p. Kraków; 18.30 Książ 
ki © chlopach i wśród chłopów; — szkice literacki 
wygl. II. Huszcza - Winnicka; 18,45 Program 18.55 
Skrzynka rolnicza; 19.05 Koncert reklamowy 10.35 
p. Kraków; 

Lwów (377.4 6.30 p, Kraków: 18.30 Skrzynka 
techniczna; 18.40 Silya rerum: 18.15 Recital for te- 
pianowy Ireny Danek, 19 Przed sezonem piłkar- 
skim Lwowa: — red, Przybyłski; 19.10 p. Kra- 
ków; 22.45 Minuty literackie; 23.00 p. Kraków; 

Katowice (395.8) 6.30 p, Kraków; 18.30 Report 
z budowy sanatorjum dla dzieci na Kuhalonce — 
inż. Kłębkowski; 18.45 Płyty; 19 Feljeton sporto- 
wo turystyczny; 19.10 p. Kraków: 22.45 U śląskie 
ge rzeźbiarza - górnika Józefa Poniszewskiego, 
— rad, Fiolek: 23,00 p. Kraków. 

Łódź (224) 5.30 p, Kraków; 18.30 Rozmowa z ta 
diosluchaczam: 18.10 O wszystkiem  potroszku; 
18.45 Płyty; 19.10 p. Kraków; 22.45 Lódzkie minu- 
ty literackie: 23.00 p, Kraków. 

Wiedeń (506.8) 20.00 Historyczne marsze woñ- 
kowe ausirjackie: 2210 Recital fortep. 

Praga (470.2) 18.10 Audycia muzyczna ku cz'ł 
Busoniego, 20.00 Głupiec — opera Foerstera. 

Rzym (480.8) 20.35 Parsifa] — opera Wagne- 
ra 

Paryż (1648) 21.45 La Gazette de Montmartre == 
wesołą audycja paryska. 


gminach do 100 funtów. Oczywiście, aby uzye- 
kać nagrodę. trzeba Żyć w zgodzie także ze 
swymi sąsiadami. Szkoda, że nie nrnwadzi sie 
statystyki nagrodzonych par. 


Śluby pogańskie 


Na Węgrzech —— podobnie jak w Niemczech 
— dają się niektórzy ludzie porwać urukowi 
starych pogańskich obrzędów. 

W tych dniach pięć par pobrało się, przć- 
strzegając dokładnie ceremonji ślubnych ata- 
rych madziarów. Odbvło się to przed ołtarzem 
wystawionym na cześć Hedura — boga wcjny. 
Obrzęd rozpoczął się od błogoaławieństwa. u- 
dzielonego przez... białego konia. Właściwy akt 
zaślubin polegał na „umowie krwi“: narzeczó. 
nej i narzeczonemu rozcięto malą żyłkę na rę: 
ku i przytknięto do siebie obie ranki tak, bý 
krew ich zmieszała się. Romantyczny ceremou. 
jał — ale czy ślub taki uznają władze za ważny” 
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Frank francuski 


Kraków, 31 marca. 
Dziwna jest sytuacja franka francuskiego. 
Jest to waluta, która jeszcze dziś posiada naj- 
wyższe bodaj w Europie pokrycie emisji w zło: 
cie, a która mimo to wystawiona jest na usta- 
wicznie się ponawiające, zaciekłe ataki speku. 
lacji międzynarodowej. Inna rzecz, że ataki spe 
kulacji nie są zwykłemi sobie grami sportowe- 
mi, ale niają podłoże w ogólnej sytuacji gospo- 
darczo - finansowej Francji. Spekulanci wycho- 
dzą ze słusznego założenia, że albo Francja 
dokona całkowitego i definitywnego zrówno- 
ważenia budżetu, albo też, jeśli tego nie uczy- 
ni, pęknie waluta. Ponieważ jednak warchol- 
stwo parlamentarne uniemożliwia: jakąkolwiek 
rozsądną reformę budżetu Francji — przeto 
koniec końcem będzie musiało dojść do kra- 
chu franka. Spekulanci tak dalece przekonani 
są o słuszności swych przewidywań, że traktu- 
ją je jedynie jako kwestję czasu, nie zaś jaka 
kwestję możliwości upadku waluty francuskie) 
wogóle. W zależności od tego, jakie jest nasi- 
lenie spekulacji, jak duże są nadzieje spekulu* 
jących na rychły upadek franka — kształtuje 
się report na waluty obce. W tej chwili stawki 
reportowe na te waluty (szczególnie na waluty 
anglo-saskie) są bardzo wysokie. Przy opera- 
cjach giełdowych na termin miesięczny stawka 
reportowa wynosi okolo 60 centów za jzlnegu 
funta, zaś na termin trzymiesięczny nawet 
2.55 franka. Report przy transakcjach na dola- 
ry jest znacznie niższy, co tłumaczy się w pe- 
wnej mierze nieufnością międzynarodowych 
kół giełdowych do kształtowania się kursu do- 
lara w najbliższej przyszłości. 
Problem franka jest problemem zaufania, 
a nie problemem technicznych trudności. Tech. 
niczna pozycja franka jest bowiem, jak to już 
na wstępie powiedzieliśmy, bardzo dobra. Po- 
krycie franka złotem wynosi jeszcze dziś (ive: 
dług bilansu Banku Francji z dn. 26 bm.) 70.2 
proc. Gdyby zatem przy ocenie perspektyw 
franka kierowano się jedynie kryterjum jego 
pokrycia złotem — frank francuski powinien: 
by uchodzić za najlepszą walutę w „Europie. 
A jednak jest uważany za jedną z najgorszych 
bo najmniej pewnych walut w Europie, a je- 
'dnak do waluty tej nie ma dziś nikt zaufania 
i to zarówno na terenie międzynarodowym 
(City londyńska już od szeregu miesięcy prze- 
powiada, że dewaluacja franka francuskiego 
‘jest kwestją... tygodni a najwyżej miesięcy), 
jak i na terenie wewnętrznym, gdzie tezaury- 
zacja przybrała potworne i niespotykane w ża: 
dnym kraju rozmiary. (Według miarodajnych 
obliczeń publiczność francuska przechowuje w 
safesach, w pończochach i w komodach blisko 
30 miljardów franków w banknotach i 15 mil- 
jardów franków w zlocie. Razem stanowi to 
ponad 55 proc. całego obiegu pieniężnego Fran 
cji). W ostatnich czterech latach wzrosło publi: 
czne zadłużenie Francji o 75 miljardów fran- 
ków, ze skarbca Banku Francji uciekło 35 mil- 
jardów franków, kursy papierów państwowych 
spadly o 25 procent, stopa procentowa pienią- 
za krótkoterminowego jest we Francji 7 razy 
wyższa, niż it Anglji, zaś kurs akcyj Banku 
Francji spadł z 26.400 (kurs najwyższy) w ro. 
ku 1930 do 9.600 (kurs najwyższy) w roku bie- 
żącym. . 3 - 
Problem franka jest ściśle związany z sytu- 
acją budżetową Francji. Od szeregu lat sytua- 
cja ta kszialtuje się poprostu tragicznie. Nie 
było dotychczas rządu, któryby w sposób od. 
ważny i stanowczy uciął łeb hydrze coraz to 
adrastających deficytów budżetowych. Na cele 
łatania deficytów wypompowano niemel do- 
zczętnie wewnętrzny rynek finansowy. Począt 
kowo czerpano jeszcze z kredytu długotermina- 
wego, a gdy ten się skończył nie cofnięto się 
przed  zaciąganiem kredytów >` krótkatermi: 


Reorganizacja Centralnej Komisji 
Przywozowej 


Ostatnio prowadzone byly prace w kierunku ie 
organizacji Centralnej Komisji Pizywozoweę, Ww 
związku z lemi pracami wysunięie były dwie prze 
ciwstawne koncepcje, a mianowicie: jedna zmis- 
rzająca do jaknażdałej idącej centralizacji w zak 
resie wydawania pozwoleń przywozu, druga zaś W 
kierunku powiększania wydawania pozwoleń przy 
wozu Iabom Przymysłowo - Handlowym, czyli 
zmierzająca ku decentralizacji, 

Ze względu na konieczność uporządkowania wa 
runków imporłu zwyciężyła raczej koncepcja 
scentralizowania wszystkich czyności związanych 
z wydawaniem zaświadczeń Centralnej Komisii 
Przywozowej. Dotychczas podania o pozwolenie 
przywozu byly kierowane do właściwych Izb Prze 
mysłowe - Ifandlowych, które przesyłały je Cer- 
tralnej Komisji Przywozowej wraz ze swoją ©- 
pinją. Centralna komisja przywozowa decydowa- 
ła o wydaniu czy też nie wydaniu pozwolenia przy 
wozu, biorąc m, in. pod uwagę opinię Izby do 
zalatwiena zaś przekazała sprawę wydziałowi 


| 


handlu zagranicznego Min. 
lu. 

Rcorganizacja ma pójść w lym kierunku, że ze 
równo wydawanie decyzji w sprawie pozwołej 
przywozu, jak i wszystkie czynności związane 2 
ich wydawaniem będą należały da kompetencii 
CKP. Innemi slowy CKP. przejmie agendy Wwydzia 
lu handlu zagranicznego w Zakresie wydawania 
pozwoleń przywozu. Taki mą być pierwszy etap 
reorganizacji. Po uporządkowaniu bowiem cało:- 
ci zagadnień, zwiazanych z importem, będzie moż 
na przysiąpić stopniowo I etapami do ewentualnej 
decentralizagi w wydawaniu pozwoleń przywo: 
zu, W ostatecznym etapie możliwe jest także prze 
jęcie przez Izby Przemysiowo - Handlowe wyda- 
wanią pozwoleń przywozu, które już obecnie po- 
siadają bardzo poważny wpływ na wydawanie 
pozwoleń drogą wyrażania odpowiedniej opiuji, 
Nastąpić to jednak może dopiero po ostatecznem 
uprządkowanin zagadnień związanych z reorga- 
nizacją przywozu. 


Przemysłu i Hani 


Długi i wierzytelności zagraniczne 
banków polskich 


Kredyty zagraniczne banków polskich, które do 
połowy roku 1934 stale się zmniejszały, osiągnęły 
w drugiej połowie 1934 r. i w pierwszym kwarlale 
1986 r, znaczniejszy wzrost. W II. kwartale 1995 
r. nastąpił poważny odpływ kredytów zagranicz- 
nych, jednak dalsze miesiące przyniosły znowu 
wzrost zobowiązań zagranicznych. Wedlug da- 
rych Głównego Urzędu Statystycznego ogólna su 
ma kredytów zagranicznych, otrzymanych przez 
polskie instytucje kredytu  krótkoterminowego 
(Lanki państwowe, komunalne, prywatne, domy 
bankowe, i ważniejsze spółdzielnie kredytowe), 
wynosią na dzień 31 grudnia 195% r. — 292.222 
tys. zł, na 31 grudnia 1938 r. — 247611 tys. 31 
marca 1934 r. — 238648 tys. 30 czerwca 1934 r. 
214.476 lys. 30 września — 230.998 tys. 31 grudnia 
1054 r. 259.386 lys, na 34 marca 1935 r, — 262.280 
tys. W czerwca — 227.875 tys. 30 września 247.676 
tys. i 3l grudnia 1955 r. — 275.313 tys. złotych, 

„Ogólna suma zobowiązań banków polskich, wy 
nosząca na dzień 31 grudnia 1935 r. jak wyżej 
wspomnieliśmy, 276.313 tys. zł, składa się z nas- 
tępujących rodzajów kredytów: zobowiązania bez 
terminowe płalne natychmiast — 55.940 tys. zł. 
zobowiązaniu bezterminowe płatne za wypowie- 
dzeniem — 15,131 tys. zobowiązania terminowe — 
108473 tys. redyskonto dewiz 3.574 tys, salda kre 


dytowe rachunków własnych oddziałów zagranicł 
nych — 35.119 tys. i salda kredytowe rachunków 
oddziałów banków zagranicznych w Polsce — 
48076 tys. zł 

Pierwsze miejsce wśród wierzycieli banków 
polskich zajmuje obecnie Francja, z kwotą 75.258 
tys. zł. (na 81 grudnią 1935 r,) drugie Niemcy 
(45.082 tys.) trzecie Anglia (43,607 tys). 

Lączna suma wierzytelności zagranicznych pol 
skich instylucyj kredytu krótkoterminowego wy: 
nosiła na 1 grudnia 1932 r. — 126.909 tys. zł. n3 
31 grudnia iog r — 04167 tys, 31 grudnia 19.4 
r. — 87.138 lys. 31 grudnia 19% r. -— 89.7:2 tys 
złotych Z ogexucj sumy ua.eżsości banków pow 
skie zogrant, na dzien ïJ ziksuie 1505 r. przy: 
paca «= pant oser beztezniiowe plane natych 
miast 35.502 tys, zł. należności bezterinowz pla 
ne za wypowiedzeniem 1200 tys. należności term 
nowe 30.874 tys, weksle płatne zagranicą (w por 
fclu i oddane do inkasa) 4,387 lys. banknoly i pk 
niądze zagraniczne 4685 tys. czeki 1 przekuwy 1 
lys, salda debetowe rachunków własnych oddzi: 
lów zagranicznych 1104 vs. salda debetowe ra 
chunków oddziałów banków zagranicznych 14.70 
tys, zlotych, 

Największym dłużnikiem naszych  instylucyj 
pieniężnych na koniec ubieglego roku był Gdańsk 
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nowych. Równocześnie poczyniono gorączkowe 
poszukiwania za kredytem zagranicznym i rze» 
czywiście udało się zaciągnąć pożyczkę w An: 
glji na termin 9-cio miesięczny pod zastaw zlo- 
ta francuskiego na kwotę 3 miljardy franków. 
Słychać, że ostatnio rząd francuski zabiegał 
również o pożyczkę w wysokości 28 miljonów 
funtów w Holandji — bez szczęścia. 

Na cele łatania dziury budżetowej sięgnie: 
to zatem już do wszystkich możliwych źródeł. 
Zaangażowano Bank Francji, który ostatnio 
podniósł plafon dyskontu państwowych papie: 
rów o 6 miljardów franków, zaangażowano kre- 
dyt wewnętrzny i zagraniczny. Ale deficyt bu- 
dżetotwy ciąży nadal na życiu gospodarczo - fi 
nansoiwem Francji. Do końca bieżącego roku 
deficyt ten obliczany jest na kwotę 16 miljar- 
dów franków. 

Coś się ztym „fantem“ musi stać. Co? 
Spekulujący na dewałuację franka twierdzą, 
że po wyborach, które przyniosą zwycięstwo 
żywiołom lewicowym, a zatem zwolennikom 
eksperymentów walutowych — frank spadnie. 
Posłowie i członkawie rządu nie będą się mu- 
sieli wtedy liczyć z nastrojami  rentjerskiego 
społeczeńsiica, ponieważ do następnych wybo. 


franka dla gospodarstwa Francji“, co pozwoli 
społeczeństwu zapomnieć o bolesnym  zabie 
gu dewałuacyjnym. Przeciwnicy  dewaluac; 
jranka twierdzą znów, że wlaśnie po wyboracł 
nowy rząd, który będzie się cieszył zaufanien. 
społeczeństwa, zdecyduje się na niepopułarn: 
cięcia dejlacyjne, bez których nie sposób pomy 
śleć o usunięciu głównego ogniska 'zapalnegt 
kryzysu franka, o zrównoważeniu budżetu. 
Narazie — przed wyborami — stara six 
rząd p. Sarraut wszelkiemi siłami nie dopu 
ścić do rozszerzenia się psychozy paniki wa- 
lutowej, W tym celu stara się przeciwdziałać 
odpływowi złota zagranicę — zapomocą pod 
wyżki stopy dyskontowej. W sobotę Bank Fran 
cji podwyższył stopę aż o półtora procent, z 3 
i pół na 5 proc. Zarządzenie to nie wpłynie o 
czywiście dobroczynnie na potanienie kosztu 
kredytu we Francji, a zatem i na kształtowanie 
się kosztów produkcji. Czy zdoła uspokoić pod» 
niecone umysły i zahamować proces tezaury- 
zacji i odpływu złota zagranicę — niewiado- 
mo. W ubiegłym roku Bank Francji kilkanaście 
razy zmieniał stopę procentową — z bardzo 
słabym rezultatem. Mechanizm stopy procento: 
wej, który tak doskonale działał dotychczas == 


rów upłyną znowu cztery lata, a w międzycza- | zaciął się o brak zaufania i -— nie chce funk- 


sie okażą się „dobroczynne skutki dewaluacji 


cjonować. - 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 31 marca 1936. 


» kwotą 17.561 tys. zł, Drugie miejsce zajmuje 
Francja (17.175 tys.) trzecie Angija (15.821 tys.) 
czwarte Niemey (15,570 tys. zł.) 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
pozbywa się przeds ębiorstw 


Kierownictwo Banku Gospodarstwa Krajowego 
sprzedało w ciągu ostatnich 2-ch lat szereg przed 
sębiorstw przemyslowych. Wymieniamy je kolej 
to: Zakłady Garbarskie Winckelhagena w Rado: 
miu, Garbarnia „Chrom“ w Radomiu, wielkie za- 
klady przemysłu garbarskiego „Mazaga* we Lwo 
wie. W dalszym ciągu B. G. K. sprzedał fabrykę 
ceramiczną „Rogalin* w Wierzbniku, Powszechne 
Domy Składowe we Lwowie, któro nabył zarzuł 
miejski we Lwowie, kielccką fabrykę nawozów 
*ztucznych, zakłady przemysłowe „Ortwein i Ka- 
rosiński* w Warszawie, które są sprzedane częś 
ciewo i likwidowane, fabrykę Czarnomsktego w 
Zamościu i wreszcie zakłady przemysłowe prze- 
uzalni „Krosno* w Krośnie. 

Należy tu nadmienić że Bauk Gospodarstwa Kra 
jowego prowadzi obecnie rokowania o sprzedĘ:ż 
kilku poważnych obiektów przemysłowych w ię- 
ce prywatne. Rokowania są tak dalece zaawanso 
wane że zawarcie umów kupna - sprzedaży nale- 
ży oczekiwać w najbliższym czasie. 


Przed wielkim kongresem 
rzemieślniczym 


Na terenie organizacyj i cechów  rzemieślni- 
czych odbywają się w dalszym ciągu przygotowa 
nia do wielkiego kongresu rzemieślnuiczego, który 
zbierze się 19 kwielpia w Warszawi* i będzie oo 
lączony z uroczystością odsłonięcia pomnika pik. 
Hana Kilińskiego, 

NW kongresie wezmą udział również przedstawi 
cicle Rządu m, in. Minister Przemysłu i Hamd!u 
dr. Górecki który w pierwszym dniu obrad korg 
resu wyglosi dłuższe przemówienie poświęcone 
rzemiosłu i ego sprawom. W toku obrad kongre- 
su będą wygłoszone liczne referaty. Obrady kon 
gresu będą się toczyły w czterech generainych ko 
misjach i 10-ciu branżowych, 


e Ld 
Fabryka lokomotyw i wagonów 
ea 

w Jugosławji 

*' Donoszą z Belgradu, że rada ministrów zatwier 
dziką ostateczny plan pracy nowopowstałych Za- 
kładów Budowy Wagonów w Kraljewie, Według 
planu, opracowanego przez ministerstwo kolci, 
Zakłady będą produkowały lokomotywy wszelkie 
go typu, oraz wagony osobowe i towarowe. Dzię 
ki temu zamówiemia udzielane przemysłowi zagra 
nicznemu będą mogły być jaknajbandziej ograni- 
czane. Nowa ustawa upoważnią ministra finan- 
sów do zaciągnięcia pożyczki vy Wysokości pół 
miljarda dinarów, z czego 250 do 300 miljonów 
będzie użytych na odnowienie taboru wagonowe: 
ixo, resztą — na fabrykę w Kraljewie. Pod koniec 
J036 roku Zakłady w Kraljewie będą już w moż- 
ności wykonać część zamówień, w końcu zaś 1937 
roku mają być uruchomione wszystkie oddziały. 
Metalurgiczne Zakłady Państwowe w Zenicy, któ 
rych rozbudowy i modernizacji podjął się Krupp, 
mają zaopatrywać Zaklady; w Kraljewie w pł- 
Tubrykaty, 


Nie wolno zakładać fabryk 


obuwia we Francji 


We francuskim ofiojalnym dzienniku  urzędo- 
wym opublikowana została ustąwa, zabraniająca 
na okres dwóch lat otwierania nowych fabryk o- 
buwia, jakoteż rozszerzania istniejących obecnie 
lobryk, oraz przebudowy zakładów w celu zwię, 
kszema produkcji. Odtąd na otwieranie zakladów 
„względnie rozszerzanie fabryk obuwia potrzebne 
Łędzie specjalne zezwolenie ministerstwa gospo- 
«larstwa. Ustawa weszła w życie z dniem ogto- 
szenia. 


Odnowienie międzynarodowego 


kartelu celulozy 

W tych doiach rozpoczęty się w. Sztokholmie 
rokowania w sprawie odnowienia międzynarodo- 
wego kartelu celulozy, Kartel ten ma być prze- 
ulużony na kilka lat. 


r s a 

Straty amerykańskiej 

. e e . 
linji lotniczej 

Znana amerykańska linja łotnicza Uniled Air - 
Lines zamknela rok 1935 czystą stratą 1.39 milj. 
dol. wobec 2.28 milj. dol. w 1954 r. Dochody z 
przewozów pasażerskich wymosily 4.93 milj. wo 
bee 42 milj. z przewozu lowarów 309.000 wobec 
<U4000 dolarów, 


Dziś poraz ostatni w kinoteatrze WANDA 


KAPITAN BLOOD 


w gł. rolach: Errol Flynn oraz Olivia de 
Haviliand już jutre 


Wiadomości z kraju 


Wielka bomba humoru 


INDYJSCY 
PIECHURZY 


w gł. rolach: FLIP i FLAP 


Udały lot do granic stratosfery 


Po wylądowaniu balonu — eksplozja 


Jak już donieśliśtay, w uiedziclę o godz. 9-tej 
rano wystartowali kapitan pilot Burzyński, 
obserwator prof. Jodko - Narkiewicz ua balus 
nie „Warszawa 2“ do granie siratosfery. Wy- 
lądowali oni o godz. 14.03 na polach wsi Stry- 
kowa Góra w odległości 20 klm. na wschód od 
Łomży. 

Lądowanie odbyło się pomyślnie, natomiast 
po lądowaniu na skutek nieostrożności jednego 
z mieszkańców od palącego się papierosa na- 
stąpiła eksplozja niewielkiej ilości wodoru po: 
zostąłego w powłoce balonu. 

Wypadek nic pociągnął za sobą poważniej- 
szych następstw. Wskutek eksplozji powłoka 
balonu została uszkodzona, a kilka osób, eto. 
jacych obok doznało lekkich poparzeń. 

PAT. dowiaduje się dalszych szczegółów o 
locie, który odbywał się przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych bardzo pomyślnie, 
Wysokościomierze wykazały zgórą 10.000 m., 
osiągniętych przez balon. Na wysokości tej lot- 
nicy czuli się zupełnie dobrze, a inhalatory tle- 


nowe działały bez zarzutu. Również podczas 
całego lotu działały bez zorzulu przyrządy na- 
ukowe. Dzięki temu lotnikoim udało się doku: 
grać szereg ciekawych obserwacyj naukowych. 

Prof. Jodko - Narkiewicz wyraził zadowole« 
nie z badań, dokonanych przez siebie przy po- 
mocy przyrządów do badania promieni kosmi- 
cznych. 

Przy lądowaniu wszystkic przyrządy wyszły 
bcz najmniejszego uszkodzenia, tak žc cel lo- 
tu został całkowicie osiągnięty. Przed lądcwa- 
niem na spadochronach lotnicy spuścili butle od 
tlenu i baterjec od inhalatorów. 

Lotnicy podkreślają uczynność miejscowych 
władz, kióre z całą gotowością niosły pomos 
przy zabezpieczeniu, składaniu i transporcie 
balonu oraz przy odmalezieniu i zabezpiecze: 
niu przyrządów pokładowych. 

Kpt. Burzyński i prof. Jodko « Narkiewicz 
nocowali w Łomży, skąd w poniedziałek o g. 
17:tej odjechali pociągiem do Warszawy. 
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Sensacyjny przebieg rozprawy 
przeciwko urzędnikom starostwa 


Od kilku dni toczy się przed Sądem Okręgowym 
w Przemyślu sensacyjny proces przeciwko b. u- 
rzędnikom starostwa w Mościskach, oskarżonych 
o popełnienie nadużyć podczas urzędowania, a W 
szczególności o pobieranie łapówek w związku 
z udzieleniem odroczeń służby wojskowej. Obce- 
nie wyszły w toku postępowania sądowego na 
jew rewelacyjne szczególy, dotyczące sposobu u- 
rzędowaniu śp. Frąnciszka Rabieją, urzędnika 
starostwa w Mościskach, który zmarł w ub. roku 
w więzieniu przemyskiem, a lakże obu zasiada» 
jacych obeonic na ławie oskarżonych b. urzędui- 
ków Halińskiego i Lelniowskiego. 

Przewód sądowy wykazał, że łapownictwo kwit 
ło głównie w działe reklamacyj wojskowych. W 


FABR, CHEM. FARM..AP. KOWALSKI" WARSZAWA 


zwyczaju było w Mościskach urządzanie konfe- 
rezcyj stron z urzędnikami w szynku Stachurskie 
go. Za konferencje te, względnie za wypite w cza- 
sie nich trunki petent słono placil, Powyższe pra 
ktyki stwierdził cały szereg świadków. Także w 
innych działach administracji wydarzyly się fax- 
ty nadużyć, które obecnie ujawnione zostały w 
toku rozprawy, Św. Miebał Głowacz, sołjys gini- 
ny Naklo zeznał, że mając do załatwienia sprawę 
u śp. Franciszka Rabieią jako referenta spraw ry 
buckich w starostwie, naiknął się ną restaurato- 
ra Slachurskiego, który oliarował mu swe usłu- 
gi, że „w Mościskach nie jest trudno coś załalwić 
że trzeba dać urzędnikowi popić, a sprawa będzie 
załatwiona”. Istotnie wręczył wówczas Glowacz 
Stachurskicmu (który obecnie również zasiada na 
ławio oskarżonych) 50 zł. „na wiadomy cek“. Sta- 
churski przyznał że owych 50 zł. otrzymał, zaprze 
czył jednak, by pieniądze te wręczył kiedykolwiek 
śp. Rabiejowi. 

Niezwykle pikaninic przedstawia się fakt urzą- 
dzenia przez Stachurskiego po zgonie śp. Rabieja 
akademji ku czci śp, Rabicja w sali Sokola w 
Mościskach. Na akademji tej wygłosił dłuższe prze 
mówienie poświęcone osobie Rabieia osk. Stachu’ 
Ski, a syn jego zapraszał przy pomocy kurendy na 
ię akademję miejscowych obywateli. Kapitalnie 
przedstawia się również inna historja, ujawniona 
w związku z tą aferą. Olo gy dochodzeniach prze- 
ciw Rabiejowi przesłuchiwany był także niejaki 
Józef Dębicki, który wręczył był śp. Rabiejowi 
lepówkę za wyreklamowanie go z wojska. Po 
fewnym czasie ów Dębicki przeniesiony został £ 
JS pp. w Przemyślu do bataljonu KOP w Dawid- 


PRZY CHOROBACH KRWI, SKÓRNYCH 1 
NERWOWYCH osiągamy przy stosowaniu na 
turalnej wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA 
regularne funkcjonowanie narządów trawienia. 


giódku na Polesiu. Po jakimś czasie stwierdził 
Gw Dębicki, że wysyłane przezeń listy do rodzi- 
ry, mieszkającej w Rudnikach (pow. Mościsko) 
gdzie wójtem był wówczas osk. Marcin Kurek 
nie dochodzą adresatów, Wówczas Dębicki nani- 
sał hst do rodziny ą jako nadawcę podaż swego 
kolegę. Dziwnym zbiegiem okoliczności w koper- 
cie tego listu nadszedł do rodziny list pisany ob- 
cem pismem, którego autor donosi o nieszczęśli- 
wym wypadku i tragicznym zgonie Dębickiego. 
Natomiast autentyczny list Dębickiego został z tej 
koperty usunięty. Rodzina Dębickiego popadła W 
rozpacz i wysłała po zwłoki syna jego brafa Lud 
wika, Ten po przebyciu kilkuset kilometrów uti 
snął w miejscowości Horyń dla braku pieniędzy 
na dalszą podróż. Kiedy Ludwik Dębicki zjawił 
się na poczcie w Horyniu i opowiedział o swem 
nieszczęściu, polączył go jakiś litościwy urzęd4 
nik pocztowy z bataljonom KOP-u w Dawidgrón 
ku, gdzie zawołano mu do telefonu żywego i cał 
łego brała. Obecnie rodziną Dętickich twierdzi; 
że Józefa Dębickiego uśmiercił w tym liście Rai 
biej w porozumienia z wójtem Kurkiem, przez 
kiórego ręce przechodziła cala poczta dla wsi Rua 
uiki. Śp. Rabiej chciał w ien sposób pono uniemoś 
liwić dalsze przesłuchanie Dębickiego, który zuz 
nawał na jego niekorzyść, A! 

Zeznania innych świadków brzmią również re- 
welacyjnie. 


Echa zajść na Uniwersytecie 
warszawskim 


Podczas glośnych incydentów ną Uniwersytc= 
cie J. P., które mialy miejsce w początkach mate 
ca I spowodowały zawieszenie zajęć, wielu stue 
centów i studentek zagubiło wskłrtck wynikłaj 
paniki rozinaiie przedmioty, jak; teki, wieczne 
picra, portmonetki i t. p, 

Sekretarjat Uniwersytelu wydał obwieszczenie 
do sludentów, wzywające ich do odbioru zagra 
bionych przedmiotów. 


Pożar w feafrze 


NW nocy. z soboty na niedzielę svybuchł w gars 
Cerobie artystów Teatru Nowego w Toznauiu 
pożar, który zniszczył doszczętnie fryzjewnię, gań 
derobę artystów znajdującą się pod sceną, cał: 
instalację elektryczną, oraz część rekwizytorui 
Pożar wyrządził szkodę ną kilka tysięcy zł. Poł 
szkodowany jest nietylko 1eatr, ale również i 
artyści, którym pożar zniszczyć część prywatnej 
garderoby. Prócz tcaru największe szkody pa 
niósł artysią zespośu Czesław Kaden, kitóremt 
pożar zniszczył całą garderobę, przyczem pozo 
stał tylko w ubraniu, które miał na sobie, or 
| fryzjer teatralny, któremu spłonęlo około 40 zg 
tuk, 
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ministerstwie" 


Poruszyliśmy już glos „Polski Zbrojnej” doma 
qającej się likwidacji Funduszu Pracy jako „zbę- 
drego ministerstwa”. W odpowiedzi na to nades 
łał do redakaji „Polski Zbrojnej" dyrektor Fun- 
duszu Pracy p. Mikolaj Dolanowski wyjaśnienie, 
w którem slara się uzasadnić celowość istnie- 
nia i działalności tej instytucji. Na marginesie tc- 
go wyjaśnienia pisze m. in. „Polska Zbrojna“: 

„Jednem z zadań Funduszu Pracy jest inicjowa 
nie robót publicznych, celem zatrudniama bezro- 
Lotnych 1 pod tym kątem widzenia udziela Fun- 
dusz .pożyczek* Państwewemu Funduszowi Dro- 
gowemu. Lecz „Fundusz Pracy" nietyłko udzieła 
„pożyczek“, lecz jednocześnie wykonuje prawo 
nu:dzoru nad robotami i niejednokrolnie wskazu- 
je Państwowemu Funduszowi Drogowemu, w któ 
rych ośrodkach należy wykonywać roboty drogo- 
we 

W tym stanie rzeczy niefrudno o sprzeczność 
w dążeniach JFunduszów, zwłaszcza, gdy Par- 
siwowy Fundusz Drogowy starać się będzie re- 
alizować swój program drogowy, a tymczasem 
<undusz Pracy uzaleźniać będzie „pożyczkę Wząu 

„dotację* od prowadzenia mniej pilnych robó:, 
lecz w ośrodku, który bardziej odpowiada Fun- 
duszowi Pracy. 

Przypomnijmy raz jeszcze, dlaczego wogóle po- 
ruszyliśmy sprawę Iumduszu Pracy. W Polsce 
moc rzeczy jest do zrobienia. Poprostu nadmiar 
ivwestycyj czeka na realizację. A środki — są 
bardzo ograniczone, Chodzi więc o to, by została 
uslalona "kolejność inwestycyj, A gdy naprzykład 
opc' iadano nam, że Fundusz Pracy rzekomo U- 
dzicił 30 tys. zł. pewnej spółdzielni na założenie 
zieleńców, gdy czytamy, że Fundusz Pracy iinan- 
suje budowę hotelu w Krynicy, to przecież każ- 
dy musi się spytać, czy już niema w Polsce nic 
puiniejszego do zrobienia, potrzebniejszej inwes- 
lycji od zieleńców, czy hoteli zdrojowych ? 

Reasumujemy więc nasze uwagi: Kazda złatów 
ka jest bezcenna i 3 razy należy się zastamowić 
przed jej wydnmiem, czy nie możnaby jej wyko- 
rzystać bardziej celowo i z większą korzyścią dla 
kraju”. 

(EE EE ZO ZZ DO 


Zzyde i sady 


Kiedy gaśnie prawo pracodawcy do rozwiąza- 
nia umowy z ważnych powodów? 


W jednym z warsztatów mechanicznych pra- 
cował robotnik Z. W ubiegłym roku zachorował 
on poważnie i przez 5 tygodni nie mógł uczę. 
szczać do pracy, co według prawa stanowi waż- 
ną przyczynę wypowiedzenia umowy pracy bez 
odszkodowania, i został wydalony, S Sprawa zna- 
lazłą się w sądzie pracy, Z okazanych przez 
strony dokumentów, okazało się, że wydalenie 
z praey nastąpiło po upływie 10 dni od chwili 
stawienia cię robotnika do pracy. Sąd, zgodnie 
z art. 19 rozp. © pracy robotników, orzekł, że 
nieskorzystanie przez pracodawcę z przysługu- 
jacego mu prawa niezwłocznego rozwiazania u- 
mowy 0 pracę w ciągu dni 7 należy uważać za 
zrzeczenie mię pracodawcy tego prawa i ewen- 


Szczere należy się uznanie Żydowskiemu Ta. 
waraystwu Teatralnemu w Krakowie za wystę- 
py Chajele Grober w Teatrze Żydowskim przy 
ul. Bocheńskiej. Impreza nader szczęśliwie sią 
udała, a widownia przez trzy wieczory wypeł- 
niona była publicznością. Ostatni zwłaszcza wie. 
czór był prawdziwym i rzetelnym sukcesem tak 
kasowym jak i moralnym. Ten niezwykły suk- 
ces świetnej artystki jest interesującem doświad 
czeniem. Publiczność była rożnorodna, Byli 
smakosze, od samego początku gorliwi entuz- 
jaści wysokiego kunsztu aktorskiego pani Cha. 
jele Crober, ałe większość stanowiła tzw. masa, 
Oba elementy były tym razem ze sobą zupełni» 
zgodne, żadnego nie było między nimi roz. 
dźwięku. Smakosze zachwycali się koronkową, 
precyzyjną, wirtuozowską stroną, typowy zań 
konsument teatralny ulegał poprostu czarowi 
piosenki, która przy całej swej stylizacji rumie. 
hi się zawsze świeżą krwią życia. Program pa- 
ni Chajele Grober jest też bardzo różnorodny i 
nader bogaty w odcienie, tak że każdy mág! 
znaleźć satysfakcję. 

Po przedstawieniu niedzielnem urządziło Ży. 
dowskie Towarzystwo Teatralne w Krakowie 
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POCIĄG POPULARNY DO WIED 


AUTOCARAMI PRZEZ ALPY 


ajj SPODIU. 


PIŁKARSKI TURNIEJ SLOWIAŃSKI Z UDZIA 
LEM ZAWODNIKÓW SOWIECKICH I POLS- 
KL 

Wobec faktu, iż FIFA, międzynarodowa fede- 
racja piłkarska zezwoliła swym członkom na roz 
grywanie zawodów z piłkarzami sowieckimi tyl- 
ko do maja rb., kilka zainteresowanych państw 
zwróciło się z zapytaniem, czy termin ten zosta- 
nie przedlużony. FIFA wyjaśniła że prawdopodob 
nie tak i w związku z tem projektowany jest na- 
wct turniej pilkarski pięciu państw słowiańskica 
z udziałem sowieckich zawodników. 

Turniej ten pragnie urządzić Czechosłowacja, 
pi zyczem pierwszy raz odbyłby się on, ze wzglę- 
dów kasowych i propagandowych, W Sowietach, 
a w r. 1941 w Pradze. PZPN otrzyma w tych 
dniach zaproszenie na turniej państw słowańs- 
kich, 


ZMIANA REGULAMINU POS. 


Państwowy Urząd WF., uwzględniając słuszne 
uwagi i wnioski z terenu, opracował projekt no- 
wego regulaminu, w którym wprowadzone będą 
następujące zasadnicze zmiany: 

a) odznaka dzieli się na trzy rodzaje, a miano- 
wicie: 1) odznaka wysokiej sprawności dłą spor- 
towców, 2) odznaka przeciętnej sprawności dla 
szerokich rzesz, 3) odznaka dla młodzieży do lat 
12—17; 

b) kandydaci nie będą dopuszczani do prób, © 
ule nie wykażą się przejściem odpowiedniej zapra 
wy; 

e) dobrowolność ubiegania się o odznakę będzie 
nadal podkreślona; o 


WIELKANOC W AUSTRJI 


NIA OD 9 — 15 KWIETNIA 1936 r. 
WIEDEŃ - SEMMERING-MARIAZEL - SALZBURG - SALZKAMERGUT 


Zgłoszenia: 


P. B. P. „.FRANCOPOL" KRAKÓW, św. JANA 1, tel. 168-68 
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d) dla członków komisyj sędziowskich przepro 
wedzame będą specjalne egzamina, przyczem w 
skład komisyj egzaminacyjnych wchodzić będą 
przedstawiciele związków spowtowych; 

f) tryb przyznawania odznaki będzie uproszczo* 
n 
kady projekt wejdzie w życie na jesieni. 


ANGIELSCY I FRANCUSCY TENISIŚCI 
W WARSZAWIE. 


Sekcją tenisowa WKS Legji prowadzi obecnie 
pertraktacje ze znanemi klubami tenisowemi Fran 
cji i Anglji: Racing Glub de France (Paryż) i AU 
Łrgland Club (Wimbledon) proponując un przy- 
bycie do Warszawy, celem rozegrania dwóch spol 
kań z tenisisiami Legji. Jako termin tozgrywek 
many jest pod uwagę koniec kwietnia i począlek 
maja. 

Legja zaproponowała każdemu kłubowi przy- 
jaza jednej pani i dwóch panów. Pod uwagę bra- 
ni są z Racing Qlubu — Brugnon i Mathieu, a z 
All England Club — Hughes i Stammers. 


NOWY REKORD STEPHENS. 


Na zawodąch iekkoatletycznyeh w hali (w Chi- 
cago) Amerykanka Stephens, grożna rywalka Wa 
łesiewiczówny w sprintach, ustanowiła nowy r2- 
kora amerykański w hali w bregu na 60 mir. u- 
zyskując wynik 6,4 sek, 


PILKARZE HOLBNDERSCY GRAJĄ 
W WARSZAWIE 


Zarząd Ligi PZPN. zaakceplował propozycję 
Ligi Holenderskiej na rozegranie meczów piłkar- 
skich między reprezeniacjami obu lig w dniach 
11 i 14 czerwca, Jeden mecz odbędzie się w War- 
szawie a drugi w Krakowie, Katowicach lub Poz, 
naniu. 

a 


a O EE A 


tualnie za chęć zatrzymania nadal robotnika i 
w tym wypadku pracodawca może rozwiązać 
zawartą na czas nieoznaczony umowę jedynie 
na zasadach ogólnych, tj. conajmniej za 2:ty- 
godniowem wypowiedzeniem. 


zy weksel kaucyjny duny przez pracaunika 
jest kaucją w rozumieniu rozp. Prezydenta RP. 
o kaucjach? 


Pracownik, który złożył kaucję w wysokości 
2.000 zł. wekslami po ukończeniu stosunku pra- 
cy, zażądał ich zwrotu w terminie 14-dniowym, 
zgodnie Z art. 4 rozporządzenia, który nakazu- 
je pracodawcy zwrócić kaucję pod rygorami 
karnemi, albo wytoczyć powództwo, jeśli pod- 
nosi roszczenie z tytułu szkód i strat wyrządzo- 
nych inu przez pracownika. Pracodawca cd- 


NOS TW auf a an a a a aE znakomitej artystki herbatkę w swym lo- 
kalu. W części oficjalnej przywitał artystkę 
red. dr. Kanfer, poeta Gebirtig odspiewał naj- 
nowszy śwój utwór „Miasteczko się pali“, po- 
ezje recytowały pani Billiżanka i Gusta Kohno- 
wa, własne utwory odczytali poeci Gruber i We. 
ber, przemówienia wygłosili dr, Leser i Weber. 
Herbatka pozostawiła bardzo miłe wrażenie. 


(©). 
—0)0— 
Z sali koncertowei 
Jacques Thibaud 
Pierwszorzędny skrzypek i wielki artysta, 


którego sztuka jednak nie rozgrzewa i nie en. 
tuzjazmuje; przynajmniej mnie osobiście. U- 
znając w całej pełni doskonałe, na bardzo wy- 
sokim (ale nię najwyższym) poziomie stojące 
walory techniczne i podziwiając piękny liryzm 
śpiewu skyrzypcowego Thihaud'a stwierdzić 
muszę pewną jednostronność interpretacji i 
podejścia do prawie wszystkich wykonanych 
utworów, wyrażającą się w lekkiej, kobiecej 
powiewności i sentymentalnych, księżycowyci 
nastrojach tej pajęczo cieńskiej i delikatnej gry 
muskającej struny, która w lekkości i koronko- 
wości tonu nie ma wielu rywali. Gra ta pozba- 
wions jest prawie wszelkich akcentów drama- 


mówił wydania weksli i sprawa znalazła się w 

sądzie, który orzekł, że weksel kaucyjny, wy- 
stawiony przez pracownika, celem dochodze- 
nia przez pracodawcę możliwych azkód i strat, 
jakieby pracownik spowodował, nie jest kaucją 
w rozumieniu rozporządzenia Prezydenta o ka: 
ucjach. Według art, | tego rozporządzenia, ka- 
ucją może być tylko przedmiot wartościowy, z 

którego pracodawca mógłby w danym razie 
pokryć swe roszczenia. Weksel kaucyjny nic 
jest takim przedmiotem. Stwierdza on jedynie 
układ między etronami, że dochodzenie eweu. 
tualnych szkód i strat ma się odbyć w drodze 
przyśpieszoncgo dla wierzyciela postępowania 
wekslowego. Wobec powyższego weksel kau- 
cyjny nie podlega obowiązkowi zwrolu w ter: 
minie oznaczonym w art. 4 ga Paa LA dla jed ARA kkk EA (PA. B9 


tycznych, szerokiego rozmachu i górnych wzlo: 
tów. Te francuskie, niewątpliwie doskonałe 
perfumy muzyczne o pierwszorzędnych wyso- 
ko wartościowych składnikach posiadają jednak 
za dużo słodyczy i narkotyków i mogą nie od- 
powiadać pewnym nastawieniom psychicznym. 
co kto lubi i ceni, Dlatego też sonata G-dur (8) 
Beethovena była taka anemiczna, cieńka i me- 
lancholijna, nawet w ostatniej wesołej części, 
a koncert D-dur Mozarta — arcydzieło w kaz: 
dej nucie o zachwycającej, wiecznej piękności 
i czystości — była tak arystokratycznie blady 
i zmęczony; tylko w kadencji I. części dał się 
artysta porwać temperamentowi i wyszedł z re» 
zerwy, wnosząc do gry powiew czerstwego po- 
wietrza, jednak prawa ręka w rozmachu tym 
nieco zawodziła. Widać z tego, że cały sposób 
grania Thibauda wywodzi się z jego organicznej 
konstrukcji i i tylko w liryce (Ravela „Habanc- 
ra", Saint - Saensa „Rondo Capricioso') oraz 
w konstrukcjonizmie dzwiękowym (u Szyma- 
nowskiego) święci triumfy. Koronkowe wycy: 
zelowanie takiej gry możliwe jest jednak do- 
piero na wspaniałym instrumencie, który już 
za lekkiem dotknięciem emyczka wydaje cndow 
ne dźwięki. 

Artysta spotkał się z niezwykle gorącem 
przyjęciem publiczności i musiał a wie 
loma naddatkami. . Apte. 


12 
Dziś we Wtorek i w każdy wtorek od g. 
7—9 wieczór odbędzie się w Barze 


„CYGANERJA*"' Szpitalna 38 
DANCING Komitetu Imprez. przy Ezrze Chal. 


Benefis znakomitego zespołu jazzowego Adi Rosnera. 
penne fanty — Różne niespodzianki. 
Wstęp zł. 1.50 wraz z podwieczorkiem. 


KRONI 


MARZEC 


31 


| WTOREK 


Wschód słońca 
5g0im 


Zachód słońca 
17 g 54 m 


8 Nisan 5696 


Zjazdy Okręgowe Organizacji 

» LJ . 

Sjonistycznej 

W dniu 19 kwietnia br. odbędą się na terenie 
usxszej dzielnicy Zjazdy Okręgowe IOrganizacji 
Sjonistycznej, które zapoczątkiują proklamowany 
przez Egzekutywę Organizacji Sjonistycznej Mie- 
siąc Organizacyny, 

Przygolowania do Zjazdów Okręgowych są W 
pelnym toku. W Zjazdach Okręgowych wezmą u- 
uział reprezentanci wszystkich Komitetów Lo- 
kelnych na terenie naszej dzielnicy, 


Wiceminister skarbn w Krakowie 

(rg W dniu wczorajszym bawił w Krakowie 
wiceminister skarbu p. Ferdynand Świtałski, W 
czasie swego pobylu w Krakowie wiceminister 
świlafski dokonal lustracji tutejszych urzędów 
skarbowych. 


Dygnitarz portugalski 


w Krakowie 


(rg) W Krakowic bawił wczoraj dyrektor blu- 
ru propagandy prezydjum Kady Ministrów w 
Jforlugalji generał Serro wraz z małżonką, W. 
czasie swego pobylu w Krakowie goście zwic- 
Czali zabytki. 


Epilog napadu na restaurację 
żydowską 


(rg) Do restauracji Amalii Kleinzelicrowcj w 
Skawinie wpadło 12 lutego br, kilku osobników, 


którzy z okrzykiem „Precz z żydami“ zdemolo- 
wali lokal į pobli właścicieli. Posterunkowemu, 


który interwenjował na miejscu napastnicy sta- 
wili opóru i dopiero nadejście drugiego policjau- 
ta położyło kres zajściu. 

Sprawcami napadu okazali się Slanisław, To- 
masz, Paweł i Franciszek Źmudowie, którzy od- 
Jowiaduli wczoraj przed sądem krakowskim. Na 
rozprawie tłómaczyli się pijaństwem. Sąd skazcł 
Stanisławaj Zmudę na trzy miesiące więzienia, 
unych oskarżonych na dwa miesiące więzienia. 


Przykre skutki endeckiego 


zebrania 


(rg) W Targowicy pod Andrychowem odbylo 
ię 5 stycznia br, zebranie Stronnictwa Narodo- 
vego. Zebranie zostało zwołane przez Jana Stom 
Ja z Łodzi, który miał referować sprawę boj: 
tołu Żydów. 

Ponioważ organizatorzy zebrania nie mieli ze- 
twolenia władz, zjawił się na miejscu komendant 
posterunku PP. z Andrychowa, Jan Wcisło, któ- 
ry zatrzymał Stempla i odprowadził go na postc- 
runek, 

. Na drugi dzień zgromadził się przed poslerun- 
kiem {tłum złożony z 300 osób, który wznosząc 
bkrzyki, domagał się uwolnienia agitatora endes- 
kiego. Zebrani wysłali delegację do komendanta 
posterunku, żądając uwolnienią Stempla, który 
jednak w międzyczasie został już wypuszczony. 

Oskarżeni o użycie [eroru, odpowiadali aran- 
żerzy demonstracji w liczbie 135 przed sądem w 
Wadowicach, który skazał ich na karę aresztu 
od 3—10 miesięcy. Wczoraj sprawę rozpatrywuł 
Sad Apelacyjny w Krakowie, klóry wyrok za- 
twierdził, zawieszając ośmiu oskarżonym wyko- 
unanig 
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NOWOŚCI WIOSENNE 
W KRAWATACH 


po cenach fabrycznych w wszelkim wyborze poleca 


„Rekord-(ravałes" 


Florjańska 35, Szewska 13 


Zjazd Zw. Dziennikarzy 


W niedzielę w południe w gmachu Sejmu o» 
twarte zostały obrady zjazdu Związku dzienni. 
karzy Rzeczypospolitej Polskiej, na który przy 
byli delegaci z całego kraju. 

Przed przystąpieniem do właściwych obrad 
prezes Ścieżyński wezwał zchranych do uczcze: 
nia pamięci Marszałka Józefa Pilsudskiego. 

Zkolei zebrani oddali hołd zmarłym w cią- 
gu ubiegłego roku członkom poszczególnych syn 
dykatów, poczem zabrał głos podsekretarz sta- 
nu w prcz. rad. min. dr. Wacław Grzybowski. 
wygłaszając przemówienie, w którem m. in. o. 
świadczył: 

„Przez codzienną pracę nad podniesieniem 
poziomu podawanych przcz panów wiadomości, 
przez pogłębianie na szpaltacli pism waszych 
a przez to i w umysłach miljonów obywateli naj 
ważniejszych spraw bytu Rzeczypospolitej mo- 
żecie oddać panowie, państwu polskiemu i przy 
szłości narodu wielkic, nieocenione wprost za. 
sługi. Nic potrzebuję dodawać, że podkreślona 
już przez rząd polski troska o uregulowanie sta 
nu prawnego zawodu dziennikarskiego pozosta. 
je nadal w programie prac bieżących i pilnych“, 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, zjazd 
przystąpił do obrad i dyskusji nad sprawozda: 
nitmi, z działalności władz Związku w okresie 
ubiegłym. 

Po przerwie, podczas której odbył się obiad 
koleżeński, zakończono dyskusję i powołano 
na następny dwuletni okres nowe władze. Do 
nowego zarządu weszli: p. Scieżyński jako pre- 
zes pp. Wierzyński i Gielżyński jako wicepreze. 
si oraz pp. Dunin - Wąsowicz, Beaupré, Bester- 
man, Kozłowski, i Szwałbe, jako członkowie. 

——0)0— 


GDY KUPUJEMY ZEGAREK... Niedocenia 
my roli zegarka. Mierzymy czas na „mniej wię: 
cej“... Zaś życie wymaga od nas punktualności 
na Midem kroku. Dlatego, gdy kupujemy ze- 
garek — kupujemy tylko doskonaly, precyzyj- 
ny Record, szwajcarskiej sztuki zegarmistrzow* 
skiej 
e OO WW O) 
4 ATAIRU. [ITERZENRY I SZEUKI 


„WIELKI FRYDERYK“ z LUDWIKIEM 
SOLSKIM, Dziś, jutro oraz gy czwarlek powtłó- 
rzony będzie „Wielki Fryderyk“ A, Nowaczyń- 
skiego, z znakomitym odtwórcą roli lylulowej 
Ludwikiem Solskim. 

— „PIERWSZY LEGJON* głośna sztuka ame- 
rykańska Emmet'a Lavery'ego, będzie najbliższą 
premjerą tealru im. J. Słowackiego. Próby odby 
wają się codziennie pod kierunkiem reż. J. Kar- 
Lowskiego. 

— Z TEATRU 


„BAGATELA. Dziś poraz os- 
talni wystawia „Bagałcla* rewję polilyczną p. t. 
„Ras Kuksa w Negusynji". Julro premjerą wiel 
kicgo programu kwielniowego p. L „Nowi arty- 
Ści w Bagulcii* z udzialem czolowych „RCA 
Warsz: wwskich znakomitej Irenz Różyńskiej i wy 
tworucgo Jerzego $ulimy-Jaszczołla. 

— ADA SARI w TEATRZE POLSKIM W K4- 
TOWICACH, Naszą znakomita śpiewaczka Ada 
Sari, po występach w Operze Krakowskiej w 
„Pigołecie* i „Trawiacie*, wystąpi z jedynym 
konceriem w Teatrze Polskim w Katowicach dziś 
we wtorek 31 bm., poświęconym cennym arjom i 
pieśniom bogatego jej reperluaka.  Akompania- 
ment objął dyr. Bolesław Wallek - Walewski. 

— ŚLYNNY BALET G. BODENWIESER, rc- 
prezentujący nowy kierunek tańca, a który dla 
swych artystycznych  produkcyj cieszy się we 
wszystkich ośrodkach muzycznych niebywałem 
powodzeniem, wystąpi we środę 1 kwietnia br. 
w Starym Teatrze, Występ świetnego baletu wy- 
wołał w naszem mieście żywe zainteresowauie. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


„ADRIA” -- „Wale dla ciebie“ (Kamilą Horn) 
APOLLO: „Grunt to forsa“ Ollo Walburg, T2- 


kary. Reszla z nich przebywa w więzieniu. $ liks Bressarl, Gretl Bernd. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 


Kraków, 30. 3. Ogólne usposobienie dla 
państwowych papierów procentowych było dzis 
słabsze, ruch dość ożywiony, zainteresowanie 
i obroty były średnie. Przedmiotem tranzakcyj 
była 4 proc. poż. dolarowa po zł. 46.50—46 
oraz na pogiełdziu 6 proc. Poż. Pol. Am. dol; 
72,— 

Na rynku walutowym zaznaczyła się mov. 
nicjsza tendencja dla dolara i funta. Płacon? 
za dolara 5.29—5.33 dolar m „9:02—9. 07 
Bank Polski płacił za dolary 5.280: funt ang. 
26.20—26.35 marka niem pa szylingi 
tsaur. 97.50—99 korona czeska 19—20. 


Dewizy: Nowy Jork 5.28—5.32 Londyu 
26.20—26.25 Paryż 34.93—35.05 Szwajeawja 
172.75—173.75 Berlin 212.75—213,75 Praga 
21.90—22.02. 

Waluty i dewizy bcz tranzakcyj. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 30. 3. Akcje: Bank Poleki 96— 
95. 

'Tendencja słabsza. 

Papiery procentowe: budowlana 26.25 inwe; 
stycyjna 52.50 konwersyjna 60  dolarówka 
4715—45': siabilizacyjna 6111—6113 setki 
61. 50. ; 

Tendcntja słaba. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo. 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy Belgja 89.80 Holandja 359.75. KÈ 
penliaga 117.50 Londyn 26.31 Nowy Jork czek 
5.315/8 Oslo 132.15 Paryż 35.01 Praga 21.96 
Sztokholm 135.65 Szwajcarja 173.10. 

Tendencja utrzymana. ; , «j2 


lx; 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 


Warszawa, 30. 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.32 przy tendencji moc- 
niejszej. W godzinach wieczorowych wymienia- 
no orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.31 
oraz 5.33 w towarze przy tendencji roocniei- 
szej. ! 
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Lwów, 30. 3. (0) Na dzisicjszej giełdzie zbo- 
żowej zanaczyły się obroty we wszystkich arty 
kułach. Otręby żytnie podrożały, wyka i koni“ 
czyna potaniały. Tendencja ntrzymana, naogół 
spokojna. Placono za żyto stand. loco Lwów, 
12—12.50, jeczmień jednolity 14—114.25 prze, 
miałowy 13.50—13.75 pastewny 12—12. 25 os; 
tręby żytnit 10—10.25, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 30. 3. Dewizy: Paryż 20.2014, Lon: 
dyn 15.17: Nowy Jork 3.07 Bruksela 51.85 
Medjolan 24.30 Madryt 41.87.50 Amsterdam 
207.500 Berlin 122.95 Wiedcń oficjałny 56.30 
Sztokholm 78.25 Oslo 7614 Kopenliaga 67.75 
Praga 12.68 Warszawa 57.7274 Bialogród 7,—- 
Ateny 2.90 Konstantynopol 2.50 Bukareszt 

2.45 Helsinki 6.69 Japonja 84.25, 


Tcudeneja utrzymana. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork 28. 3. Dillonowska 89.50 Stabili. 
zacyjna 105 Dolarowa 75. Warszawska 66.50) 
Slaska 67.125. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM 
YORKU 


Nog Jork 28. 3. Berlin 40,10 Londyn kabel 
4.945 Paryż 6.583/8 Zurych 32.5914 Rzym 
7.93 Amsterdam 67.6214. 


(ZEE O EA SE 


ATLANTIC. „Bengali“ (Gary Cooper) i „Zs4- 
częlo się od pocałunku“ (Joan Crawford) i 
BAGATELA: Rewja „Ras Kuksa w Negusynje” 
CAPITOL: (Podgórze) „Pieśń kozaka“ (J. Mo- 
jica) i Rewja. i 
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Wacuś” 
STELLA „Piotruś* (Franciszka Gaal). 
ŚWIT: „Golgota. IR 
ke „Złotowiosy brzdąc” (Slirley Tem- ' 
ple) 
UCIECHA: 
WANDA: 


„Osaczona* (Sylvia Sidney) 
„Kupilan Blood“, 
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Rumunja walczy z propaganda hitlerowską 


| Bukareszt. 30. 3. (ŻAT) Tutejszy dzien- 


nik „Lupta” donosi, że w wyniku śledztwa 
w sprawie 'szerzenia propagandy hiłterows- 
kiej w Rumunji, władze postanowiły wysie- 
dlić z kraju licznych agentów niemieckich. 

Cudzoziemcy, którzy trudnili się propa- 
gandą polityczną w Rumunji, wezwani zos- 
tali do cpuszczenia kraju w ciągu 48 godzin. 
Władze postanowiły też zamknąć szereg cza 
sopism, które uprawiały propagandę hiitero 
wską w Rumunji. 

Jak się dowiadujemy, naczelny redaktor 
skrajnie antysemickiego pisma Radulescu 
podał się do dymisji, która pozostaje w zwią 
zku z prowadzonemi przez władze dochodze- 
niami w sprawie funduszów niemieckich kie- 
rowanych do Rumunji dla celów propagan- 
dowych. 


[Pod komendą i kontrolą . 
hitlerowców 


Warszawa. 30. 3. (Sin.) Marcowe wyda- 
rzenia w Niemczech spowodowały, że mniej- 
szość niemiecka w Polsce znajduje się w tej 
chwili pod komendą i kontrolą Hitlera i za- 
równo w dziedzinie politycznej, kulutralnej, 
jak i gospodarczej, uzależniona jest od Ber- 
lina. Na Pomorzu i w Poznańskim, cenzurę 
książek uznanych za prawomyślne przepro- 
wadza dr. Liick. Z jego polecenia, wycofana 
z bibljotek niemieckich wszystkie książki, za 
kazane w Niemczech. Dr. Lück głosi, że wszy 
stkie zdobycze kulturalne Polaków są pocho 
dzenia niemieckiego. Na Górnym Śląsku cen 
zurę książek przeprowadza niejaki Konder, 


Paryż, 30. 3. PAT. Specjalny korespondent 
Havasa donosi z Addis Abeby: Wedlug ınforma- 
cyj ze źródeł abisyńskich, lotnicy włoscy za- 
sypują ludność cywilną albo bombami iperyto- 
wemi, albo ułotkami, Ostatnio zrzucono na 
miejscowość Kobbo ulotki o treści następują: 
cej: „Narody Tigre, Godzamu, Goudarn i Uolo 
na terytorjach przez nas zajętych ludność daw- 
niej żyła w nędzy. Nasze przyjście stworzyło 
jej dobrobyt. Nic pozwólcie się ciemiężyć wa- 
szym władzom, którzy nigdy nic dadzą wam 
równych praw. Nie przelewajcie waszej krwi 
za waszych ciemiężycieli, którzy przedtem was 
uciskali, a obecnie potrzebuja waszej pomocy. 
W najbliższej przyszłości Włochy dadzą hażde- 


_ Skargi rządu 
Genewa, 30. 3. PAT. Do sckrctarjatu Lugi 
Narodów wpłynęło kilka skarg rządu abisyń. 
skiego w sprawie bombardowania’ umbuiarnsów 
Czerwonego Krzyża w Qzilga na północ od jc- 
ziora Tsana i następnic w okolicach Gondaru 
i pod Kworam. Pozatem wpłynęła skarga z po- 
wodu bombardowania miasta Harrar, co — zda. 
niem rządu abisyńskiego — jest naruszeniem 
konwencji haskiej, ponieważ Harrar jest rzeko- 
mo zdemilitaryzowany. W innej depeszy doty. 
czącej tej sprawy, rząd abisyński donosi, że 
wśród zbombardowanych objektów znajdowało 
się kilka kościołów, ambulansów Czerwonego 
Krzyża oraz rezydencja rasa mru. 
Jednocześnie z temi skargami wpłyręłc do 
sekretarjatu Ligi Narodów równieź memoran- 
dum włoskie, donoszące, że w wielu wypad- 
kaeh wojska abisyńskie dopuściły się nieludz. 


mu wezysiko według zasług. 


Ab.syńczycy zadowoleni 


Addis Abeba, 30. 3. PAT. Z abisyński,h źró- 
deł oficjalnych donoszą: Miejscowość Enda Ma- 
honi w pobliżu góry Amba Aladżi od dwuch 
dni atakowana jest przez samoloty włloskie, 
które zrzucają bomby z iperytem, Wcznsajszy 
lotniczy atak gazowy pociągnął za sobą sacz- 
ną liczbę ofiar. Jeden z samolotów włoskich zo» 
stał zestrzelony przez działa przeciwlotnuze 1 
spadł w płomieniach poza linjami wiloskiemi. 
Główna kwatera abisyńsku uważa syluację za 
bardzo pomyślną dla siebie. 


bi e ki 
aDISYNSKIEGO 
| kich okrucieństw w stosunku dó rannych żol- 
nierzy i robotników włoskich. Załączone doku- 
menty składają się z kilkudziesięciu fotografij, 
ilustrujących dokonane okrucieństwa. 
4 ARE 
Londyn, 30. 3. PAT. Reuter donosi: Min. E- 
deu, odpowiadając dziś w Izbie gmin na zapy- 
tania, oświadczył, że skargi rządu abisyńskiego 
na stosowanie przez Włochy gazów trujących 
i innych były rozważane dnia 23 marca przez 
komitet 13-1u w Londynie, Komitet postanowił 
przekazać je rządowi wloskiemu Zz przypomnie- 
nicm o postanowieniach protokułu genewskie- 
go z 1925 r. Min. Eden sądzi, że decyzja ta już 
jest wykonana, rząd brytyjski calkowicie ją po- 
picra. Gdy tylko nadejdzie odpowiedź rządu 
włoskiego, rząd brytyjski uczyni wszystko, aby 
poddać całokształt tej sprawy rozważeniu. 


Włosi posuwają się naprzód 


Rzym, 30. 3. PAT. Komunikat wojcuuy nr. 
168 marszalek Badoglio telegrafuje, Po zwycię- 
stwie w prowincji Scire odziały nasze przekro- 
czyły rzekę Takazze i posuwając eię naprzód 
w rejonic pomiędzy Uoldebba i Tzel Emti do- 
tarły do Addi-Arcai w dniu 10 marca. Po zor- 
Kanizowaniu slużby intendentury na tem tery- 
torjum, oddziały włoskie i tubylcze objęły w 
ostatnich dniach dalszą akcję ofenzywną prze- 
zwyciężając znaczne trudności terenowe i w 
dniu wczorawzyin po przebyciu niernal sredo- 
stępnej przełęczy Lemalemo zajęły miasto De- 
arek, główny ośrodek prowincji Ughera i cen- 
trum handlowe tego rejonu. 

wykonaniu szerokiego planu operacyjne- 
Bo opracowanego przez naczelne dowództwo 
w Afryce Wschodniej trzeci korpus, który wy- 
ruszył ze strefy Feanroa poprzez Samre i Tzel- 
ari zajął wczoraj po wytężonym marszu miej. 


. 
Wezuwjusz znowu czynny 
Neapol, 30. 3. PAT. Wezuwjusz ożywil swą 
działaluość, jednakże w roku bieżącym dzialal- 
ność ta jest o wiele inmłonsywniejsza niż zwykle 


scowość Socola, będącą domiosłym punktem 
węzłowyim dla karawan na skrzyżowaniu dróg 
wiodących do Dessie, Addis-Abeha, okolic je: 
ziora Tsana i Godzamu. Zajęcie Socoty stano- 
wić będzie podstawę dla dalszcyo posuwania się 
uaprzód. Oddziały nasze dały raz jeszcze do- 
wód nie dającego się pokonać entuzjazma i nic- 
zwykłej wytrwałości, Jest godnem specjalne- 
go podkreślenia, że 4000 żołnierzy przeniosło 
na swych barkach na przestrzeni 36 klm. poza 
uzbrojeniem i ekwipunkiem osobistym 60 tonn 
żywności. 

Jeden z samolotów na froncie erytrejskim 
nie powrócił do swej bazy. W ciagu dnia w czo- 
rajszego 33 aparaty, należące do grupy scma- 
lijskiej bombardowały z widoczną skutecznoś- 
cią Harrar. Pomimo gwałtownego ognia arty- 
lerji przeciwłotniczej żaden z samolotów mie 
został uszkodzony. p 


w tej porze roku. Co pewien czas następują lek- 
kie wstrząsy podziemne, z krateru wy!ostają 
się kłęby pary oraz wylewa się lawa, Liwności 
okolicznej nie zagraża jednak żadne nichczpie- 
czeństwo. 


Orędzie ks. metropolity Sapiehy 


W podanem przez nas onegdaj orędziu księ- 
cia meiropolity Sapiehy o ostatnich zajściach 
w Krakowie, odpadł m. in. uastępujący ustęp: 

„Nasze chrześcijańskie społeczeństwo nie 
jest tu także bez winy, bo nie wzięło sobie do 
serca tak wymownych i etanowczych nawoły- 
wań Papieży od Leona XIII do Piusa NI. „I 
między nami są nieraz tacy, co tylko patrzą na 
zysk, a zupełnie nie pamiętają o sprawiedliwo- 
ści. Nie zdobyliśmy się też na to, by sprawie- 
dliwość i uczciwość były przez wszystkich za- 
chowane i co najwyżej dorywczo uspaxajamy 
się wypełnieniem tego obowiązku społecznego *. 
e i nz r || i 


Rowina — laureatka Tel-Awiwu 


Tel. Awiw. 30. 5. (ŻAT) Dokonano wczo- 
raj rczdziału nagród artystycznych m. Tel 
Awiwu. Pierwszą nagrodę w wysokości 100 
funtów szt. przyznano słynnej aktorce ,„Ha- 
bimy” Chanie Rowinie za działalność scenicz 
ną, 50 funtów szt. nagrody otrzymał artysta 
A. Frciman i taką samą nagrodę przyznano 
drowi LŁewinowi za pracę z zakresu dziejów 
żydowskich „W epoce Gaonów”. 


Pożyczka dla Tel-Awiwu 


Tel Awiw. 30. 3. (ŻAT) Rada miasta Tel 
Awiw otrzymała pierwszą ratę w wysokości 
425.000 funtów na poczet wielkiej pożyczki, 
udzielonej miastu przez angielskie Towarzy- 
stwo ubczpieczeń „Prudentał”. Resztę poży- 
czki otrzyma miasto wkrótce. Pożyczka bę- 
dzie zużyta przez samorząd na szereg donio- 
słych inwestycyj. 

=== 


Skazanie szocheta 


"Tomaszów Mazowiecki, 30. 3. (ŻAT) Sąd 
grodzki w Tomaszowie skazał szocheta Ku- 
pca Gedaljego na 6 tygodni aresztu, 500 zł 
grzywny i zapłatę 60 zł kosztów sądowych 
za to, że nieodrazu ubił sztukę bydła, która 
była przywiązana i przygotowana do uboju 
w rzeźni. Weterynarz uznał, że opieszałość 
rzezaka spowodowała zbyteczne cierpienia 
zwierzęcia. 


Przed procesem petardowym 


w Łodzi 


Warszawa. 30. 3. (Sin.) Na wokandzie łó 
dzkiego Sądu okręg., znajdzie się w najbliż- 
szych dniach sensacyjny proces o zamachy 
petardowe na sklepy żydowskie. Na ławie o- 
skarżonych zasiędzie 27 osób z aplikantem 
Siemiaszką na czele, którzy adpowiadać ma- 
ją z art. 166 i 216 k. k., przewidującego ka- 
ry do 10 łat za udział w zamachach, mają- 
cych na celu naruszenie bezpieczeństwa po- 
wszechnego, przy użyciu materjałów wybu- 
chowych. 


Nie będzie dewaluacji franka 


Paryż. 30. 3. PAT. Minister finansów Re- 
gnier zaprzeczył kategorycznie obiegającym 
na giełdzie pogłoskom, jakoby rząd zamie- 
rzał przeprowadzić dewaluację franka, lub 
przymusową konwersję. Minister stwierdził, 
że rząd zdecydowany jest bronić franka z 
całą cnergją. 


Szwajcarja zbroi się 


Bern. 30. 3. PAT. Szwajcarska Rada Zwią 
zkowa przeznaczyła kredyt w wysokości 5 
miljonów 100 tys. franków na budowę 40 no 
wych samolotów. Samoloty te zbudowane bę 
dą w Szwajcarji i zaopatrzone będą w moto- 
ry szwajcarskie. 


Włamywacze wyrzucili weksle 


Katowice, 30. 3. (K). W nocy z 28—29 bm. 
dokonano Śmiałego włamania do gmachu Cen- 
tralnej Targowicy w Mysłowicach. Włamywa- 
cze po rozpruciu kasy ogniotrwałej zabrali 
1800 zł. w gotówce, 2 czeki na 2.235 zł, oraz we- 
kale ua kwotę 360.000 zł. Weksle znaleziono 
wczoraj w lesie pod Jęzorem. Dochodzenie trwa 
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„ZWYCI 


stwo“ Hitlera 


Parodia QStV w Trzeciej Rzeszy 


Berlin, 30. 3. PAT. Wczorajsze wybory miały 
calkowicie spokojny przebieg. Hasła, pod kté- 
remi odbywały się dzisiejsze wybory aiemiec- 
kie określa zwięźle „„Deuteche Allgemeine Zig“ 
1) Udzielenie aprobaty polityce suwerenności, 
której uwieńczeniem było zniesienie strefy zde- 
imilitaryzowanej, 2) Wyrażenie wdzięczności 
kanclerzowi za trzyletnią odbudowę Niemiec, 
5) Stwierdzenie, że ujawniona przez kanclerza 
Hitlera wola pokoju jest również wolą calego 
narodu niemieckiego, 4) Votum zaufania dla 
kanclerza Hitlera, które umacnia go w jego 
walce dla dobra Niemiec. 

Na wszystkich domach, oraz kursujący:h be 
mieście tramwajach, autobusach i samocnadach 
powicwały flagi ze swastyką. Bardzo liczne af- 
sze i rozwiesczone na wielu domach transparen- 
ly z napieami o treści propagandowej przypo- 
minały obywatelom o obowiązku złożenia glo- 
su na rzecz „polityki pokoju. honoru wolnuści 
pracy i porządku“. Na stacjach kolejowych 
wzdłuż szlaków prowadzących do Berlina, głə- 
śniki wzywały podróżnych do oddania głosu. 
Ulicami Berlina przejeżdżały samochody z gru- 
pami szturmowców i młodzieży hitlerowskiej, 
również wciągniętej do akcji propagandowej. 

Większość uprawnionych do głosowania zwła 
szecza w centrum miasta złożyła swe głosy już 
w godzinach przedpołudniowych, tak, że popo- 
łudniu frekwencja w lokalach wyborczych zna- 
cznie się zmniejszyła. Zresztą, jak zwykle w nie- 


dzielę ludność Berlina, korzystając z piękcej 
wiosennej pogody, wyjeżdżała na odpoczynek 
poza miasto, co też przyczyniło się do zwiększe- 
nia frekwencji głosujących w godzinach ran: 
nych. 

Jak wynika z doniesień, które w godzinach 
popołudniowych nadeszły już do Berlina z 3ze- 
regu miejscowości, akcja wyborcza została iam 
wszędzie zakończona przy blisko 100-procente- 
wym udziale uprawnionych do glosowania. 
Gmina, w której głosowanie zakończyło się naj- 
wcześniej, była wieś Wiebełsdorf w Turynyj, 
gdzie oddano 100 procent głosów za polityką 
kanclerza Hitlera. 

W okręgach wiejskich głosowauie zakol:czo» 
no naogół w godzinach południowych, w mia- 
stach zaś do południa większość wyborców 
zgłosiła się do urn wyborczych. W Hamburgu 
pomiędzy godz. 10 i Il-ą rano ukazały się na 
niektórych domach plakaty obwieszczającz, że 
wszyscy mieszkańcy danego domu złożyli już 
swe głosy. 

Ministrowie Rzeszy składali swe głosy rów: 
nież przedpołudniem w jednym z lokali wybor- 
czych Berlina. 

Głosującego kanclerza witała zgromadzona 
ludność. Głosował m. in. biskup katolick: Ber. 


lina, który w godzinach popołudniowych zęło- } 


sil cię wraz z członkami kurji biskupiej do Liu- 
ra wyborczego. 


—— 
i] 


Trudna sytuacja walutowa Francji 


Bliskie nałożenie embarga na złoto 


Paryż, 29. 3. PAT. Ponowne zaostrzenie się 
syluacji walutowej budzi poważne zaniepokoje- 
nie w francuskich kołach finansowych, gdzie 
panuje przekonanie, iż ostatnie tendencje na 
giełdzie są związane z nowym atakiem speku- 
lacji przeciw frankowi, który to atak miał się 
rozpocząć od rozsiewania pogłosek na temat 
bliskiego nałożenia embargo na złoto. Wiado- 
mości te wywołały naprzód zniżkę rent francu- 
skich, którym towarzyszyła zwyżka zagranicz- 
nych papierów wartościowych. Później analo: 
giczne tendencje zaznaczyły się na rynku dewi- 
zowym, gdzie kurs franka znacznie osłabł w 
stosunku do wszystkich innych ważniejszych 
walut. Pozatem w ciągu ostatnich kilku dni za- 
znaczył się poważny odpływ złota. Naskutek 
tego Bank Francji zmuszony był zastosować kla. 
syczny, jakkolwiek ostatnio niekonieczne ze 
lacji, jakim jest podwyższenie stopy proceut. 
skutkiem stosowany środek zwalczania speku- 

„Le Temps“ podkreśla, iż do obecnej sy- 
tuacji na giełdzie przyczyniły się również wia: 
domości o trudnem położeniu skarhu i powięk: 
szeniu plafonu bonów skarbowych. 

„Le Journal” twierdzi. iż pogłoska o nalo- 
żeniu embargo na złoto jest tylko nową formą 

kampanji za dewaluacją. Kola giełdowe o: 
bzwiają się że w związku z obecną sytuacja 
międzynarodową ze względu na bezpieczeństwa 
kraju mógłny być ogłoszony zakaz wywozu zło- 
ta. Tego rodzaju pogłoski dziennik uważa za 
bezpodstawne, gdyż poza wypadkami wypowie- 
dzenia wojny lub rewolucji, embargo może być 
wskazane jedynie w tym razie, gdyby pokrycie 
złotem mogło spaść poniżej określonego sta- 
tutem minimum, doczego we Francji jest jeszcze 
bardzo daleko, tego rodzaju zaś zarządzenie 
wywołałoby — w obecne sytuacji — katastro- 
falne skutki dla życia ekonomicznego. Nało- 
żenie embargo byłoby pozatem wstępem do de- 
waluacjt, spowodowałoby bowiem deprecjaeję 
franka i wzmogłoby ucieczkę kapitałów. W ka- 
żdym razie ostatnie zarządzenia Banku Frnacji 
interpretowane są jako oznaki iż francuska in- 
stytucja emisyjna zdecydowana jest energicznie 
bronić frauka. Zdaniem naczelnego publicysty 


portów dla walut obcych. Kurs funta szterlinga 
w stosunku do franka francuskiego nie wykaz:1- 
je dużych zmian, co tłomaczy się tem, iż bry- 
tyjski fundusz wyrównawczy skupuje franki 
zamieniając je na złoto, które odpływa w ten 
sposób do Londynu. 

W dalszym ciągu publicysta wymienia jako 
oznaki naprężenia wycofanie kapitałów z Ban- 
ku Francji i kas oszczędności oraz spadek rent 
i papierów procentowych. 

„Paris Midi“ uważa za objaw braku zaufa- 
nia, zarówno odpływ kapitałów z Francii za- 
granicę, jak i tezauryzację wewnętrzną, którą 
dziennik oblicza na około 29 miljardów w bank 
notach i 15 miljardów franków w złocie. 

Organ sfer finansowych „L'Information“ nie 
widzi jednak, by w dziedzinie polityki zagranie 
cznej lub też francuskiej polityki wewnęteznej 
istniały jakiekolwiek powody, usprawiedliwia: 
jące zaniepokojenie. 

„Journee Industrielle“ Gingueuz, b. doradcy 
finansowego Lavala naprężenie to wyraża się 
w trzech zjawiskach po pierwsze chodzi o walu: 
tę francuską, jakkolwiek atak ten jest mało wi 
doczny z dnia na dzień, to jednak wyraża sią 
przedewszystkiem w poważnym wzroście re- 


PRZECIWKO OLIMPJADZIE W BERLINIE 
AKCJA FRANCUSKA 


Pod hasłem „Nikt na olimjadę berlińską nie 
pojedzie i ani grosza na tę imprezę“ mastapiłu 
w Paryżu otwarcie kampanji organizowanej 
przez francuski komitet „Fair Play“. Komitet 
zwołał konferencję prasową, na której przy- 
wódcy sportu francuskiego przedstawili vytua- 
cję w Niemczech i domagali się, aby francyska 
opinja publiczna odniosła się do olimpjady ber- 
lińskiej tak, jak na to zasługuje. Mówsy dali 
wyraz opinji, że pogarda dla reżimu nazietyce- 
nego winna być rozciągnięta także na impreze 
organizowaną pod auspicjami tego reżimu. Z 
ramienia komitetu wysunięto hasło zdyskwali- 
fikowania sportowców niemieckich na czas 
trwania reżimu hitlerowskiego w Niemczech, 

Pod wspomnianemi hasłami komitet „Fair 
Play“ organizuje w Paryżu i na prowincji fran. 
cuskiej masowe wiece przeciwko udziałowi 
Francji w olimpjadzie berlińskiej 

—— 0 — 


W PARYŻU NIE MAJĄ ZŁUDZEŃ 

Paryż, 29. 3. PAT. Francuska opinja publi- 
czna z dużą uwagą śledzi przebieg dzisiejszego 
głosowania w Niemczech, które dostarcza te- 
matu do dłuższych depesz i reportaży specjal. 
nych wysłanników pism popołudniowych. Zain- 
teresowanie budzi jednak nie tyle polityczne 
znaczenie, ile raczej reportażowa strona plebi- 
scytu niemieckiego. Co do wyników samego 
głosowania, nie żywią w Paryżu żadnych wąt« 
pliwości, i 

EE 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAJŚC 
CZESTOCHOWSKICH 


Częstochowa. 29. 3. PAT. Sędzia śledczy 
prowadzący dochodzenie w sprawie ostat: 
nich zaburzeń wydał polecenie aresztowania 


8-miu osób pod zarzutem podżegania bezro- 


botnych do rozruchów. Aresztowani karani 
byli za przynależność do organizacyj wyw- 
rotowych. 

-a 
POGWAŁCENIE GRANICY JAPOŃSKIEJ 

Tokjo. 29. 3. PAT. Agencja Domei donosi, 

że dowództwo armji koreańskiej wydało komsi- 
nikat o zajściu granicznem na granicy koreań: 
sko - sowieckiej w pobliżu miejsccwości Czang- 
Ling-[sce. Weedle komunikatu dochodzenie, 
przeprowadzone przez japońskie władze woj- 
skowe miało wykazać, że nastąpił fakt pogwał- 
cenia granicy przez wojska sowieckie. 

-m 


AGITACJA ARABSKA. 

Jerozolima, 29. 3. ŻAT. Agitacja arahska 
przeciw nabywaniu przez Żydów ziemi w okre: 
gu Tul Kerem przybrała gwałtowne foriny. 5 
Arabów uzbrojonych, strzelając z rewolwerów 
zatrzymało na szosie Jerozolima — Nablus aus 
tobue, w którym znajdowało się 12 osób, U: 
zbrojeni Arabowie wyciągnęli z autobusu 2 A- 
rabów z Tul Kerem, przywiązali ich do przya 
drożnego drzewa, wołając, że to jest karą za 
sprzedanie Żydom ziemi. Podczas strzelaniny 
jeden policjant został ciężko ranny. Policja 
prowadzi energicznie dochodzenie. 


w 
OR 


LUŚMILCINI 
LOCARNO. 


Vox populi podaje często w formie anegdo« 
tv czy dowcipu treść głębszą wydarzonych fak- 
tów. 

Na pytanie, co to jest Locarno, odpowiedzia 
ła pewna Paryżanka: „Locarno to był taki 
prawnik włoski, który ułożył jakiś traktat, ale 
potem umarł". 

Nekrelog nieścisły, ale obrazowo rzeczywisty. 


ra 
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Podczas olimpjadv w miesiącach lelnich minis 
terstwo kullury i propagandy przygotowuje festi- 


val tenralnv, obliczony na jeden lydzień a prze- 
widujący następujące utwory: 

NIEDZIELA: „Żywy Irup“ Tolsloja z gen. Blom 
bergiem; 

PONIEDZIAŁEK: Opereika: „Dziewczyna i hD 
popotam“ z małżonkami Gocring; 

WTOREK: „Biada temu, klo klamie’ Grilp®A 
rzera z Gocbbelsem. 

ŚRODA: „Ilokuspokus* Goetza z Schachlem; 


CZWARTEK: „Święla i jej blazen* Agnieszki 
Guenther z Leni Riclenslahl w dekoracjach "4 
popularniejszego malarza.. pokojowego; 

PIATEK: „Zbójcy'* Schillera w wykonaniu ča- 
le; trupy norymberskiej, 


SOBOTA: Z powodu święla żydowskiego test 
nieczynny. 


KRONIKA TARNOWSKA 


Z RADY MIEJSKIEJ. We czwartek dnia 26 mar 
za br. odbylo się pod przewodnictwem prezydenta 
>». dra Brodzińskiego posiedzenie budżetowe Ra- 
ły miejskiej. Budżet zrelerował p. dyr. Pogoda, 
ióry wskazując na deficyt zamknięcia budże:o- 
vego w kwocie 226.804 zł, podkreślił, że istnieje 
u dzieja, iż deficyt fen zoslanie pokryly przez 
umeniejszenie wydatków ną obsługę długów na sku 
ick postępowiania oddlużeniowego oraz przez u- 
zyskanie odpowiedniej dotacji z funduszu pożycz- 
kowo - zapomogowego i ze Skarbu Państwa. w 
dyskusji ogólnej, w loku której doszlo do kilku 
ostrych incydentów między radnymi socjalistycz- 
nymi a przewodniczącym, przemawiali radni St- 
jalistyczni pp. dr. Ciolkoszowa, prof. K. Ciołkosz 
Batist, Szumiński i Nowak, którzy ostro skrytyko 
wali przedłużony preliminarz budżetowy 1 działa! 
neść zarządu miejskiego we wszystkich praw. 
dziedzinach gospodarki mieżskiej. Wielką senzac- 
ją było wystąpienie radnego inż. Szancera, który 
chociaż nałeży do klubu sanacyjnych radnych wy 
glosi} opozycyjne przemówienie krytykując gospo 
darkę zarządu miejskiego. Przemawiali ponadto 
pp. inż, Kulka, radny Mehr i Zins a oponentom od 
powiedział wiceprezydent mgr. Kolodzici. Najważ 
niejszym jednak momentem posiedzenia był wni? 
sek socjalistów o skreślenie w. budżecie pozycji 
przeznaczonej dla drugiego wiceprezydenta p. dra 
Silbigera, który — jak socjaliści zaznacząli — nie 
oczyścił się dolychczas z zarzutów nalury moral- 
nej, Toteż gdy socjaliści zażądali tajnego głoso- 
iwenia nad tym wnioskiem, p. prezydent nie opuś 
ci} swojego wiceprezydenta i temu żądaniu odinó 
wił, wobec czego socjaliści demonslracyćnie opuś 
cili salę obrad, dekomplelując w ten sposób po- 
siedzenie, które z braku kompletu zostało odro- 
czono na sobotę. W iajnem głosowamiu wniosek 
secjalistów o skreślenie pozycji w budżecie ula 
drugiego wiceprezydenta uzyskałby zdaje się wię 
kszość, ponieważ socjaliści mieli od kilku radnych 
sanacyjnych przyrzeczenie, tż będą głosowali za 
tym wnioskiem, ale tylko w głosowaniu tajnem. 

Na sobotnie posiedzenie zaproszeni już zosta- 
li zastępcy radnych. Posiedzenie to jednak trwało 
bardzo krótko, gdyż bez jakiejkolwiek dyskusji 
odrzucono większością głosów wniosek socjalis- 
tów o skreślenie pozycji dła drugiego wicepro- 
zydenta, uchwalono podwyższyć subwencję dla do 
mu starców żydowskich z 1000 zł. na 1800 zł. a 
wkońcu większością głosów uchwalono przedłn- 
żony preliminarz budżetowy na rok 1936-37, prze 
ciw głosom socjalistów, którzy złożyli odpowied- 
rią deklarację, w której ostro wystąpili przeciw 
p. drowi Silbigerowi. Tylko nasi radni żydowscy 
należący do klubu sanacyjnego a więc klubu panı 
posłanki Prystorowej nie micli żadnych Życzeń 
i żadnych zastrzeżeń w dyskusi budżetowej. 


DOKOLA PRZESILENIA KAHALNEGO. P. ĉr. 
Basler, który otrzymał misję utworzenia zarzą 
du kahalncgo przedłożył już gotową listę zarządu 
władzom nadzorczym do zatwierdzenia, Lisia ta 
obejmuje przedstawicieli wszystkich sler obywa- 
lastwa tarnowskiego. Prawdopodobnie w tych 
dniach zapadnie decyzja co do tej listy. 


UCHWALENIE BUDŻETU RADY POWIATY0- 
WEJ. Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady Po- 
Wwialowej w Tarnowie pod przewodnictwem sta- 
rosty powiatowego p. M, Lissowskiego, na któ- 
rem uchwalono budżet Tarnowskiego powialowe- 
go Związku Samorządowego, który obejmuje w 
wydatkach zwyczajnych sumę 299.477 zł. w tera 
na drogi państwowe 44.758 zł. a w wydatkach na 
dzwyczajnych sumę 24,790 zł. jako częściowe po- 
krycie niedoboru budżetowego z r. 1934-35 tj. ra- 
zem 324.267 zaś w dochodach zwyczajnych sumę 
£79477 zł. a w dochodach nadzwyczajnych sumę 
24.790 zł. tj. razem 304.267 zł. Rada Powiatowa 
uchwaliła przedłożyć Władzom przełożonym proś 
bę o znaczne terylorjalne powiększenie powiatu 
trnowskiego, który spowodu wyłączenia miasta 
Tarnowa i zmniejszonia dochodów okazuje się sa 
moniewystanczalnym. 
SE pai PASCHALNA, Zarząd kahalny rozpo- 
eaa eę paschalną na którą przeznaczył kwolę 

| Zł, która wobec wielkiej nędzy w ulicy ży- 
Zowskiej okazuje się niewystarczającą. Pozatem 
kopalruje zarząd podczas Świąt żołnierzy żydow 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 31 marca 1936. 


Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
wysyłkę naszego pisma. 


ASZYCH KORESPOŃNDENTUW 


skich slacjonowanych w Tarnowie oraz więźniów 
żydowskich odsiadujących w więzieniu tarnow- 
skiem, 

Z ORGANIZACJI „HANOAR HACJONI". W or 
ganizacii „Hanoar Hacjoni* odbyła się w sobutę 
i niedzielę dnia 26 i 27 marca br. wieczorynka z 
Łardzo urozmaiconym programem. Część dochodu 
przeznaczono na budowę „Bejt Chaluc™ w Tarno- 
wie. Na święta Pesach przygolowuje organizacja 
ta wystawę pracy dotychczasowej ną rzecz M. 
KL 


KRONIKA PRZEMYSKA 


ZAKOŃCZENIE RZĄDÓW KURATORSKICII 
W ŻYD, T-wie SZKOLY LUD. I ŚREDNIEJ, w 
niedzielę dnia 29 bm. odbyło się Walne Zgromadzc 
rie członków Żyd. Twa Szkoły Ludowej i Średmiej 
przy b. znacznem zainteresowaniu. Zebraniu prze 
wodniczył Kurator Twa p, Szymon Morgenroth 
który złożył sprawozdanie z swej kilkumiesięcz- 
nej działalności. Jak już donieśliśmy niedawno z 
okazji Nadzwyczajnego Zgromadzenia członków 
ŻYSL. przyniósł okres rządów kuratorskich po- 
kaźny rezultat w postaci zupelnego uregulowa- 
nia stanu finansowego Towarzysiwa i usunięcia 
larć które spowodowały rozwiązanie poprzednie 
go Zarządu. Po przedstawieniu wyników badań 
Komisji rewizyjnej i krótkiej dyskusji dokonano 
wyboru nowego Zarządu w następującym składzie 
pp. Blumenfeld Baruch, Engelhcrt Sza,e, inż. Gut 
tman Emanuol, Gelber Lipa, Katz Eiroim, dz. 
Knopf B., Mermelsteinowa Pepi, Morgenroth Szy 
mon, Klagsbald Joachim, Rosenfeld Samuel, dr. 
Schutzman Efraim, i Tuchman Ascher. Komisją te 
wizyjna: Katz Dawid, Schweber Eljasz i inż. Ja- 
wetz Mendel, Sąd polubowny: dr. Buxbaum, ur. 
beichman dode. Leich. 

Ukonstytuowanie się Zarządu i wybór prezesa 
Twa nastąpi w myśl statutu na pierwszym posie- 
dzeniu, Niniejsze Walne Zgromadzenie zamyka o- 
kres kryzysu w Towarzystwie i otwiera nową 
fazę jego pięknego rozwoju, 

STRAJK OKUPACYJNY W FABRYCE „POL- 
NA”. Jak donieśliśmy przed 10 dmami, wybuchł 
w fabryce maszym „Polna* w Przemyślu strajk 
giserów na lle ekonomicznym. Wobec niespelnie- 
nia żądań tychże odnośnie podwyższenia paa 
ogłoszono wczoraj strajk ogólny w tem przedsie- 
biorstwie który z mnejsca przybrał ostrą formę 
strajku okupacyjnego. Okolo 250 robotników obo 
zuje w warstatach, oirzymując zaopatrzenie w ży 
wność ze strony ad hoc zorganizowanego komile- 
tu pomocy strajkującym. Rokowania przy współ- 
udziale inspektora pracy, celem zlikwidowania 
korfhkiu są na dobrej drodze. 

DEFICYTOWY BUDŻET MIASTA PRZEMYŚ- 
LA. Prace Komisji budżetowej nad preliminarzem 
budżetowym miasta na rok 1936-37 idą b, opornie 
Wyrazem trudności jest fakt, że mimo zapowic- 
dzić zrównoważenia budżetu, który w dziale 
wego. Szczególnie zacięte toczą się dyskusio oko- 
ło budżetu opieki społecznej. Mimo b, znacznych 
rekstrykcji wydatków nie udało się przeprowa- 
dzić zrównowarzenia budżetu, który w dziale 
administracyjnym zamknie sią kilkudziesięcioty- 
sięcznym deficytem, 


KOLBUSZOWA 

UROCZYSTY OBCHÓD IMIENIN MARSZAL- 
KA PIŁSUDSKIEGO. Siaraniem Zarządu Gminy 
Wyznaniowej Żydowskiej odprawił Rabin Leib 
Teitelbaum w dniu 19 marca br. w synagodze u- 
roczyste nabożeństwo ku czci lmienin Marszałka 
Piłsudskiego. W uroczsłościach wzięli udział ro- 
prezentanci Władz i Urzędów, 

AKCJA PASCHALNA ODZWIERCIEDLA NĘ- 
DZĘ ŻYDÓW. Dzięki mesirudzonej pracy prezesa 
Gminy Żydowskiej Dawida Griinsleina przeprowa 
dza Zarząd Gminy wzorem ubiegłego roku, sze- 
reko zakrojoną akcję pesachową. Z pomocy ko- 
rzysla około 100 rodzin zyd. Jeśli weźmiemy pod. 
uwagę fakt, że w Kolbuszowej mieszka ogółem 
około 320 rodzin żyd. okaże się na tem ile wyra- 
ziście do jakich rozmiarów doszła nędza i pau- 
peryzacja ludności żyd. w naszem mieście. 

ZMIANY PERSONALNE W STAROSTWIE. Do 
tychczasowy wiccestarosia w Kolbuszowej p. mgr 
Tadeusz Gadomski został przeniesiony do Urzę- 
du Wojewódzkiego we Lwowie, Mgr. Gadomski 
uchodzi za wybilnego ląchowca w dziedzinie pra 
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LEJ 
KRONIKA KRAKOWSKA 


ARESZTOWANIE ORGANIZATORÓW 
EKSCESÓW W LISZKACH i 
W eprawie zajść antyżydowskich w Liszkich 
pod Krakowem donosi Agencja „Iskra“: 3 
Ostatnio na polecenie zarządu obwodu Stron. 
nictwa Narodowego w Liszkwach pow. kra- 
kowskiego urządzono napad na sklep ży 'owski 
Adolfa Brennera, oczywiścei pod pozorem akcji 
antyżydowskiej. Sklep został doszczętnie obra- 
bowany. Na polecenie władz prokuratorskich 
zatrzymano i osadzono w areszcie sądu grodz- 
kiego w Liszkach około 30 sprawców napadu, 
przeważnie członków Stronnictwa Narodowego. 
Wśród aresztowanych m. in. znajdują się: Jó- 
zef Bartyzel, karany 3-lctnim więzieniem, a u 
którego znaleziono kilka worków ze zrabowa- 
nym towarem ze sklepu Brennera, Stanisław 
Rupikowski, karany 2-letniem więzieniem za 
ciężkie uszkodzenie ciała, Stanisław  Korbak. 
karany 3J-miesięcznem więzieniem, Franciszek 
Bieda, karany miesięcznem aresztem za kra- 
dzież, Władysław Rupikowski, karany 5-miesię- 
cznem więzieniem, Albin Baster, karany 16- 
miesięcznem więzieniem, Stanisław  Kadula, 
karany mięsiecznem aresztem za kradzież i Jó- 
zef Wydżga, karany 18-miesięcznem więzic- 
niem. | 
Przeciw wszystkim aresztowanym członkom 
Stronnictwa Narodowego prokurator sądu o- 
kręgowego w Krakowie wszczął dochodzenie. 


KRWAWE PORACHUNKI OSOBISTE 4' 

Dnia 28 bm. około godz. 22.15, niewykryłi 
narazie sprawcy zadali na ul. Grzegórzeckiej 
kilka ran nożem w plecy i rękę Stanisławowi 
Grabowskiemu, robotnikowi, zam. przy ul. Grze 
górzeckiej L. 111. Pogotowie Ratunkowe od- 
wiozło go do szpitala św. Łazarza, gdzie etwier. 
dzono ciężkie uszkodzenie ciala. Tłem zajścia 
były porachunki osobiste. , 
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ALKOHOL A SPORT I PRACa 
FIZYCZNA sę 
7 Odczyt pod powyższym tytułem wygłosi p. 
Dr. Bolesław Skarżyński, z ramienia Powszech: 
nych Wykładów Uniwersytet. Jagiell. w Związ* 
ku Zawodowym Pracowników Umysłowych, ul. 
Sławkowska L, 6. I. p. dnia 31 bm, o godz. 7,45 


— 


— NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie głośch 
sztuka Erinet'a Lavery'ego pt. „Pierwszy Le- 
gjon“. Próby odbywają się od dłuższego cza- 
su pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego. 

Danae prawa i 


„ACHDUT“. Dziś o g. 8 wiecz. plenarne ze- 
branie z referatem tow. D. Gerichtera. 


SEEDA R. EE 0 
TRAGICZNY WYPADEK 


Moskwa, 29. 3. PAT. Podczas wejścia na Ù- 
brus aa Kaukazie naskutek poślizgnięcia się 
jednego z alpinistów 4-ch uczestników w;pra- 
wy zostało zabitych, a 4-ch odniosło ciężkie 
rany, 


wno - administracyjnej samorządu tery lor jalit- 
go. Na opróżniono sianowisko powolano p. mga 
Kuśnierza, dotychczasowcgo rcierendarzą w Dro- 
hobyczu. 

. GMILAS - CHASUDIM. Z zadowoleniem prů- 
Jać nałeży pomyślny rozwój instytucji Gmiłas - 
Chasudim która powstała dzięki iniejalywie b. 
Dawidą Griinsieina. Instytucja ta stanowi w dzi- 
siejszych ciężkich czasach ważną placówkę [inan 
sowo - gospodarczą. 

BUDŻET KAHALNY NA ROK 1936. Projekl bu 
dżelu Gminy wyzn. żyd. na rok 1936 zalwierdzory 
został przez Władzę nadzorczą po przeprowadze” 
niu pewnych zmian w projekcie, f 

WYJAZD DO EREC. Onegdaj wyjechał na sta- 
ły pobyt do Erec zasłużony członek Organizacji 
Sjonislycznej p. Natan Grabschriit, Po świętach 
wyjeżdża też na stały pobyt prezes Mizrachi p- 
Eljasz Süsskind. 

LIKWIDACJA HITACHDUT. Spowodu e 
rości Stow. „Hitachdut“ i nic posiadania stalutem 
przewidzianego Zarządu, Slarostwo zarządzilo 1% 
widację tegoż Stowarzyszenia. Majątek Stowarzę 
szenia przekazany zoslał miejscowej Gminie 2y- 
dowskiej, 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


uie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
t wyłącznie 

ZA GUFOWAKF,. 


UB 2 SE 
Wolne posady || T 


ZASTĘPCA  odwie 
dzający sklepy żela- 
zuo - galantoryjne dla 
patentowanego poku- 
pnego artytułu na 
wszystkie wojewódz: 
twa poszukiwany. — 
Zęłoszenia Kraków, 
Skr. poczt. 233.  — 

83 tkr. 


„PAR“, 


POSZUKUJE się o- 
grodnika z praktyką 
rolna, obeznanego Z 

inleczarstwem, do 
farmy chalucowej. — 
Zgłoszenia z zapoda 
niem warunków i re 
jerencjami kierować 
pod „Energiczny 0. 
grodnik' do Adm. N. 
Dziennika. 5445g 


ZDOLNA anoflniarka 
i pomocnika potrzeb- 
ne zaraz. Jadwiga Cy- 
pes, Grodzka 38. 
3 5448 


TECHNIK DENTY- 
STYCZNY, specjali- 
šla od koron porcela- 
nowych poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia Ad- 
ministracjta N. Dzien: 
nika pod „Specjalista“ 


PRZEDSTAWICIEL 
poważnych firm po- 
siadający liczną  so- 
lidna klientelę wśród 
drogerzystów i skła- 
dów farb przyjmie 
zastepstwo tej branży- 
Zgłoszenia „Droger 
farb“ Kraków. 
e 6t.  82953hr 
POMOCNICA Br 
utarska poszukuje pra 
cy w salonie mód. ~- 
Zgłoszenia pod „J7 do 


Adm. N. Dzienuika. 


o Y 


w Krakowie z odnosze. 


VRENCNERYLA: 


BUDOWNICZYM 


lub poważnym firmom budowlanym, 
oddamy zastępstwo sprzedaży znanej płyty 
budowl.-izolacyjnej na 


KRAKÓW, ZAKOPANE 
i inne miejscowości klimatyczne 
Warunek pożądany: stałe miejsce zamieszkania 


lub biuro w danej miejscowości. 
Katowice, snb „Poważny artykuł". 


— Zgłoszenia 


= 
| Różne | 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN*, 
Apgustjańska .10. 
TELEFON 133.74. — 
Na wezwanie posyła] 7 
do domu. 6973kr 


RABKA centrum — 


willa komfortowa no: 


wocześnie kompletnie 
urządzona na pemi» 
nat, sanatorjum varaz 
do wydzierżawienia, 
Zgłoszenia: Biuzo 
Stattera, Rynek, -— 

9306kc 


UWADZE PRAGNĄ 

GYCH WYJECHAĆ 
NA STUDJA DO PA- 
LESTYNY. Wydział 
dla Spraw Studjów w 
Palestynie „Trybuny 
Akademickiej” 
ganu Żydowskiej Mlo. 
dzieży Akademickiej 
— podaje do wiado- 
mości  zainteresowa- 
nych, iż zapisy pa na- 
siępujących Uczel- 
niach: 1) Technicum 
w Hajfie, 2) Szkoły 
Rzemieślnicze przy Ts 
chnicun, 3) Szkoły 
agronomiczna dła chło 
pców w Mikveh . Izra. 
el, 4) Szkoły rolnicze 
dla dziewcząt w Naha- 
lal i Jerozolimie, 5) 
Konscrwatorjum Mu- 
zyczne w Jerozolimie 
— jeszcze trwają. We 
wszystkich eprawach 
związanych z uzyska- 
niem przyjęcia na 
wyżej wymienione U- 
czelnic zwracać się na 
leży wyłącznie do Wy 
działu dla Spraw Stu- 


djów w Palestynie 
„Trybuny Akademic- 
kiej“ w Warszawie 
Senatorska Nr. 22 m. 
48, tel. 5-87-85. Iu- 
oz bezpłatne. 
listowne za nadesła- 


niem znaczka poczta- 
wego na odpowiedź 


8307k: 


niemi i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową «e 


miesięcz. 


Zagranicą z przesyłką DoCZIoOWĄ . a » 
wGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tawie, Strona w 
tekście 1 nadeslaneni na 3 iamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 siów. 


— or 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 31 marca 1980. 


OGŁOSZENIE. Na 
podstawie postanowie 
nia Sądu Okręgowego 
Wydział II handl. w 
Krakowie z 5. I. 1936 


r. C. VI. 64 otwarto | 


z duiem 4 lutego 1936 
r. likwidację firmy 
„Auto » Szawe* Ska 
ogr. odp. w Krakowie 
pL Szczepański L. 8, 
a likwidatorem usta- 
nowiono podpisanego 
Juljusza Riessa. Po 
myśli art. 268 k. h. 
wzywa się wierzycieli 
do zgłoszenia ich wie- 
rzytelności w ciągu 3 
miesięcy od daty o- 
siatniego ogłoszeni? 
Kraków, dnia 31 mar- 
ca 1936. Juljusz Ricsz 
likwidator. 8305kr 


LANSUJEMY obe gliec. 
nie biustniki podwój- 
ny tiul, francuski fa: 
son rekłamowo 1.90. 
Wytwórnia biusiników 
„Łabędź'* Kraków, -- 


Starowiślna 6. 8081lkr 


ZAKŁAD tchchn.-den 
tystyczny 

H. SPANDORF, b 
zaprzysiężony rzecto- 
znawca sądowy 
STAROWIŚLNĄ 17. 
Fel. 137-72. NOWO- 
CZESNA TECHNIKA 
Ceny przystępne. Do- 
godne warunki splaty. 
Dla niezamożnych w 
poniedziałki od 9—10 


interesy handlowe i 


SKLEP galanteryjny 
przy ruchliwej ulicy 
poszukuje spólnika do 
lokalu. Nadaje się też 
dla rytownika. okuii- 


sty. Zgłoszenia N. Dz. 
"RE ke 


DUŻE Ei : Za- 
robkowania. Natych- 
miastowa egzysteucja 
Wynalazki, Patenty, 
Licencje odddaje do 
eksploatacji Najstarszy 
Dom Powierniczy 
„Metropolis”, Kru- 
ków, św. Jana 18. 


Rekiama 
dźwignią handlu 


n 430 kwart. zł. 13.90 


» 4.50 :> hi 22. AV 


| 


KUPIE maszynę do 
pisania w dobry: sti- 
nie. Zgłoszenia ponl 
„Okazja do Adm. 
N. Dziennika. 8310«r 


NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg. Gazowa 13. 
tel, 134-88. 49242 


| Sprzedaż | 


PELERYNKI dziecię- 
ce gumowe plaszcz? 
iakże (czarne), pole- 
ca skład cerat, linole- 
um i dywanów Miinte 
Bożego Ciała 19. 
8251kr 


KOMPLET NACZYŃ 
kuchennych 50 
PRZEDMIOTÓW 
tylko zł, 49.—, Sxłaa 
iabryczny „METAL“ 
Dietla 58. 8135kr 


FŁACHTY (plandeki) 
płótno nieprzemakai- 
ne, ceraty linolcum i 
chodniki poleca naj- 
taniej Müntz, Bożego 
Ciała 8 8251kr 


SALAMI 

ND 0%! w 
pierwszorzędnej jako- 
ści po cenach uajtań- 
szych już do nabycia 


we firmie A, S. SPIRA 


Kraków, Krakowska 
5. tel. Nr. 10-258. 
8252 kr 


NAJMODNIEJSZE FL 
KANKI i kapy najta- 
uic} poleca wytwórnia 
Sebastjana 16 wielki 
wybór! 1866kr 


SOLIDNE MEBLE no- 
woczesne, stylowe — 
najkorzystniej Anisfeld 
iac Dominikański 4. 

5463x 


MEBLE uniwersalne 
uowoczesne gwaranto- 
wanej jakości poleca 
Fabrvka Mebli 
„STYL' — Kraków, 
WIŚLNA 8. obok 
plant. Ceny najniższe 
fabryczne. 1i89kr 


"CENY w złotych: L strona 1.2 


KAPELUSZE DAMS- 
RIE według ostatnica 
modeli wiosennych po 
leca po cenach zniżo- 
mych Pracownia Ka- 
peluszy Nadzi Becko- 
wej Dietla 105 parter. 
Wszelkie przeróbki — 
szybko i solidnie, 

8221kr 


OBUWTE wszelkiego 
rodzaju najtaniej pə- 
leca Lubka Kraków 
Stradom 16 w pob 
worcu. 8262kr 


DYWANY PERSKIE 
okazyjnie sprzedaje 
Bluhbaum, Kraków, 
Potockiego 12. 


1802g 


artykuly 
gospodarcze najtaniej: 
„FARBOBLASK' 
Kraków, Kalwaryjska 


29, tel. 149-79. 
8207kr 


UWAGA! Ubrania z 
materjałem od 199 
ziotych na miarę 
wykonanie pierwszo 
rzędne nabyć można 
tylko w Salonie kra- 
wieckim S. ROSNERA 
Kraków, Sarego 6. 
Teiefon 101-24. 
7834kr 


LAKIERY, 


NA święta MACE i 

koszerne wędliny. — 

Bakalarz Długa 50. 
53143 


SPECJALISTKA 
w pasach leczniczych 


MODELE 
WIEDENSKIE 


w ceałościach, pasach, 
biustnikach pojacai 


r bf 


STRADOM 97 


W pódw., AD 0 03 
Ceny znacznie znizone 


WIOSNA! Konfekcja 
dzieciuna oraz przepi- 
sowe mundurki szkol- 
ne dla dziewcząt i 
chłopców do lat 16. — 
Najnowsze kroje * fa- 
sony. Ceny niskie, PT. 
Urzędnikon ulgi. 


,KORAL Kraków, 
trodzka 9, I. p. 
1832kr 


| Zarojowiska | 


ZAKOPANE. Pensj»- 
nat komfortowy 
„DIANA pod zarzą: 
dem Drowej A 
nowej i Finketsteie 

wej, przyjmuje zame 

wienia na Święta W że] 
kanoene „Pesach“. => 


Telefon 1489. 


PENS. JA ONAT 

„ÓW A-L LS KIN 
ETA. już 
przyjmuje zamówienia 
ua święta Pesach. 
Kuchnia wykwintna, 
pierwszorzędne towa- 


rzystwo. Ceay niskie. 

8185kr 
ZAKOPANE konr- 
fortowy pensjonat 


„Jurand“ ul. Chalubin 
skiego. Poleca ałonecz 
xe pokoje z pełaem 
wykwintnem utrzyma 
zrem na marzec PO 
CENACH BARDZO 
NISKICH,  towaczy: 
stwo doborowe. 
54543 


| ae | 


POKÓJ frontowy — 
komfort, osobne wej: 
ście do wynajęcia. ~- 
Bonerowska 2/4, 
5447 


POSZUKUJĘ pokoju 
z kuchnia z komfor 
tem ew. bez. Telefon 
139.64. 5442. 


PIEKARNIA  now>- 
czesna sklep epożyw* 
czy zaraz do wynaje- 
cia. Ochman Trzchi- 
nia. 5146: 


STENOGRAFJI 
NIEMIECKIEJ w 10 
lekcjach perfekt wy: 
wyucza ZOFJA 
SCHONGUTÓWNA 
WW, Świętych 8, 1. p. 

ru. 7. tel. 109-97.. 
54497 


LEKCJI niemieckiego 
wszystkie zakresy naj. 
niższe ceny. Źgłosae* 
nia Nauczycielka 
Nowy DzienniA 


LJ 


1:74 


„DWA AKORDY" 


irmy Kantier 
do nabycia w księgarni „„Gebetlinera i Wolfa** 
oraz we wszystkich większych księgarniach 


A. — lekst 1.— Nadesłane 0 15, — Za tekstem 


0.25. — Drobue od słowa 0.19 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i koncolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogloszeuia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 min, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w |, tamie. Zt, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK* wychodzi codzienie, także w omiedziatki i dni poświat 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde ni Maksymiljana Feldmana 


Z MM 
Wvnaawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 


